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C e n y  p ren u n i ę r a ty .  
we Lwowie

bez doręczenia do do­
mu ir .ssięcznie . zł. 6-00 

do domu . zł. 6-30z dostawą do domu Polskie
odzi codziennie rano

C e n y  o g ło s z e ń :
Za 1 w :ersz milimetr. (£Vj cm 
s-zer.) w zwykłych ogłoszeńiach 
gr, 3 v  w nad<*słanem i w nekr. 
gr. 5 0 , w  Itrcmice repertuar, 
dział gospodarczy, paski w tek­
ście jjr. 7 0 , noć nagłówkiem 
ia j ierwszei stronie z ł. 1 ’—. 

Za iedno słow  j w  drobnych ogło­
szeniach gr. 1U, zupno i sprze­
daż isłow" gr. 12, matrymonial­
ne, korespondencie prywatne za 
Słowo gr. 23, dla p oszu k u ją-  
cycr. |,racy gr. 5. Z zastze- 
żeniem mifcio" 25 prc. Zagrani­

czne o 5 0  rroc. dmże
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O  w :  9 l i g j  t e k t r  Ł w © w a , .
Stoimy w obliczu nowej kampanii o 

teatr  lwowski. G dybyśm y domniemany 
jaj przebieg oceniak przez analogie z 
dośw iadczeniami lat ubiegłych, to pełni 
melancholijnej rezygnacji złamać win- 
nibyśmy pióro u samego tej kampatiji 
wstępu i nie sprzeciwiając się złu, 
zamknać oczy i napełnić w atą  uszy na 
monotonję prostackiej o fensyw y tych 
wszystkich petronjuszów małomia­
steczkowych, którzy, aby  tylko 
r.auieta non mov.are“, pielęgnują „od- 
powiedz';ahie“ i „w ytraw nie"  pustynny 
klimat kulturalny Lwowa.

Kochamy je dnak L w ów  i me straci­
liśmy w iary  w  jego twórcze ambicje i 
tęsknoty, w jego wole, aby także w  
niepodległe' Polsce być mocną indywi­
dualnością, k tóra  do zbiorowego w y ­
siłku innych ośrodków kulturalnych, 
doda;e w łasny, samodzielny, ży w y  do­
robek. kształtu jący nowa rzeczyw i­
stość Dolska.

Mając zaś tę głęboką wiarę, mamy 
obowiązek w rozpoczynającej się na 
nowo walce o tea tr  lwowski dążyć ze 
w szystkich sił do p r z y w r ó c e n i  miastu 
należnej mu i z jego świetnej tradycji 
wynikającej roli w twórczem  życiu 
kukuralnem Polski.

Mówi się. a laczej ględzi się... podo­
bno o kulturalnym upadku Lwowa... 
O d k ry w a ;ąc zaś tę Am erykę od szere­
gu lat. poczciwe kołtuństwo um ysło­
we... pociobno sie tą zaw sze „po raz 
p:e rw szy “ odkryw aną  .przez siebie re ­
welacją martwi, nad nią rozżala, w y ­
rzeka i łezki roni, bo to przecież illo 
tempore iakoś inaczej bywało... P o d o ­
bno mądrzej, ładniej, ciekawiej, lepiej... 
Ale gdy przychodzi moment, próba, 
realna sposobność odnowy, regenera- 
cj; lwowskiego klimatu kulturalnego, 
w ów czas  rzew na  ieremjada milknie i 
— o dziwo! — następnie bojowa kon­
solidacja kołtuństw a na froncie zacho­
wania mizerii i niechlujstwa istniejące­
go stanu rzeczy. „Naj bude, jak buw a- 
ło“ .

A Drzecież zagadnienie odnow y kul­
turalnej L w ow a, zagadnienie w sk rze ­
szenia jego myśli i duszy twórczej łą­
czy się najściślej z odnową, z  wskrze- 
szen.em wielkiego napraw dę teatru 
L w ow a. W  jakiż sposób m am y Lw ów  
podnosić z „upadku", jeśli z jakąś ^bar­
barzyńską bezmyślnością samobójczo 
n iszczym y możliwość, okazie posiada­
nia napraw dę  poważnego, wielkiego 
tea tm , k tó ry  jest w szak  jednym z 
istotnych elementów zagadnienia odno­
w y  kulturalnej Lw ow a?...

I nikt tu — na miły Bóg! — nie w a l­
czy, nie chce w alczyc z. osobami, w 
grę wchodzącem u P . Czarnowski jest 
miłym i zasłużonym pracownikiem w 
swoim zawodzie, robi wszystko, jak 
umie najlepiej. Ale wszak nie o p. Czar 
nowskiego tu idzie, nie o zdobienie mu 
przyjemności czy  przykrości, tylko o 
rzecz, o tea tr  Lw ow a, o ten teatr, któ­
ry  od szeregu lat jest taki, że szczycie 
mógłby się nim i arnopol, czy 
P rzem yśl,  — k tó ry  jednak nie przystoi 
żadną miarą Lwowowi, jeśli oczywi­
ście L w ów  ma jeszcze nieco w yższe  i 
głębsze ambicje, horyzonty  i możliwo­
ści twórcze, aniżeli tamte piękne mia­
steczka. Nikt t u  ani przez chwilę tiic ma 
zamiaru obrażać czy choćby tylko zło­
ścić się na p. Czarnowskiego, bo on fu 
w  niczem w iny  nie ponosi i dale robotę

najlepszą, na jaką go stać. Ale tea tr  na i 
jaki p. Czarnowskiego stać, nie jest. I 
nie może być a la longue dla Lwowa, 
jeśli L w ó w  w  tej dziedzinie (podobnie 
zresztą  jak i w  innych) niema się stać 
raz na zaw sze  prowincjonalną, lichem 
światłem zapożyczanego życia kultu­
ralnego, wegetującą mieściną.

Na rzetelne tea try  zdobyły  się już 
w  ókresie niepodległej Polski, w szyst­
kie niemal większe miasta w  Polsce. — 
Ma ich w  bród W arszaw a, „postawiło" 
się Wilno. Poznań, pielęgnuie jak mo­
że stare  dobre tradycje Kraków, ba! 
nawet Katowice imponują nam codzien

nie niemal przez radjo na wysokim po­
ziomie stojącą operą. Dlaczegóż to a- 
kuratnie L w ów  jeden nie może się z 
tego beznadziejnego impasu kultural­
nego wydobyć, minio, że co roku zja­
wia się r.ealna możliwość tego w ydo­
bycia?

Zjawia się i dzisiaj. Zjawia się tern 
realniej, że i pod względem material­
nym. administracyjnym a przede- 
wszystkiem  artystycznym  pragnie sce­
nę lw ow ską w ydobyć  z mielizny ze­
spół ludzi, k tó rzy  w  danych warunkach 
są napraw dę w ręcz  bez konkurencji!

C zy  i teraz  możliwość ta zostanie

Genewskie rozm owy na temat 
„jak nie dopuścić do woiny'\

D E L E G A C J A  NIEMIECKA W Y S U W A  W Ł A S N A  P R O P O Z Y C J E -

Genewa. 30 kwietnia. (PAT.) Korni 
tet rozjem stwa i bezpieczeństwa przy 
stąpił dziś do obrad nad projektem, do­
tyczącym  środków zapobiegawczych 
przeciwko wojnie. Projekt ten, opraco­
w a n y  w  r. 1928 na propozycję Niemiec, 
ma ulec zgodnie z prooozycia osta­
tniego zgromadzenia ponownemu oprą- 
cowaniu i przekształceniu na konw en­
cję otwartą  dla podpisania przez w szy  
stkich członków Ligi.

Idea transformacji tego rodzaju na­
leży do delegacji angielskiej. Na obe­
cnej sesji komitetu lord Cec.il przedło­
żył odnośne poprawki do proponow a­
nego tekstu.

W  czasie dzisiejszej dyskusji zazna­

czyła  się tendencja naogół niechętna 
dla projektu angielskiego. Delegacja 
niemiecka nie w ypow iadając się prze­
ciwko konwencji, w ysunęła  niespodżic 
iwanie w łasną  propozycję i zapowie­
działa poprawki, które  me mają ża­
dnych widoków na zgrupowanie w ię­
kszości w  łonie komitetu.

Między innemi delegacja niemiecka 
proponuje nakreślenie linji dem arkacyj- 

1 nej wzdłuż każdej s trony gram cy, któ­
rej siły zbrojne stron nie miałyby p ra ­
wa przekroczyć. Delegacia niemiecka 
zapowiedziała również zajęcie odrę­
bnego s ta ro w i“Ka w  spraw ie wym aga- 

| nej jednomyślności Rady.
— □ =

W arszaw a. 30 kw ie tn ia . (zo) Władze 
policyjne w W arszaw ie  zlikwidowały 
lokal związku robotników przemysłu 
spożywczego. Związek ten od dłuższe­
go czasu upraw iał akcję te r ro ry s ty ­
czną. członkowie jego kilkakrotnie do­
konywali napadów i m orderstw.

Rew izja dała dość ciekaw y mate­
riał, albowiem jak się na jej podstawie 
okazuje, związkiem kierowali przewa-. 
żnie komuniści.

W arszaw a, 30 kwietnia. (G) Dziś o 
godz. 7 wieczorem rozpoczyna obowią 
zyw ać  kategoryczny  zakaz sprzedaży 
i w yszynku  napojów alkoholowych. 
Zakaz ten będzie t rw ać  do jutra tj. 1 
maja do godz. 8 wieczór.

Wilno, 30 kwietnia. (PAT.). Wczoraj 
wieczorem giupa „komsomolców m i­
łow ała  urządzić m asówkę przy  ul. Ki­
jowskiej. Policja jednakże, uprzedzona  
o tych przygotowaniach nie dopuść la 
do demonstracji i za trzym ała  trzech 
osobników w raz  z bibułą komunisty­
czna.

W  trakcie tego, gdy policja p row a­
dziła aresztow anych do komisariatu, 
rzucono kamień, letóry ugodził oolicjan

ta w głowę, raniąc go dotkliwie. Jeden 
z osobników w czasie zamieszania, 
k tóre  się w ytw orzy ło , zdołał zbiec. 
Dyvóch aresztow anych odprowadzono 
do komisariatu.

Wilno. 3C kwietnia. (PAT.) Jak  do­
nosi „Kurjer Wileński" z pogranicza, 
onegdaj w ieczorem  pow racający  ze 
służby patrol KOP. natrafił w  lesie w 
pobliżu Domaniewa na m asówkę komu 
liistyczną, która odczy tyw ała  instru­
kcje partii oraz w y p ra c o w y w a ła  plan 
w ystąpienia  w  dniu ł maja Na widok 
patrolu uczestnicy zebrania rzucili się 
do ucieczki, zostawiając na mieiscu in­
strukcje. W  wyniku pościgu 4 komuni­
stów ujęto. Są to członkowie komun:- 
stycznej partji Białorusi Zachodniej.

W arszaw a, 30 kwietnia. (G). Dono­
szą z P a ry ż a :  Saidząc z naw oływ ań 
. fiumanite", która zachęca do -watów 
rewolty, a naw et k rw aw y ch  walk trii-cz 
nycli, dzień 1 maja zapowiada się w? 
P aryżu  bui drwię, jednakże rząd i po­
licja poczyniły wszelkie m zygc  >v> 
nia celem niedopuszczenia do awantur.

Oprócz policji, gwardj ' republikait- 
skie.i i garnizonu paryskiego w poskra-

po barbarzyńsku, lekKomyśliiie znisz­
czona, aby tern zapalczywiej przy  ku­
flu piwa móc -oztkliwiać się nad abde- 
ryckiemi perspektyw am i Lwowa?...

W ierzym y, że nie. W ierzym y, że 
nad wszelkiemi ubocznemi, nic wspól­
nego z rzeczą nie maiacemi w zględa­
mi — zw ycięży u tych, k tó rzy  o losach 
teatru Lw owa decydow ać będą, tw ó r­
cza troska o kulturalną indywidual­
ność naszego miasta, o wielkie własne 
wartości duchowe, które Lw ów  w no­
sić winien, do ogólnego polskiego do­
robku kulturalnego. (J. r.).

By zapobiec awanturom 1-maiowym.
Aresztowania komunistów -  pogotowie policji.

(Telefonem od naszego korespondent.)

m — n—w a w w a

mianiu możliwych zaburzeń wezmą 
także udział wojska innych garnizo­
nów, które już nadciągnęły do P a ry ża  
z rozmaitych stron.

Pa ryż .  30 kwietnia (PAT.) Odsta­
wiono do granicy 22 cudzoziemców, 
k tórzy  nie zachowali neutralności poli­
tycznej, w ym aganej od cudzoziemców 
przebyw ających  we Francji.

Budapeszt. 30 kwietnia. (P A T ) „8 
| Ora Ujsag" donosi, iż w  ciągu w czo­

rajszej nocy nieznani sp raw cy  wrzucili 
z pędzącego samochodu masę komuni­
stycznych  ulotek do w nętrza  gmachu 
dyrekcji policji. W  ulotkach tych  robr 
tnicy w zyw ani są. aby w  dniu 1 ntaja 
demonstrowali bez względu na zakaz 
policji.

Bukareszt. 30 kwietnia. (P A T ) Ce­
lem zapobieżenia możliwym incyden­
tom w  dniu 1-go maja aresz tow ano kil­
ku agentów  komunistycznych.

Heisingfors. 30 kwietnia. (PAT.) Mi­
nisterstw o spraw w ew nętrznych  zaka­
zało wszelkiego rodzaju manifestacyi 
komunistycznych w  dniu I-go maja.

Gdańsk. ,40 kwietnia. (J» AT.) P re z y ­
dium policji gdańskiej ogłasza komtmi- 
Kat. w którym  wskazuje w  związku z 
zapowiedziami dem onstracyj socjalisty 
cznych i komunistycznych w  dniu 1 
maja, iż wszelkie próby zakłócenia spo 
kont spotkają się ze stanowcza posta­
wą władz. Dnia 1 maja cala policja 
gdańska będzie w  pogotowiu.

E C H A  W Y P A D K Ó W  W  Z AW IERCIU
(Telefonem od naszego, korespondenta). 

W arszaw a. 30 kwietnia, (zo) Do­
wiadujemy się, że śledztwo sadowe, 
p rzeprow adzone w sprawie k rw aw ych  
w ypadków  w Zawierciu, ustaliło, że 

1 tłum bezrobotnych był nieswiaaome;;: 
narzędziem w  rękach agitatorów ko- 

1 munistycznych. Raz jeszcze s tw ier­
dzić należy, że rozruchy uśm ierzyła  sa 

' im a  policja bez jakiegokolwiek udziału 
wojska.

Pogłoski, jakoby w tłumie ntiały 
znajdować się osoby w  mundurach 
wojskowych, okazały  się nieprawdzi­
we. Z a resz tow anych  początkowo 54 
osób zatrzym ano w  areszcie śledczym

I 17 osób.

RELGJA WEŹMIE UDZIAŁ 
W  W YSTAW IE POZNAŃSKIEJ-

1 Bruksela. 30 Kwietnia. (PAT.). Rada 
i ministrów zdecydowała udział Belgii 
i w  międzynarodowej w ystawie komuni 

kacji i , tu ry s ty k i  w  Poznaniu.
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STANOWISKO POJ.SKI W OBRA­
DACH GENEWSKICH.

Genewa, 30 kwietnia. (PAT.) W  cią­
gu dyskusji generalnej na popołudnio­
wym, posiedzeniu komitetu arbitraż-u i 
bezpieczeństwa (donosimy o niej na 
1-ej stronie) delegat Polski minister So­
kal oświadczył m. in., że delegacja pol­
ska nie jest przeciwna zawarciu ogól­
nej kuiiw encji o środkach zapobiegaw­
czych przeciwko wojnie, jednak kon­
wencja .a nie może się w zorow ać  na 
modelu konwencji sporządzonym w 
swoim czasie na wniosek Niemiec.

Przedstaw icie l  Polski uważa za ko--' 
nieczne, by  konwencja, przewidując da 
leko idące uprawnienia dla Rady  Ligi, 
zaw iera ła  ścisłe i dokładne postanowi*, 
nia co do kontroli i sankcji, w  braku 
k tórych ofiara napaści mogłaby, stosu­
jąc sic do zaleceń Rady, znaleźć się w  
położeniu szczególnie niekorzystne™.

LITWA ZMIENIA ORjENTACJE-

Kowno. 30 kwietnia. (PaT .)  Dzien­
nik „Lictuvon 2f®ios“ w artykule  w sie  
pnym om awia konieczność rewizji sto 
sunków iitewsko-niermeckich. L itw a 
dotychczas konsekwentnie prowadzi 
politykę pizyjaźni w  stosunku do Rze 
szy, obecnie jednak ucierpiała srodze 
w skutek  nowej polityki agarnej Nie­
miec. Należy się spodziewać — koń­
czy  dziennik — zmianv orientacji.’

W powyższej sprawie pismo „So- 
cia!demokratas“ idzie jeszcze dalej, na 
wołując do rewizdi sit sunków polsko- 
litewskich, co dałoby większą sw obo­
dę w  w yborze  orientacji polityczneh

Kowno. 30 kwietnia. (PAT.) Dzień 
15 maja ustalony został p rzez konsty­
tucję iako dzień święta narodowego, 
w  dniu tym bowiem w r. 1930 nas tą ­
piło uroczyste  otwarcie  sejmu us taw o­
dawczego. W  związku z 10-lecieni by 
li posłowie na seim złożyli na rę c e p re  
zydenta  republiki podanie z prośbą o 
urządzenie uroczystego posiedzenia w 
sali teatru  miejskiego. Dotychczas pre 
zydent nie dał odpowiedzi.

NIEMIECKI PREUM1N VRZ 
B C D $E T O W ¥.

Berlin, 30 kwietnia. (PA T ). P rasa  
nietrfecka ostro krytykuje  sposób, w  
jaki rząd Rzeszy ogłasza dane prelimi 
narza budżtowego, mającego wejść 
pod obrady  parlamentu. Dzienniki pod 
kreślają, że budżet na rok 1930 przew i­
duje nie #*«( miliarda mk„ lecz U ‘fi mil­
iardów. W  porównaniu z budżetem za 
r. 1939, wydatki m inisterstwa Relchs- 
w ehry  w zros ły  o 39 miljonów, z czego 
21‘5 miliona przeznaczonych jest na t. 
zw. w y d a tk i . jednorazowe. Cyfra ta 
nie uwzględnia w ydatków  na budowę 
pancernika B. W ydatki minist. w y ­
żywienia w zros ły  o 36 miljonów rnk. 
W  sumie tej nie zostały  uwzględnione 
wydatki przyznane na program pomo­
cy dla rolnictwa wschodnich terenów.

ĆWICZENIA
AWANGARDZISTÓW.

Rzym, 30 kwietnia. (PAT.), óko ło
25.000 członków przysposobienia w oj­
skowego zw anych  „awangardzista- 
mi“ zebrało  się w  okolicach Rzymu w  
obozie, gdzie przejdą kurs przeszkole­
nia wojskowego. Kurs zakończy się w  
dniu 4 maja szeregiem gier sporto­
w ych

KNOWANIA KOMUNISTYCZNE

IŁ fe iih ś e s o
nopsmd prasy.

(Telefonem od naszego ko' esponlenta.)

W arszawa. 30 kwietnia, (G). Z Del­
hi donoszą: Rozporządzenie wicekróla, 
zawierające obostrzenia prasowe, 
w prow adzone jest w  życie. W  New 
Delhi redakcje wszystkich  dzienników 
hinduskich musiały złożyć dość w y so ­
kie kaucje. 5 dzienników zawieszono.

W  najbliższym czasie postanowienia 
zarządzenia prasow ego zastosowane 
będą w  Kalkucie, w Bombaiu, Karachi 
i Madracie, tak, że niemal cała prasa 
hinduska będzie skrępowana.

W ładze  angielskie chcą przez to po 
zbawić Gandhi‘ego poparcia prasy, któ 
re przyczynia  się w ielce do w zm oże­
nia jego akcji.

W  Kalkucie aresztowano, 15 zwolen­
ników Gandhi ego.

Do Izby handlowej w  Manchester 
w  Anglii w ysłano  z Indyj telegram, o- 
s trzegąjący przed w y sy łką  tow arów  
do Indyj.

Delhi, 30 kwietnia. (PAT.) Syn
Gan-ahi‘ego Dyw idas został skazany 
na rok więzienia za udział w akcji an- 
tyangielskiej.

Ballmora, 30 kwietnia. (Indje) (PAT.) 
Gandhi ogłosił deklarację, w  której 
p rzy łącza  się do gratulacji z okazji 
ustąpienia Fatela  ze , s tanowiska prze­
wodniczącego zgromadzenia ustawo- 
daw czego.

Grono kobiet działaczek społecznych 
z Gujrat p rzysłało  na ręce wicekróla 
pismo, w yraża jące  syrnpatję dla akcji 
Gandłii‘ego.

Kalkuta. 30 kwietnia. (PAT.) Bur­
mistrz Sengupta, odsiadujący obecnie 
karc  6-ciu miesięcy więzienia, został 
jednogłośnie w y b ran y  ponownie na 
stanowisko burmistrza. W ybór jego 
na to stanowisko nastąpił już po raz 
5-ty.

* = □ =

Kurier e o ls k i wcale nie zn ik n ą ł
Zatrzymano guw Kairze by przewlec rokowania

Londyn, 30 kwietnia. (PAT.). Tajem ­
nicze zniknięcie kurjera  egipskiego (o 
k tórem  donosiliśmy' wczoraj) okazało 
się poprostu m anew rem  tak tycznym  
Nahas P aszy ,  pragnącego odwlec ro­
kowania, na kióre ualegai Henderson.

W yjaśniło  się, że kurier wogóle jesz­
cze nie wyjechał z Kairu. Natomiast 
rząd egipski udzielił swej delegacji in­
strukcji telefonicznej.

„Times" przypuszcza, że Nahas ° a -  
sza był w  posiadaniu depeszy z  Kairo, 
gdy twierdził wczoraj, że niema instruk 
cji swego rządu z  powodu nienrzj b y ­
cia kuriera.

„Times" i inne dzienniki atakują de­
legację egipską z powodu formy pro­
wadzenia rokowań. P rem ie r  Nahas P a ­
sza w raz  z ministrem skarbu Macra- 
rnme są w ysta rcza jąco  upełnomocnieni

aby decydow ać w rokowaniach lon­
dyńskich, wobec czego czekanie na 
instrukcje z Kairu uw ażane jest za ce­
lowe przeciąganie całej sp raw y  przez' 
Nahas Paszę , k ió ry  pragnie odwlec ro­
kowania do chwili w yjazdu Henderso­
na na posiedzenie Rady Ligi. H ender­
son musi w yjechać 1 maia

Rokowania znajdują się w stadium 
krytycznem . P unk t sporny stanowi 
sp raw a kondoininium Anglji i Egiptu w 
Sudanie.

P o za  tern rząd egipski przerią  <a 
sp raw ę  z powodu w ypadków  w  In­
diach-

Londji n. 30 kwietnia. (PAT.). Konfe­
rencja. anglo-egipska odroczona, zosta- ;| 
la do dnia 5 maja z powodu n ieprzy­
bycia oczekiwanego kurjera z Kairu 

= □ =

Rzym, .30 kwietnia. (PAT.). Dzienni­
ki donoszą o skazaniu na karę  więzie­
nia od 1 do 10 lat 11 komunistów sło­
weńskich oskarżonych o nonowne 
zorganizowanie zakazanego stronni­
ctw a i prowadzenie propagandy an ty ­
faszystowskiej.

ARMJA W TRANSJORDANJI 
POWIĘKSZA SiE.

Amman, 30 kwietnia. (PAT.). Siły 
wojskow e na granicy  Transjordanji, 
k tóre dotychczas składały  się tylko z 
aeroplanów', wzmocnione zostały  przez 
oddział samochodowy, składający się 
z 34 samochodów ciężarowych, sze- 
śeiokołowych marki „Crossley", z od- 
powiednią załogą.

ielkte oburzenie lu tu ... nakazane
pr&ea K rem l.

(Telefonem od naszego korespondent?)

W arszawa. 30 kwietnia. (G). Z B er­
lina donoszą: Oficjalne doniesienia so­
wieckie z M oskw y zaDewmiają. że wia 
domość o zamachu na poselstwo so­
wieckie w  W arszaw ie  w yw oła ła  
w'śród ludności rosyjskiej wielkie obu­
rzenie. W  Moskwie, Leningradzie, 
Charkowie, Mińsku i w  wielu innych 
miastach odbyły  się wiece protestacyj 
ne zorganizowane przez GPU., na któ 
rych uchwalono rezolucje, domagające 
się od Polski gwarancji spokojnej pra 
cy  d 'a  poselstwa sowieckiego.

Rezolucje m. in. głoszą, że związek 
sowdecki gotów jest do dania należytej 
odp raw y  każdemu, kto usiłuje p rzeła­
mać spokój poselstwa sowieckiego.

WYWIADY 2 SZEFAMI SZTABU W 
ESTONJI I ŁOTWY.

W arszawa. 30 kwieima. (G). Z R y ­
gi donoszą: Szef sztabu gen. armii
estońskiej gen. T y n y a n d  udzielił p ra ­
sie estońskiej w 5 wiadu w  sprawie sta 
nowiska, jakie zajęłaby Estonia n a w y  
padek w ojny polsko-sowieckiej.

Gen. T y rw an d  oświadczył, że n a w y  
padek  takiej wojny, Estonia musiałaby 
ogłosić mobilizację i trzym ać w  pogo­
towiu woiska, na granicy  sowieckiej.

W y w iad  ten w y w o ła ł  na Łotwie 
wielką sensacje.

Przedstawiciele  p rasy  łotew skiej 11- 
dali sie do szefa sztabu generalnego 
armji łotew skiei gen. Kaltina, k t ć r r  o- 
św iaaczyl:

„Nie sądzę, aby teraz groził w ybuch 
w o jry  miedzy Polską a Sowietami; 
gdyby jednak wojna wybuchła, to sa ­
mo przez się rozumie się, że my, podo 
bnie, iak i Estonja, musielibyśmy rei 
to zareagow ać. Obecnie jednak nie 
czas ao konkretnego wypowiedzenia  
się wr tej sprawie, gdyż w szystko  za ­
leży od położenia w  danej chwili".

MIN. PATEK SKŁADA GRATULACJE 
U  l V.’IM>W0W1.

M oskwa, 30 kwietnia. (PAT.). (TASS) 
Minister P a tek  złożył w izy tę  komisa­
rzow i L itw inow ow i . w yraz ił  mu radość 
Rządu polskiego z powrodu nietidania 
się zamachu na poselstwo sowueckie w  
W arszaw ie.

Minister P a tek  zapewni! Litwinowo- 
\va, że Rząd polski p rzedsięw eim ie 
wszelkie potrzebne zarządzenia  w celu 
w y k ry c ia  sp raw ców  zamachu.

P  DEYEY W BUKARESZCIE.

Buitareszt. 30 kwietnia. (PAT.) Do­
radca finansowy rządu polskiego p. 
D evey przybył do Bukaresztu, aby od­
być rozmowę z ministrem finansów  
Magdearu. Na cześć p. D e^eya w yda­
ne zostało śniadanie, w  którem wzięli 
udział ministrowie pełnomocni Polski i 
Stanów Zjednoczonych ora2 kilku czion  
ków rządu.

= □ =

CZY DOJDZIE DO BUDOWY TUNE­
LU p o d  Ka n a ł e m  l a  m a n c h f .

Londyn. 30 kwietnia. tPAT.) Na 
wczorajszem posiedzen.u Izpy Gmin 
zapytano premjera, czy rząd powziął 
decyzję co do budowy tunelu pod ka­
nałem L a  Manche.

P rem ier oświadczył, że sp raw a  jest 
badana obecnie przez powołane w  tyun 
celu komisje, rozpatrujące przedsta­
wione projekty.

Budowa kanału nie może być zdecy 
dow ana z dnia na dzień, gdyż łączą 
się z nią zarówno zagadnienia ekono­
miczne jak i polityczne.

SZARAŃCZA POJAWIŁA SIE JUŻ 
W  RUMUNJI.

Bukareszt. 30 kwietnia. (PAT.) Ogro 
inna tala szarańczy  pojawiła się wtc 10 
raj w  okolicach wioski Ciulugiue Do- 
bordgea. Fala  ta  pokryła  przestrzeń 
200 ha 1 zdążyła  już zniszczyć znajdu­
jące się w pobliżu wioski winnice. Sza 
rańcza zagraża  poważnie dolinie nad- 
dunajskiej. Obecnie, na  skutek panują­
cego ziinńa, szarańcza  pozostaje bez 
ruchu. W ładze  w y d a ły  zarządzenia, 
celem zniszczenia szarańczy  przed jej 
odlotem.

KOMUNIKACJA R ADJOFONICZNA 
ANGLJI Z AUSTRALJA.

Londyn. 30 kw ietnia. (PAT.) Dziś u- 
ruchomiona zostanie now a lin)a komu 
nikacji radiotelefonicznej miedzy An­
glią i Australją. P ie rw szą  rozmowę 
przepiow7adzi premier b rytyjski z p re ­
mierem australijskim.

Radiotelefon dostępny bećzie wre 
w szystkich  wńększych miastach Szko­
cji. Anglji i Walji.

W  -Australii now'a komunikacja obej­
m ie  całkowucie Sieci telefoniczne w 
Melbourne i Sydney. Rozmowa koszto 
wrać m a  2 ft. sztcrl- za minutę.

PAPUGOM WZBRONIONY W STĘP  
DO ANGLJI.

Londyn. 30 kwietnia (PAT.) Mini­
sterstw o Zdrowia podaje do wiadomo 
sci, 'ze z dniem 20 m aja wzbroniony 
zostaje p rzyw óz  papug i p tac tw a  z ro 
dżiny. pariuziej Zarządzenie to w y w o ­
łane zostało nowym i w ypadkam i zara  
zy  papuziej, dość licznymi w  ciągu o- 
statnieb dwmch miesięcy, zwdaszcza 
w  Anglii i Walji

ZE STUDZIEŃCA UCIEKŁA 
„RODZINA KARNA44.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw7a. 30 kwietnia. (G). Z  do­
mu poprawczego w  Studzieńcu zbie­
gła w- biały dzień cała niemal „rodzi­
na karna", Członkowie „rodziny ka ,-  
nej" sko rzys taw szy  z chwilego niedo- 
zoru wypiłowali k ra ty  i zbiegli w  licz 
bie 18.

SAMOLOT 7DRUZGOTANY — 
LOTNICY UBATOMr4NI.

W arszaw a. 31) kwietnia. (PAT.) Na 
lotnisku w y d a rzy ła  sie dziś nrzed w ie­
czorem druga z rzędu w  ciągu osta­
tnich dwóch dm katastrofa  lotnicza. Z 
lotniska Mokotowskiego w y s ta r to w a ł  
dwuosobow y samolot wojskowy, pilo­
tow any  przez por. Kuźmińskiego z 3 
p. lotn. Na miejscu obserw atora  sie­
dział sierżant P ianka Gdy samolot zm- 
lazł się na w ysokości 200 m., z powm- 
du nagłego defektu w  motorze zaczął 
spadać na lotnisko i rozbił sie doszczę­
tnie. Na szczęście pilot i obserw ator 
odnieśli tj  Iko lekkie rany.

ZABITA PRZEZ KONAR KASZTANU.

W arszawa. 30 kwietnia. (PAT.) Dziś 
po południu w  czasie silnej w ichury# : 
szalejącej w  W arszaw ie , w y d a rz y ł  się 
w  ogrodzie Saskim trag iczny  w ypadek. 
W  pobliżu grobu Nieznanego Żołnierza 
wichura zerw ała  wielki konar ze stule­
tniego kasztanu i rzuciła go na ławkę, 
na której siedziała 40-letnia Helena 
Krause. U padający konar zranił śmier­
telnie Krause, k tó ra  zm arła  przed  w ie­
czorem w  szpitala.

/
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U PREMJLRA SŁAWKA. 
{Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 30 kwietnia, (zo). P re ­
mier S ław ek podejmować będzie we 
czw artek  po południu herbatką po­
słów B B v\R

W arszaw a, 30 kwietnia. (PAT.). P ie -  
mjer Sław ek przyjął dziś przed połu- 
da em ministra Staniewicza O godz. 12 
Premjer z łożył wizytę  ambasadorowi 
angielskiemu Erskine. O godz. 13 rewi 
zytow ał prezesa Rady Ministrów am­
basador francuski Laroche.

KS. PRYMAS HLOND U PAP1FŻA.

Citta ael \a tican o . 30 kw ietnia. 
(PAT,) Ojciec św . p rzy jął dziś na au- 
d :encji K ardynała prym asa Hlonda, któ 
ry  p rzedstaw ił papieżow i kilku w izy­
tatorów  m isjonarskich i salezjanów  na 
rodow ości polskiej.

MARSZAŁEK SEJMU ZAWIADOMIO­
NY O ARESZTOWANIE POS. ŻAR- 

SKTFGO.

W arszawa, 30 kwietnia. (PAT.). Z 
kancelarii marszałka sejmu komuniku­
ją: 30 kwietnia br. prokurator Sadu 
Apel. w  W arszaw ie  Rudnicki za po­
średnictwem min. sprawiedliwości za 
wiadomił m arszałka Daszyńskiego o 
aresztowaniu pos. Żarskiego.

Pos. Żarski stoi pod zarzutem że po  
przybyciu  29 kwietnia do Łodzi, udał 
się przed gmach P ań s tw  Urzędu pośre 
dnictwa pracy  i tam. przem aw iając do 
300(1 tłumu, naw oływ ał do rozbro ;ema 
policji i demonstracji. Policja in terw e­
niowała. W  tym  czasie pos. Żarski 
uy.iał rew olw er i strzelił kilkakrotnie 
z odległości 6—£ m etrów  do starszego 
PlkAjowfiika Kurowskiego. S trzały  
chybiły. O godz. 12 p o s . Żarski od.e- 
chał d i  Lodzi, w  drodze jednak został 
a resz tow any i odwieziony do sędziego 
ś 'edczego. Marszałek sejmu został za­
wiadomiony o aresztowaniu posła 
zgodnie z art. 21 Konstytucji.

R. POS- T ARASZK1EWICZ 
7WPT.MONY 7 WIEZIENIA-

Wilno, 30 kwietnia. (PAT.). Po  
Wilna p r Ty b \ f  zwmlniony ostatnio z 
więzienia b. poseł na seim Taraszkie- 
wicz. ieden z przyw ódców  białoruskiej 
. Mromady“. Zwmlnienie b. posła Fa- 
raszkiewicza nastąnilo na skutek za­
rządzenia ministra sprawiedliwości, 
do czasu rozstrzygnięcia spraw/y uła­
skawienia.

POLONIA AMERYKAŃSKA PRZYJ­
MUJE GOSCINNIF AMBASADORA 

WILLYS‘A.

Toledo (Stan Ohio) 30 kwietnia. 
(PAT.) Polonia tutejsza gościnnie po- 
dejmowała am basadora  Stanów Ząedn. 
w  Polsce Willysa. k tó ry  swego czasu 
w sw-ych fabrykacn w Toledo zatru­
dniał liczne rzesze robotników polskich

W pierwszym  dniu odbył się w spa­
niały bankiet, na którym obecny był 
równyeż gubernator Stanu Ohio Coo­
per. Drugiego dnia Pokima podejmo­
w ała  am basadora i gubernatora  wi» 
własnej dzielnicy.

WĘGRZY Z LEGJONoW  *>OLSKICH 
OPCHOD7A UROCZYŚCIE ŚWIĘTO 

3 MAJA.
B u d ap esz t  30 kwietnia. (PAT.) W  d 

3 i 4 maja odbędą się- po raz pierwszy 
od czasu wojny, w związku z polskiem 
świetem n a rodowem wieczornice We 
grów, k tórzy służyli podczas wielkiej 
womy w  Legionach polskich. W ieczór 
nice obd ęaąs ię  w  Polsko-W ęgierskiem 
Stowarzyszeniu-

POGODA W CZWARTEK.

W arszawa. 30 kwietnia. (Tel. wł.) — 
Komunikat PJ.M. Przypuszczalny  prze­
bieg pogody w aniu 1 maia: Na polu- 
dniowym-wschodzie Polski naprzód je­
szcze deszcze, potem w całym kraju 
polepszenie się stanu pogody, lecz chło 
ano z Dorywistemi wiatrami północne- 
nti i północno-wschoduienn. W Wilen- 
skiem i w górach nocą możliwe przy­
mrozki.

L O S Y
I - e j  Klasy Lotsrji Paimwowej sa ao nabyria w sr-zęsiiw ej Kolekturze 

„ P L U N O “ , Rawicz i Ska. Lwów, Akademicka 3.
G ł ó w n a  w y g r a n a

75ti.G0l* Złatycn =  34.E.0Ł Dolarow
Tysiącom ludzi przynosi Pansiwov,a uoterja Klasowa rok w rok szczę­

ście i JÓDrobyt. Naszej Kolekturze sprzyja stale nadzwyczajne szczęście.

C o drugi los w ygryw a!
Ceny io so w  « Ćwiartka — Z ł. 13.—, p o łó w k a  Zł. 20.—, ca ły  Zł. 10 .—

Ciągnienie juZ 17 i bm. !
Zamówienia wykonujeni'/ natycnmiast, przesyłając losy wraz z blan­

kietem P. K. O. na wolną od porta przesyłkę nalezytosci. 28td
Wy:iąt I prz«słat.

Z a m ó w i e n i e  
Do kolektury „R U M Q“, Lwów, u!. Akademicka I. 3. Sł.

Proszę o nauesłanie mi: -------------- całych losów  po Zl 4 0 - -
 ................  połów ek losow  pc Zł . 20 -
.................. ćwiartek ’osów  po Zł. 10 —

Należytość w son e Zł..............................  prześlę natychmiast po otrzyma­
niu losów, blankietem PKO., dołączonym  przez Kolekturę.
Imię i n a zw isk o ...................................................— .......................................................... ...
Dokładny adres ......„ ...........................................................   -

Redukcja wydatków hudźsiowych
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 3CLkwietnia, (zo) Zgodnie 
z ogólna tendencja oszcządnościow-a 
ministra M atuszewskiego podjęło mini­
sterstwo skarbu prace, zmierzające do 
zmniejszenia tegorocznych w ydatków  
budżetowych w' rozmiarach podykto­
w anych w a r u n k a m i  życia gospodarcze­
go państwa.

Tendencja oowolanvch czynników 
lest, aby zmniejszyć tegoroczne w y d a ­
tki państw ow e przedew'szystkiem w 
tych pozycjach, które w  porówmaniu r. 
wwdatkami Daństwowemi w roku ubie­
głym zostały  preliminowane w yżej 
przez sejm lub przez, przedłożenia R zą­
du. <

P rz y  uzgadnianiu poszczególnych 
cyfr w  budżetach re sortow ych  p rze­
znaczonych do reaukc:i mmisterstwm

skarbu będzie się kierowało przede- 
wszystkiem  celowością w ydatków  
przy równoczesnem uw zgledniemu w y 
magań życia gospodarczego

W  obecnej chw iii odbyw ają się w' 
ministerstwie skarbu narady  i konfe­
rencje z poszczególnemu resortami co 
do rozmiarów- proponowanych reduk- 
cyj budżetowych. Obecnie nie można 
naw^et w  przybliżeniu ustalić cyfry. » 
którą tegoroczny budżet będzie zmniej 
szony.

Dokładne dane. dotyczące reaukcji 
beda ustalone przez min, M atuszew ­
skiego po ostatecznem uzgodnieniu z 
zainteresowanymi ministrami, poczem 
suma globalna redukcy, budżetowych 
przedłożona będzie Radzie Ministrowa

wskazuje drogę re to w i.
Hola niemiecka wysłana do Warszawy.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, .30 kwietnia, (G). Kores­
pondent „Kuriera Czerw onego’1 donosi 
z Berlina, że doręczona posłowi pol- 
skie.nu w Berlinie odpowiedź rza4u 
Rzeszy na protest polski w  sprawie 
podwyższenia  ceł agrarnych  w ysłana 
została wczoraj nrzez kuriera dyplo­
matycznego do W arszaw y .

Nota obejmuje stromcę pisma maszy 
nowego i wywodzi, jak ju t z poprze­
dniego doniesienia, wiadomo, że pod­
w yżka  cel niemieckich podyktowana 
została koniecznością gospodarcza, 
oraz, że dotknie ona polsko - niemiecki 
obrót gospodarczy tylko w pewnych 
punktach,

Mad pierw szą  częścią niemieckiego 
tłumaczenia sie należy przejść do po­
rządku dziennego, jest bowiem pubiicz

na taiemnica, że objęcie programem 
agrarnym  Scl.uego całokształtu dem a­
gogicznych wniosków nacjonalistycz­
nych op ozj cji podyktowane zostało 
względami na tu ry  politycznej z uwagi 
na uzyskanie parlamentarnego popar­
cia dla obecnego rządu,

W ażny dla Rządu polskiego jest ten 
ustęp noty niemieckiej, w  którym rzad 
niemiecki nie kwestjonuje, iż krokiem 
sw ym  spowodował utrudnienia ekspor 
tu polskiego, a tem samem naruszył 
rów now agę wzajemnych korzyści, 
ustaloną w traktacie handlowym. Tern 
samerr, fieilirr wskazuje nam drogę re­
torsji. jako jedyną możność zrów-nowa 
żenią uszczerbku, jakiego doznały in­
teresy  trak ta tow e polskie 
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tn  uchwal'łv kluby centrolewu.
TERMIN WNIESIENIA WNIOSKU O SESJĘ NADZW. JESZCZE NIE USTA­

LONY.

(Teleiotiem od naszego Korespondenta).

W aiszaw a. 30 kwietnia, (zo). Wc 
w torek  do późnego wieczora obrado­
wali p rzew ćdcy  centrolewm, którzy 
dziś ogłosili komunikat z obrad.

Komunikat s twierdza, iż na wspól­
nym posiedzeniu przewodniczących klu 
bów uchwalono zwrócić się na podsta 
wie artykułu  25. Konstytucji do p. P re  
zydenta  Rzplitej z żądaniem zwołania 
nadzwyczajnej sesji sejmu i senatu.

Komunikat nie mówi, jaki ma być 
termin wniesienia tego wniosku. Jak 
słychać, co do tego nie nastąpiło je­

szcze poiozumienie. W edług  wszelkie 
go prawdopodobieństwa wniosek me 
będzie zgłoszony przed 10 maia.

ZABIEGI O FUZJĘ STRONNICTW  
LUDOWYCH NARAZIE BEZ 

WYNIKU.
W arszawa. 30 kwietnia, (zo) W  Ga­

gu środy obradowały  stronnictwa P ia ­
sta, W yzwolenia  i S tronnictw a Chłop­
skiego. Po tych obraaach wszystkie 
stronnictw a w y d a ły  komunikaty.

Komunikat Stronnictwa Chłopskiego

głosi, iż narady  dotyczy!;, zwołania se- 
1 sji nadzwyczajnej i ostatecznego zje- 
! dnoczenia stronnictw ludowych. Któb 

postanowił domagać się zwołania sesji 
sejmowej na drugą połowę maja S esjr  
ma być poświęcona zagadnieniom gos« 
podarczym  w zwnązku z kryzysem, 

, jaki panuje w  kraju.
W  sprawne połączenia stronnictw lu­

dowych Klub Stronnictwa Chłopskiego 
polecił członkom komisji porozumie­
w aw czej przyspieszyć  prace nad aefi- 
nitywnem zjednoczeniem tych • s tron­
nictw.

k omunikat W yzwolenia stwierdza, 
iż w-ysluchano i przyjęto do w iadom o­
ści sprawozdanie prezesa w icem arszał 
ka Róga o pracach prezydium, doty­
czących zwmłania sesji i ziednoczenia 
stronnictw ludowych

Klub Piasta  obradow ał cały  dzień do 
godz. S-mej wieczór, poczem ogłosił 
również komunikat przyjmujący do wia 
domości spraw ozdanie  delegatów' swo- 
ich do komisji porozumiewaw czcj stron 
nictw ludowych i w yraża jących  zado­
wolenie z postępu prac, mających na 
celu konsolidację ruchu ludowego.

Druga część komunikatu daje jednak 
poważnie do myślenia o powodzeniu 
zabiegów o tę konsolidację mimo iż 
przedstawiciele wszystkich  stronnictw 
włościańskich zapewniaia. że ta kon­
solidacja jest bliska.

Klub Piasta  stw ierdza dalej, że re­
zolucja uclrwalona lednomyślwe na 
wspólnem posiedzeniu wszystkich 
trzech stronnictw' ludow-ych 15 kw ie­
tnia określa jasno stanów isko wsi w  
stosunku do obecnego systemu rządów, 
wobec czego uważa wszelkie próbv 
podw ażania zgody chłopskiej z czyjej­
kolwiek s trony za objaw' wrogich wsi 
polskiej in tryg które spotkają się ze 
strony P ;asta z należytą odnrawa.

ULGI W  PODATKU O B R O T O W Y M .

(Telefonem od naszego korespondenta!.

Warszaw a. 30 kwnetnia (zo) Minister 
Matuszewski upowmznił Izby skarbo­
we do przyznaw-awa przedsiębior­
stwom handlu hurtowego, meprowa- 
dzącym praw idłow ych ksiąg handlo­
wych ulg w podatku nrzerrn-slow-ym 
od obrotu za rok 1929

W  zasadzie w ym iar  tego podatku dla 
tej kategorii przedsiębiorstw  Dowdnien 
być dokonyw any według ^-pmcento- 
w ej s tawki podathow'ej; w  poszczegól­
ny ch jednak w ypadkach  b b y  skarbo­
we obniżą na indywidualne nodanla 
w ym iary  podatku przem ysłowego od 
obrotu, o ile chodzi o obroty  osiągnięte 
ze sprzedaży hurtowej do 1 prc.

Ulga ta w myśl zarzaazem a p. mini­
stra  Matuszewskiego może być p rzy ­
znana tylko tym przedsiębiorstwem, 
które złożyły zeznania o obrocie tv 
terminie przepisowym i których obro­
ty ustalone przez komisję szacunkową 
odpowiadają według opn ji  urzędów 
skarbowy ch stosunkom faktycznym, 
dalej tym. które nic prow adza  handlu 
towarami luksusowemi, oraz towarami 
pochodzenia zagranicznego, które udo­
wodnią hurtow y charak ter  prow adzo­
nego handlu, tym, które  prow adzone są 
za św iadectw am i I. i II. kategorii han­
dlowej. wreszcie przedsiębiorstwmn 
k tórych egzystencja gospodarcza zo­
s ta łaby  zagrożona w  razie uiszczenia 
podatku wredle 2-procentow e.i stawki.

Indywidualne podania płatników ma­
ją być  wnoszone do 15 maia.

Pozatem  p minister Matuszewski po 
leca Izbom s k a r b o w y m ,a b y  do 15-go 
sierpnia br. przedstaw iły  minister w u 
sprawozdania  o ulgach udzielonych 
DrzedsiePiorstwom handG hurtowego, 
n ieprowadzącym  praw idłow ych ks‘a« 
handlowych za lata podatkowe 1927 
1928 i 1929. ]

Pras otyłości, artretyżniie i chorobie 
cukrowej naturalna woda gorzka Fran­
cuzka Józcia wzmacnia czynności żoiąd a
i kiszek, oraz ułatwia trawienie. B adtcze  
i-korób przemiany materji stwierdzają 
świetne wyniki, otrzymane p  zy stosowa­
niu wody Franciszka-Jozefa Żądać w 
aptekach i drogeria.on. 2281



„SŁO W O  POLSKIE" Nr 118 'z dnia 2 m s #  1930.

prasy.
SOL, PŁÓTNO I KREW.

W  „Kurierze P o rannym '1 czy tam y:
W  umyśle Ghandiego, k tóry  tak blisko, 

tak dobi ze rozumie duszę swego ludu. po­
wstała właśnie owa koncepcja W'a!ki po­
litycznej, operuiąeej najbliższemi życiu hin­
duskiemu, codziennemi potrzebami, które 
■wyrażają się w przymusie korzystania z... 
angielskiej soli i angielskiego płótna, które 
przecież kraj byłby w moż.ności produko­
wać dla swych potrzeb w w ysta rcza ją ­
cych ilościach.

Uderzenie zostało więc skierowane w 
najboleśniejszą stronę „organizmu angiel- 
skiego“ , w jego trudności ekonomiczne, 
handel kolonialny, bezrobocie. Po soli 
przyszła kolej na płótno. 300 milionów 
Hindusów używa jako odzieży angielskich 
płócien i perkalików. naigorszego gatunku. 
Manchester i Langshire pracują, aby przy­
odziać bronzowe ciała Hindusów. Otóż nie.
I iak owe drewniane naczynia, cofnięte 
cywilizacyjnie w' pomrocza wieków, w' kto 
rych warzono sól morską, miaiy symboli­
zować „ideową sam owi starczalność Kra- 
iu". tak dziś p rym itywny kołowrotek, obra 
cany rękami Ghandiego, tkający ubogą 
rutkę w łasnego zgrzebła, oznacza coś. co 
dla skarbu angielskiego w yraża  się w  licz­
bie 600 milionów rupi.i, które ściąga co­
rocznie angielski przem ysł tkacki z Indyj.

Do tego dołącza się jeszcze bojkot alko­
holu, który  Anglia importowała do .P dy j  
w  znacznie większych ilościach, aniżeli 
inne dowody cywilizacji.

W apostoiskieh przemówieniach Glian- 
diego coraz wyraź-niei zaczynała już dźwię 
czeć nuta gniewu i buntu. Do udziału czy n ­
nego w  'bojkocie w yrobów  angielskich po­
wołuje Mahatma kobietę hinduska, dotych­
czas całkowicie odsuniętą od życia pu­
blicznego. W rozbudzonej świadomości u- 
czestniczenia w  życiu narodu duszy ko­
biety hinduskiej, znajduje Ghandi najgo­
rętszego i być może najaktywniejszego 
współbojownika o wolność. Ten trzeci, 
również symboliczny akt uwolnienia ko­
biety z niewoli, jest w doniosłości swej 
dla dalszego przebiegu akcji olbrzymi. 
Jeszcze  jeden element buntu dostarczony 
został przez milionową rzeszę wydziedzi­
czonych „pariasów", którzy  podjęli na- 
-azie walkę z bi aminami, broniącymi im 
p raw a wstępu do świątyń i uczestniczenia 
w obchodach religijnych.

Ale właśnie w  tej sferze działają w p ły ­
wy prześcigające Ghandiego, podlegle dzia 
ianiom sił, k tórym mniej zależy na ruchu 
wyzwoleńczym, natomiast baraziej na w y ­
wołaniu „burzy nad indjami", k tórą  z ta ­
kim nakładem sił usiłuje rozpętać od wielu 
lat Komititem.

Raport sir 0 ‘T w y e r ‘a, byłego guberna­
tora F^endżabu. przynosi sensacyjne w y ­
wody tego, iż już w obecnej chwili kie­
rów nictwo ruchem w j  zwnleńczym w y- 
padło z rąk Ghandiego i dostało się w  ręce 
tych, dla których „pożar całego świata '  
jest hasłem naczelnem.

Już w Madrasie, w  Peshaw er. w  Bom- 
bayu, Kalkucie, polała się kreyv, padły 
pierwsze oiiary, Już  krążowmiki angielskie 
są w  drodze Jo lndyj... Zanosi się na  wy- 
darzenia, które dla Imperjum Brytyjskiego 
mogą być równie ważne, jak historyczne 
w ydarzenia z czasów Wielkiej Wojny.

PAN- EUROPA GOSPODARCZA.
„Polska Zbrojtia“ pisze:
Konkurencja i walka gospodarcza jest 

jednem z najpoważniejszych źródeł kon- 
ll iktów międzynarodowych i s tanowi nie- 
zwatczoną przeszkodę na droaze ku po­
wszechnej pacyfikacji.

fftsfprja zna liczne próby usunięcia tej 
przeszkody, jak również uczy nas, że pro­
paganda idei wohiego handlu wychodzi­
ła ^awsze od państw', znaiduiących się w 
najbardziej poinjśliiej s j tuac j i  gospodar­
czej, jak u. r .  Anglja w końcu XV’lll i na 
począUu XIX wieku. Dziś propaguje ją 
Francja, i n.ewątpiiwie spotka się z prze- 
ciwuziaianiem tycu licznych krajów, dla 
lttórych barjery  celne i ich utrz: manie są 
podyktowane potrzebą zabezpieczenia liic- 
Tyiso bytu gospodarczego, lecz i niezależ­
ności politycznej. Zresztą racjonalność sa ­
rn.,  iaei utworzenia gospodarczych „Sta­
nów Zjednoczonych Europy" może być po­
ważnie zakwestionowana; jak wiemy, 
poaieżem jej jest powierzchowna analogja 
z sytuacją gospodarczą Stanów  Zjedno­
czonych A, R., analogia mylna w swem 
zątcżćimi, ponieważ nawet najszerzej poj­
mowana Pan-Eurupa gospodarcza nie bę- 
uzie nigdy organizmem tkonom icznjm
arnowystarczaluym. ani pod względem 

podaży koniecznych surowców', ani tern 
mniej zapotrzebowania i spożycia produk­
tów p-zemys!u europejskiego, podczas gdv 
!J. S. i\, całkowicie odpowiadają p rz \na i-  
niricj pierwszemu z tych warunków,

W reszcie nie ten moment jest dziś gló- 
\v n y m  w zagadnieniu IJan-Europy gospo­
darczej. Wiadomą jest rzeczą, że me 

t względy ekonomiczne, lecz polityczne s ta ­
nowią główny szkopuł w urzeczywistnie­
niu tego projektu, który  dziś jest nie do 
przyjęcia dla licznych państw europejskich, 
rak samo jak nie bez przyczyny jest lan­
sowany przez sfery gospodarcze innych 
krajów.
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L tego punktu widzenia chwila obecna 
nie rokuje powodzenia projektowi p. Brlan 
da. Właśnie teraz, gdy w  Berlinie złożono 
tak jaskraw® dowody tego. że względy 
polityczne przemożnie dyktują politykę go­
spodarczą jednej z największych potęg 
ekonomicznych Europy, niezmiernie trudno 
jesr przekonać opinię św ia tow ą o dobrej 
woli i szczerości zamierzeń tych. którzy 
teoretycznie tak energicznie popierają

z Berlina pan-europejskie projekty pa­
ryskie.

W świetle tych faktów owe piojekty 
stają się, niestety, plasterkami, któremi 
usilnie się nie naw et zasklepić, lecz tylko 
ukryć od oczu ludzkich jątrzące rany, bę­
dące istotną i największą przeszkodą na 
drodze pacyfikacji stosunków pomiędzy 
indami Europy powojennej.

Bukareszt. ,30 kw ietttia. (PAT.) W d. 
wczorajszym  rozegrane zostały  zaw o­
dy szermiercze w  szabli między Pol­
ską a Rumunią.

Drużyna rumuńska składała się z ka 
pitana Raiciu, porucznika komandora 
Gheorghiu Hegedus i p. Biro.

Zaw ody zakończyły się zwycię­
stwem drużyny polskiej, która  odnio­
sła 11 zwycięstw' przeciwko 5-ciu, o- 
trzymująe 53 cięcia przy 68 zadanych.

Następnie w  klubie wojskow ym od­

było sic galowe przyjęcie, w którem 
prócz członków drużyn polskiej i ru­
muńskiej wzięli udział pp. Boerescu, 
Braescu, Caramfil, Casianu, gen. Me- 
tzianu oraz profesorowie Nicolao i The 
odoreanu.

Bukareszt. 30 kwietnia. (PAT.) W  
pierwszym  dniu turnieju wynik spot­
kań w  walkach na szpady  był 7:7 (sto 
sunek tnszówf 22:22). Polska reprezen­
towana była  przez Segdę, Laskowskie 
go. Szempliiiskiego i Zabielskiego.

fska na p r z e d o s ta tn im  miejscu.
Nieea. 30 kwietnia. (PAT.) W osta­

tnim dniu m iędzynarodowych zaw:o- 
dów hippicznych odbyła się rozgry­
w ka o nagrodę kawalerii francuskiej. 
P rzebieg  500 m etrów z jedna przeszko­
dą.

P ierw sze  miejsce zajął na Verniucie 
por. Gudtn de Vallerin, należący do 
francuskiej szkoły kawraieryjskiej.

Piąte miejsce zajął kpt. Królikiewicz 
na Drearme.

Następnie rozegrana została nagroda 
M inisterstwa Spraw  Zagranicznych 
czyli puhar narodów. W  Dierwszytn 
przebiegu zw yciężyła  ekipa wd ciska 
czterema punktami przeciwko Francji 
i Czechosłowacji, k tóre o trzym ały  10 
punktów karnych. P uhar  narodów zdo­
by ła  ekipa wioska, która zw ycię­
żyła również w  drugi.ni przebiegu. 
Skład zwycięskie] ekipy jest następu-, 
jący: ppłk. Borsarelli, ppłk. Forąuet, 
mjr. Rattoni i kpt. Filipponi.

Nicea. 30 kwietnia. (PAT.) W  osta­
tnim dniu międzynarodowych zaw o­
dów hippicznych w  Nicei rozegrano 
konkurs indywidualny o nagrodę ka­
walerii francuskiej. P ierw sze miejsce 
zajął por. Dudln de Yallerin (Francja).

A L F O N S  U W I E R A
kupiec

po krótkich a ciężkich cierpieniach zaopatrzony św. Sakramentami, zmarł dnia 
29 kwietnia 1930 r., w  48 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się w ri teK, dnia 2-go maja 1930 r , o goazm ie 3-ciej 
popołudniu z krypty kościoła 0 0 .  bernardynów na cmentarz Łyczakowski, na 
który to obrzęd zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych w smutku p o ­
grążeni BRACIA I SIOSTRY.

N a b o żeń stw a  ż a ło b n e  za spokój duszy ś. p. Zmarłego, odbędzie się 
w kościele O O. Bernardynów w piątek, dnia 2 maja o godzinie 8.30 rano- przed 
głównym ołtarzem. 2869

w torek  do W arszaw’y. I osow anie  s p o  
tkań odbędzie się we czwartek.

CZESKA DRUŻYNA PIŁKARSKA 
W POLSCE.

W arszawa. 30 kwietnia. (PAT.) Pił­
karska drużyna Bata Zlin (Czechosło­
w acja rozegra 4 maja w Poznaniu mecz 
z W artą , 7 maja w  Łodzi z ŁKS. i 11 
maja w' W arszaw ie  z nieustalonym do­
tychczas orzeciwnikiem. Jednocześnie 
d rużyna hazeny Bata rozegra spotka­
nie tow arzysk ie  z W artą , ŁKS. i P o ­
lonią.

NAJWIĘKSZA W EUROPIE 
WYTWÓRNIA KADMU.

Katowice, 30 kwietnia. (PAT.) W  o- 
statnich dniach koncern Gieschego u- 
ruchomił na terenie huty „P aw ła"  w 
Pozdzieniu wielką wwtwórnie kadmu, 
rzadkiego metalu, używanego do spe­
cjalnych stopów, do w yrabiania  żółtej 
farby i do galawanizacji. Wytwmrnia 
kadmu w  Rozdzieniu jest obecnie naj­
większą w Europie.

Piątą nagrodę otrzym ał po rozgnwYCs 
rotm. Królikiewicz, 18-tą rotm. Skupin- 
ski, a 20-tą por. Strzałkowski.

Następnie rozegrany został konkurs 
zespołowy o puhar narodów'. P ierw sze  
miejsce i puhar narodów zdobyła po 
raz drugi drużyna włoska. Drugie miej- 
śce przypadło Francji, trzecie Belgii, 
czw arte  Chile Polska za ,oła przedosta 
tnie m ie lce .

POLSKA EKIPA jEBZIŁ DO RZYMU.

Nicea. 30 kwietnia. (PAT.) Na kon­
kursy  hippiczne do Rzymu wyjeżdżają 
z Mcei rotm. Królikiewicz i rotm. Sku- 
piński. Z W arszaw y  dodatkowo p rzy ­
jadą por. Roicewicz oraz por. Kulesza.

MECZ POLSKA—RUMUNJA 
O PUHAR D W ISA .

W arszawa. 30 kwietnia. (PAT.) W 
dniu 2, 3 i 4 maja odbędzie się na kor­
tach Legji w  W arszaw ie  mecz tenni- 
sow y Polska—Pumunja z cyklu roz­
g ry w ek  o puhar Davisa, Tennisiści ru ­
muńscy Mishu i  Pouheff przyjechali wre

Prenu>n8i'aiorów i
Do numeru 116-tego dołączyliśmy czeki P. K. O., za 

pomocą których upraszamy o nadesłarfe na nasze konto 
Nr. 150.660 prenumeraty za miesiąc mai. Prenumeratą 
można nadsyłać także przekazem pieniężnym.

Prenumerata miesięczna wynosi wraz z przesyłką po­
cztową lub dostawą do domu Z& ;z t*  I P O

O le kwota należna za powyższą prenumeratę nie 
wpłynie do nas do 13-go m a ja  w dniu tym  w s t r z y ­
m am y d a lsz ą  w y s y łk ę  num eru .

cafe?
#  'Krajowe aparatury dźw iękow e  

do kin. Do chwili obecnej pnnad 30 kin 
w' Polsce zainstalowało u siebie zagra 
niczne apara ty  dźwiękowa (przeważ­
nie „W estern  Electric"), do w y św ie ­
tlania filmów dźwiękowych. Koszt in­
stalacji takiej apara tu ry  wynosi prze­
ciętnie 20.000 dolarów, oraz około 100O 
zł. na koszta konserwacyjne miesięcz­
nie, zaś tańszej, francuskiej około 25 

j do 35 tys. zł. W obec tak wysokiej ce­
ny aparatów' dźwiękowych, nie w'szy 
stkie kina mogą sobie na nie pozwolić, 
a wręcz m a-zyć o nich nie mogą kina 
w miastach prowincjonalnych, co s ta ­
wia je wr przykrem  połoiżeniu wskutek 
braku na rynku dobrych filmów zw y ­
kłych (niemych).

Technicy polscy rozpoczęli badania 
nad d/w iekowcam i. Miedzy innemi 
młody kinotechnik polski, p. Je rzy  Ro­
wiński, po kilkumiesięcznych próbach 
i doświadczeniach ' skonstruował mo­
del krajowej anara tu ry  dźwiękowej 
dla kin, która w' tych dniach już bedzie 
publicznie demonstrowana. Aparatura 
ta podobno w niczem nie ustępuje naj- 
kosztow niejszym aparaturom zagrani­
cznym. posiada nadto kilką p rak tycz­
nych ulepszeń, a co najważniejsze, jest 
w  porćwmaniu z zagranicznemu nad­
zwyczaj tania, gdyż koszt instalacji w  
średnietn kinie wynosić bedzie zaled­
wie około 15.000 zł. Aparatura pom y­
słu p. Rowińskiego wzbudziła duże za­
interesowanie w  kołach polskiej kńie- 
matografji. Zawiązało sie ’uż naw'et to- 
w'arzystw'0 o kapitale wyłącznie pol­
skim dla produkcji krajow ych aparatur 
dźwiękowych i jest nadzieja, że położy 
ono kres k ;lkumilicnow'emu haraczo­
wi, jaki owe 30-kilka kin zapłaciły za­
granicy.

NADESŁANE.
(Za te rubrykę Redakda nie odpowiada.)

Należy mieć współczucie dia nieszczę­
snego chorego, c ien iącego  na zaparcie, 
k tóry  bezskutecznie w ypróbował w szys t­
kie środki rozwa'niające, zachwalane w 
reklamach, tymczasem użycie Cascari.ne 
Leprince w  ilości 1 lub 2 pigułek wieczo­
rem jKKiCzas jedzenia przyniosłoby mu 
szybką i newną ulgę. Sprzedaż w e w szyst­
kich aptekach. 2113

do ria !
L o s y  Państwowej Loterji 

Klasowe] I. Klasy
po zł. 10'—  za 1/4, 20‘— za 1/2, 

4 0 ’—  za cały ooleca
K O L E K T U R A  T S L .
2802n L w ó w -  F r e d r y  3 .

r D Y W f l N y  Ż / W I E C K I E *
N fl T H R O flC H  P O Z N A Ń S K I C H . Ą
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W e wczorajszej „Gazecie Poranne j11 
p. dr. Rubin Sokal, który zastępowa! 
rozwiązaną Radę miejską przed  T ry ­
bunałem Administracyjnym poaejmuje 
próbę uzasadnienia prawniczego nie­
których tez obrońców starej p a d y ,  
które znalazły zresztą  w y raz  w  argu­
mentach delegacji przyjętej onegdaj 
przez p. W ojewodę.

P ie rw sza  teza brzmi: „Z faktu że
N. T. A. przyznał Padz ie  miejskiej p ra ­
wo rekursu i że w  swojem orzeczeniu 
powołał par. 108 i 112 statutu miejskie­
go wynika, że N. T. A. uw aża  zwolnio­
ną Radę za Radę pe łnopraw ną11.

Teza ta  jest zupełnie fałszywa, gdyż 
opiera się na podsuwaniu n y ś lo w em  
argumentów, k tórych  w  w yroku  niema 
i na zupełneni zlekceważeniu rzeczy 
najbardziej istotnej t. j. tekstu wyroku.

W yro k  s twierdza, że na podstawie 
us taw y z 1 sierpnia 1923 Dz. U. P . nr. 
712 od każdego orzeczenia w ład zy  od­
woławczej służy odwołanie do w y ż ­
szej instancji. P o w tó re  konstatuje, że 
art. 112 statutu miejskiego, na k tó ry  
się zaskarżone orzeczenie powołuje, 
p rzyznaje gminie praw o wnoszenia re­
kursu. Są zatem dwie podstaw y, pierw 
sza to u staw a z r. 1923 o środkach 
prawnych, kto ra ma znaczenie bez­
względne, druga to brzmienie art. 112. 
statutu. Jeśli orzeczenie w ojew ództw a 
powołało się jako na podstaw ę praw ną  
na ten artykuł, konsekwentnie i środki 
p raw ne przewidziane w tym  artykule 
maja zastosowanie  To tylko w ynika z 
tekstu w yroku . W szystko  inne, co się 
na ten tem at wywodzi, to tylko fanta­
zje, a nie prawnicze rozumowanie. — 
Można dodać jeszcze jeden argument, 
którego N. T. A. nie użył, że jeśli u- 
chw ałą  T. K. R. nadano T ym czasow ej 
Radzie Miejskiej atrybucje p rzysługu­
jące Radzie na podstawie statutu, to 
tern samem miała ona atrybucje z art. 
!03 i 112 do wniesienia odwmłania. T e ­
go argumentu # y r o k  N. T. A. nie użył, 
gdyż musianoby w tedy  wejść  w7 meri­
tum spraw y na tyle, aby  rozpatrzeć 
praw ne konsekwencje uchw7ały  z 11 
stycznia 1919. Tym czasem  oparto sie 
w j łącznie na kwestii formalnej, tak 
dalece, że naw et niema w  w yroku  w y ­
raźne* decyzji czy  i na jakiej podsta­
wie Rada miała legitymacje czynna do 
wniesienia skargi przed N. T. A. Stwier 
dzono jedynie istotną wadliwość z pc- 
wodu mylnego pouczania o środkach 
nrawmych.

Każdy praw nik  rozumiejący donio­
słość konsekwencji zwriąza.nych ze 
sp raw ą  osądzoną wie o tern, jak o- 
strożmie na 'eży  czytać  każdy w y rok i 
’ak nie wolno podsuwać myśli w y ra ź ­
nie niewypowiedzianych. Obowiązuje 
to przedew szystk iem  profesorów pra­
wa i adwokatów.

Druga spraw a, to kw estia  oceny, czy 
Rada mianowmna przez namiestnika 
Huyna sta ła  się wskutek u chw aty  T. K. 
R. z 11 stycznia 1919 pełnopraw ną ra ­
da miejską. Ta  sp raw a właśnie jest 
sporna, gdyż  przyznanie a trybucu  R a ­
dy  miejskiej do tyczy  jej uprawnień 
funkcjonalnych ale nie sanuje jej po­
chodzenia. Rada pozostała organem 
komisarycznym, mianowanym o peł­
nych atrybucjach s ta tu tow ych. Tyle 
tv]ko w y w k a  w  tej sprawie z tekstu u- 
chw ały  K on ite tu  Rządzącego. Zresztą 
i to jest bez znaczenia, gdyż i pełno­
praw ną  Radę ma p raw o  rząd rozw ią­
zać W  oceme konsekwencji takiego 
rozwiązania w7obec zmienionych zupeł­
nie w arunków  politycznych i p raw -

Te'. 57-73 
P

Tel. 44-64

T i k  c i c i z & z
PI. Halicki 2, Lwów. Ruto^slrego 1. 
Dolecą: pończochy, saarpetki, ręka­
wiczki, bieliznę damska, apaszki, sza ­
le jedwabne po cenach konkurencyj­

nych 2717n

PAMIĘTAJMY o  c e l a c h  i z a d a ­

n ia c h  TOWARZYSTWA SZKOŁY 
cAo LUDOWEJ o°o

MIMOCHODEM.

Czapka, papka
nych (niemożności rozpisania now ych 
w yborów ) sumienny prawnik powi­
nien być bardzo w strzem ięźliwy i o- 
strożny. Jako polityk ma praw o w y ­
głosić sw7e zdanie, ale nie powinien

suggerować go czytelnikowi jako na­
kazu praw a. Nie należy bezpodstawnie 
oskarżać rządu o naruszenie prawa, 
tam gdzie naruszone są tylko interesy.

K

szwindtem.

Lechoń o Schillerze
Aktualna sp raw a  zmiany kierowni­

ctwa teatru  hvowTskiego, przesadzić 
mająca jego dzieje na lat kilka, zdolna 
go w rócić  życiu i sztuce p raw d i w  ej 
lub w głębszą jeszcze pogrążyć ciem- 
ność nieistnienia w7 stającej się rzeczy ­
wistości polskiej, skłaniają mię do przy 
toczenia kilku zdań św ietnego, głębo­
kiego poety, autora  zbioru „Srebrne i 
C zarne11 o Leonie Schillerze, k tóry  — 
jak wiadomo — wspólnie z Czapelskim 
i Zalewskim zgłosił gotowość w spół­
pracy  reżs7serskiej w  teatrach Lw owa. 
Oto, co mówi obiektywizm ścisły, auto 
ry te t  niepospolitego umysłu, wielka 
duchow7a kultura przez usta młodego 
pisarza, o k tórym  niedaw no stw ierdzo­
no (Andre w  Książce o Asnyku), że je­
den z nielicznych pos;ada poczucie :da- 
cego życia polskiego:

„...potężne przedstawienia  teatru Bo­
gusławskiego, zadziwiły nas w szyst- 
kich, k tó rzyśm y w  p. Schillerze w i­
dzieli tylko marzyciela i erudytę  tea ­
tru.

...dia uscenicznienia Micińskiego i Że 
romskiego p. Schiller zrobił tyle p rzy ­
najmniej, co kiedyś te a tr  krakow ski dla 
Słowackiego i „Dziadów'11, ■ a ile zrobił 
dla biednej inteligencji,’ stęsknionej za 
poezją, ile dla robotnika w arszaw sk ie ­
go, któremu oczy i słuch o tw orzy ł na 
praw dziw ą poezję,1 na polską (tak!) 
sz tukę? Kiedy się rozważa, co uczy­
niono dotąd w7 niepodległej Polsce, aby 
lud pracujący związać z kulturą polską, 
aby wzbudzić wj nim może nienawiść 
do l-iodłej przeszłości, ale też i miłość

do pięknej, — nazwiska p. Schillera i 
jego współdziałacza w  T eatrze  Bogu­
sławskiego p. Horzycy, p ierw sze nasu­
wają się myśli...

Jako reżyser, p. Schiller w7 zakresie 
poruszania tłumem, g ry  świateł, rytmi­
ki i gestu s tw arza ł  rzeczą7 niezapo­
mniane, wzbogacił na zaw sze wiedzę 
reżyserską  w  Polsce, i dziś musi go 
naśladować każdy biorący się do ro­
mantycznego repertuaru.

...gdzie s taw a ł w obec wielkich wizyj 
romantycznych, w cielał je z genialną 
intuicją w  formy sceniczne, k tórych nie 
znał dotąd zardzew iały  apara t  i senny 
duch polskiego teatru. On wyprow adził 

i nasz dram at romantyczny, więc naj- 
I bardziej nasz narodow y, z zimnych sal 
1 klasycznego teatru w7 świat burz kos- 
1 micznych. cudownych dźwięków, taje­

mniczych świateł, n iebyw ałych kolo­
rów7" 1 snów i omamień, w7 świat, z k tó ­
rego właśnie p rzysz ły  do naszych poe­
tów7 ich postacie sceniczne- Czyż w. 
pow iedzmy. przedschillerowskim tea­
trze polskim m ożnaby sobie w7yobrazić 
taki sen. wcielający się p rzy  muzyce 
zaświatów . jakiem było przedstawienie 
„Samuela Zborowskiego11 Słow ackiego 
— największe p. Schillera a rcydz ie ło? 11

Przypominając te niedawme, tak ży- 
w e, gorące, odpowieuziahie (.słowa chce 
się nakazać L w ow u: „Onorate  altissi- 
nio a r t i s ta !11 Bo to pewne, że w7e w spół 
czesności teatru  polskiego Schiller to 
a r ty s ta  najbardziej ży w y  i — najwię­
kszy. T. T.

Pierwszy poseł M ? y k u  w Polsce.
W arszawa, 3U kwietnia. (PAT.). 30 

om. o godz. 1 po południu p. Rudoli 
Nervo, poseł nadzw yczajny i minister 
pełnomocny Stanów  Zjednoczonych 
Meksyku złożył d P rezydentow i 
Rzplitej swoje listy uwierzytelniające

na uroczystej audjencji na Zamku 
królewskim.

P rz y  audjencji by i ooecny minister 
Zaleski, szef kancelarii c y w in e j  dr. Li- 
siewicz, zastępca szefa gabinetu w7oj- 
skc>weg« pułk. Fyda

/ •

Budapeszt, 30 kwietnia. (PAT.). Ba­
wią tu orezes wry tw ó m i filmowej P a -  
ramount Adolf Zukor i w iceprezes Las 
ky. Oświadczyli oni przedstawicielom 
prasy , iż przyiechali do Europy, celem 
zapoznania się ze stanem filmu dźwię­
kowego w  Europie.

W edle oświadczenia Zukora, istnieje

1
plan utworzenia koło P a ry ż a  europej­
skiego Hollywoodu, k tó ry  będzie ośrod 
kieni fabrykacji filmów7 dźwiękowych 
w  języku francuskim, podczas gdy 
Hollywood zostanie nadal ośrodkiem 
fabrykach filmów7 dźwiękowych w  Ję­
zyk n angielskim.

= □ =

Cmentarzysko z przed 2400 lat 
poq Warszawa.

Walszawa. 30 kwietnia. (PAT.) W 
Ożarowie poa W arsz a w a  podczas ko­
pania piasku natrafiono na urny. Se­
kre tarz  urzędu gminnego w  Ożarowie 
Skórkowrski zawiadomił o tein D yrek­
cję Państw ow ego  Muzeum archeologi­
cznego w  W arszaw ie.

Przeprow adzone  system atyczne b a ­
danie terenu okazało, iż znajduje się 
tam cm entarzysko grobów podkloszo- 
w ych  f9G0 do 300 lat przed narodze­
niem Chrystusa). Pom iędzy temi gro­
bami znaleziono również kilka m łod ­
szych grobów  z okresu lateńskiego 
(100 lat przed nar. Chrystusa) Nieste­
ty  cm entarzysko  okazało się mocno 
zniszczone w skutek  drenowania pola i 
innjrnh robót ziemnych, przeprowadza

nych poprzednio. Na terenie całego 
cm entarzyska  natrafiono tylko na dwa 
całe groby podkloszowe.

Poprzednio przy kopaniu piasku zna 
leziono i zniszczono 5 takich grobów. 

1 Reszta  grobów w  ności kilkunastu, zo­
sta ła  zniszczona już dawniej.

i WYKOPALISKA PRZEDHISTORYCZ­
NE KOLO OSTROGA.

Równe. 30 kwietnia. (P A T ) Prot. 
j Hoiman z Równego dokonał kolo O- 
j stroga cennych odkryć  przedhistoryc* 
j nych, mianowicie znalazł kilka naczyń
! glinianych, pochodzących z okresu o- 
‘i kolo 1300 lat przed Chrystusem.
I = * □ =

Macierzysty organ wszelkiego za­
cofania i zaściankowości „Gazeta P o ­
ranna11, w ytoczy ła  aż oięcioszpaitow7ą 
kolubn  nę pomysłu p. Geschwiuda, w 
obronie stanu posiadania dotychczaso­
wego dyrek tora  teatrów  miejskich Wi 
dowisko ig łosne. Zwyczajnie pisze się 
— o niczem. Literatura, sztuka nie ma 
ją tu posłuchu- Reprezentuje je w y ­
łącznie wykapłoniony doweip p „Ne­
nio11. P raw d z iw y  — „nikt11, rzeczyw i­
ste — „nic11. Teraz, gdy w7 atmosferze 
zupełnej powagi kulturalny Lwów o- 
czekuie rozstrzygnięcia sp raw y  swego 
teatru, nie szczędzi się miejsca na 
szwindle myślowe p. Geschwiuda. O- 
czyw7iście nie z p rzyczyny  troski o 
sp raw ę wielką, ale z „przywiązania 
do osoby11. Oblicza się w szystko 
„sancta simplicitas11 czytelników7, p rzy1 
w yk łych  czytać ubożuchne wycinanki 
i tanie w yglupiańka p. Zbierzchow- 
skiego. Bo, p. Geschwund chyba w7ie. 
co znaczy aż taki „zabójczy- argu­
ment: „dziś ten poeta (mowa o Zbierz 
chowskim) i nieiada jaki znaw7ca tea­
tru — przekonany jest również do 
Czarnowskiego11. Należy sobie dośpie- 
wać, że punkt zwmotny tei ewolucji 
stanowi — w ystaw ienie  p. Zbierzchow7 
skicnni jego rewii. Albo takie liryczne 
downdzenie, że p. Czarnow7ski „tkwi 
w7 jednem ubraniu, w  którem w szedł 
do teatru w  listopadzie11. Naprawdę — 
wzruszające. W  irmeniu p. C zarnow ­
skiego jego apologeta równocześnie 
rzuca groźbę: nie dacie mi dyrektury . 
w7ezmę tea tr  p r y w a tn y ?  będę z w7ami 
konkurow7af.

Jakość argumentacji p. Geschwinda, 
rozmiar jego ciężkiej, a tak żałośnie 

) niedalekonośnej kolubryny dowodzi ja 
I wnie, jak źle się czuje p. Geschwind 
I w  upokarzającej i żałosnej roli obroń­

cy sp raw y  zlej i pryw7atnej. Nic nie 
zmieni faktu rzeczyw istego, że przed 

i . tea trem  skostniałej ru tyny—m artw ym , 
obcym współczesności o tw iera  się per 
soekfywn teatru żywego, twórczego, 
poszukującego człowieka bieżących 
dni i p rzez mego poszukiwanego. Przed 
rokiem istniał jeden argument, k tóry  
można łydo w ygrać :  minimalna różni­
ca w7 wysokości subwencji, żądane 
przez Schilera i Horzycę, a C zar­
nowskiego z drugiej strony. Dziś i t e ­
go jedynego atutu braknie. Świetny 
administrator Czapelski, światowej 
miary, św ietny a r ty s ta  operowy Za­
lewski i największy reżyser  polski 
Schiller — to konkurencja, którei p 
Czarnowski nie może w ytrzym ać . — 
Lwów7 w ystaw iłby  sobie świadectwu 
najżałośniejszego zacofania, haniebne­
go nierozumienia swoich potrzeb, gdy ­
by  ofertę p. SchiMera odrzucił.

WYCIEC7KA 10 ATTAC HF WOJSKO 
WYCH W TORUNIU.

Toruń- 30 kwietnia. (PAT.) W czoraj 
w ieczorem przyby ia  do Torunia w y ­
cieczka attache wrojskowych poselstw 
akredy tow anych  przy rządzie polskim 
W ycieczka składa się z przedstawicieli 
10 państw, a mianowicie Stanów  Zje­
dnoczonych, Anglji, Francji, Italji, Hisz- 
panji, Estonji, Finlandii, Węgier, Szw e­
cji i ZSSR. W  dniu dzisiejszym w ycie­
czka zwiedziła w szystk ie  szkoły i kur­
sy  wojskowe w  Toruniu, oraz udała 
się na puligon, gdzie odbyło się ostre 
strzelanie. Po południu goście zwiedzili 
strzemicę B rac tw a  Strzeleckiego, a 
w ieczorem po obiedzie w ydanym  na 
ich cześć odjechali do W arszaw y

B. WOJEW JAROSZEWICZ 
ZANIEMÓGŁ. .

Cl eiefonem od naszego koresponjenta).
Warszawa. 30 kwietnia, (zo). B. w o­

jew oda p. Jaroszew icz ciężko zanie­
mógł Na tle kom plikacji po grypie 
w yw iąza ło  się zapalenie osierdzia 1 
zapalenie opłucne*. Stan jego jest bar-
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TEATR WIELKI.
C zw artek  1 maja godz. 3-cia: „Baron

Cygański,  ceny najniższe. — Godz. 7.30 . 
Księżniczka Ch!cago“, tani dzień, ceny zni­
żone.

Piprek godz. 7.30: „Lwie S erca '1, p re ­
miera, zniżki ważne.

Sobota godz. 3.30.' „Zemsta za mur gra 
niczny1', przedstawienie dla młodzieży 
szkolnej, ceny popularne najniższe. — 
Godz. 7.30: „Lwic Serca" , zniżki ważne.

TEATR MAŁY.
C zw artek  1 maja godz. 11.45: „Pan To- 

paz", ceny popularne.
C zw artek  godz. 7.30: , ,P in  T opaz", zni­

żki ważne.
P ię tek  godz 7.30: „P*n Topaz", zniżki 

ważne.
Sobota godz. 7-30: „Pan Topaz", zniżki 

ważne.

KINOTEATRY.
APOLLO: „Cuda kinematografii",

z w ystępem  reżysera  Józefa Mayena.
CASINO: „Zdrada s tanu“.
CHIMERA: „Przed w yrokiem "
MARYSIEŃKA: Film dźwiękowy

„Pieśń żyw iołów " i nadzwyczajne do­
datki dźwiękowe „Schuberta" S e re ­
nada.

LEW: „Cud XX. wieku".
KOPERNIK: „Panienka z obiekty­

wem"
PAŁACE: „Pokusy EuroDy" (dźwię­

kowy').
= □ =

B U R O  KONCERTOWE M. TUFRKA.
Piątek 2 m a ja : Mistrzowski Koncert a- 

bonamentowy —• Józei Maneta ar Ja .  n a ­
dw orny  śpiewak opery wiedeńskiej ~ u- 
działem śpiewaczki Nclly Pirchhoff-Ma io- 
w arda . 2739

—  , Lwic S erca" („Warwas") J. S. P e -  
t r y ‘ego baśń lieroi-komedjowa, osnuta na 
tle w ypadków  w  XVII w. pod Lwowem, 
ukaże się w  piątek 2 maja p j r a z  pierwszy 
na scenie Teatru  Wielkiego. S tronę  muzy­
czna opracow ał dr. Adam Sołtys, projekty 
dekoracyjne i kostiumowe Janina P r z y ­
bylska. Reżyseria  i inscenizacja Francisz­
ka  Fraczkowskicgo. Tańce sty lowe uktaJii 
baletmistrza Stan. Faliszewrl iego. Dgńelć- 
cja teatru  przystąpiła do realizacji w ido­
w iska  „Lwie S e rca"  z ogromnym n ak ła ­
dem kosztów  i pracy, przy u d z ia le  Pierw ­
szorzędnych sil aktorskich wszystkich dzia 
łów. o rkiestry  i baletu. U tw ór J. S. Pe- 
try 'cgo iest próba zerw ania  z ustalonym 
'typem t. z\v. sztuk patriotycznych. Pragnie 
on zdobyć i zorganizować widownię V  in­
n y  nieco sposób: w  fałdach barw nego, la 
zwycięski, radosny ton nastrojonegnewidoj

DAWiD HERBERT LAWRENCE. 2)

Cóiia handlarza Rom.
Nowela.

P rzek ład  au to ryzow any  J. Sujkowskiej.

(Ciąg dalszy.)

Odepchnął krzesło, naprężył zdręt­
wiałe kolana i poszedł ,do ognia. Ale 
nie spieszyło mu się w yjść  z pokoju. 
Ciekaw był co powiedzą inni. Zaczął 
nabijać fajkę, patrząc na psa i mówiąc 
n j s o k im ,  nienaturalnymi głosem:

— Pójdziesz ze m ną?  Pójdziesz ze 
mną, piesku? Ale pójdziemy dalej, niż 
się spodziewasz.

Pies poruszy? słabo ogonem. Młody 
człowiek w ysunął szczękę A  przód, 
zakry ł fajkę rękami i zaciągnął sie d y ­
mem. Jego bronzowe, oczy obserw o­
w ały  psa z roztargnieniem. F aw o ry t  
pa trzył w  górę z w yrazem  żałobnej 
nieufności. Joe stał ze zgiętemi po ka- 
walery jsku  kulanami.

— Miałaś list od Lucy? — zwrócił 
się F red  Henryk do siostry.

— W zeszłym  ty godniu — padła neu 
tralna odpowiedź.

— Cóż pisze?
2$ e  odpowiedziała.

O b y w a t e l e  I
Jedną z najchlubniejszych kar t  'dzie­

jów Narodu Polskiego stanowi w ieko­
pomne dzieło — us taw a  konstytucyjna 
z 3-go Maja, zaczynająca now y okrea 
odrodzenia Narodu Polskiego 

Dlatego też rocznica Konstytucji 3-go 
Maja 17Q1 jest Świętem Narodowem, 
obchodzone m corocznie u roczyśc ;e 
przez ca ły  NTaród,

O byw ate le!  D am y w y raz  ogólnej r a ­
dości i dumy narodow ej z powodu tak 
wzniosłego aktu. dokonanego przez 
Wielkich naszych P rzodków  i nadai-

wiska niesie szereg  ważkich myśli polity­
cznych, a w  pewnych momentach mierzą 
w  akordy mocarstw ow e, by nawiązać do 
zgubionej linii teatru , jako jednej z fuukcyj 
racji stanu.

— Dyrektor Lwow skiego Konserwator­
ium M uzycznego, ar Adam Sołtys, tw órca 
ilustracji muzycznej do heroi komediowej 
baśni J. S, P e t r y ‘ego „Lwie Serca", d y ry ­
gow ać będzie, na prośbę Dyrekcji Teatru, 
osobiście .orkiestrą tea tra lną  w  dniu p re ­
miery 2 maja, ora,z n a  uroczystem przed­
stawieniu w  dniu 3 maja.

—  „Zemsta za mur graniczny" ukaże s-ię 
w  dniu św ięta  narodow ego o godz. 3.30 po 
poi. po cenach niezwykle niskich celem u- 
przysrępniem a szerokim w ars tw o m  publi­
czności obejrzenia tego arcydzieła litera­
tu ry  polskiej. O bsada  doskona>a z pp. K a­
sińską, Borowską. Dobrzańskim i Rasiii- 
skim w  rolach głównych.

—  Staraniem Frakcli Ren ulucyinej PFS  
w czw artek  1 maja dany będ zie  poranex 
o godz. 11,45 w  T ea trze  Małym, k tó ry  w y ­
pełni pełna dowcipu i humoru komed.ia 
M. Pagnola „Pan Topaz" z pp. Micdzińską, 
Dobrzańskim i Guttnerem.

= * □ =
— Zarząd Związku Obrońców Lwowa

w zy w a  sw ych członków do jak liajliczn.cj- 
szego jawienia się n a  zbiórce w  dniu 3 ma 
ja celetr wzięcia udziału w uroczystości 
św ię ta  Narodowego 3-go Maja. Zbiórka na 
pl. św. Ducha o godz. 9 rano.

— Prezydia „Żyd. Związku O byw atel­
skiego" oraz „Organizacji Żyd. Kupców i 
Przem ysłowców*4 w zyw ają  członków do 
gremialnego wzięcia udziału w  uroczysto­
ściach 3-go Maia.

—  Celem uczczenia rocznicy Konstytucji 
3-go Maja, Pol. Tow, Gimn. Sokół IV 
wspólnie z Organizacją Narodową Dz. IV 
m. L wow a, Ligą parafialną przy kościele 
św. Antoniego i Kołem T. S. L. im. W y ­
spiańskiego, urządzają w  sobotę 3 maja br. 
w sali Sokoła IV przy  ul. Łyczakowskiej 
]. 99. U roczysty W ieczór wokahio-dckia- 
macyjny z ćwiczeniami gimnastycznemu 
Brooukeje o rk ies try  Bursy  im. Deker.a. 
P oczą tek  o godz. 6 wiecz. W stęp  wolny.

—  Akademickie Kolo T. S. L. urządza 
w  niedzielę 4 maja U roczysty  W ieczór po 
święcony Konstytucji 3-go Maja * (szcze­
góły w  programach) w sali Domu Oświato 
•wego, ul. Czarnieckiego 1 II p. Początek  o 
godz. 19.30. Goście rrffle widziani. W stęp 
wolny. Dobrowolne datki na T. S. L.

— Związek. Legionistów Polskich 
w e  Lwowie w z y w a  swych członków, 
b y  celem wzięcia udziału w  uroczysto ­
ści obchodu Konstytucji 3-go Ma ja.

my naszemu miastu w ygląd  św iątecz­
ny, strojąc już w  w igil.ię tego dnia t. i. 
w piątek 2. maja b. r. domy i okna we 
flagi o ba rw ach  państw ow ych  i mia­
sta, emblematy, festony i nalepki, a 
k tórych dochód przeznaczony  jest na 
cele T o w arzy s tw a  Szkoły Ludowej.

Lwów, w  maju 1930.

Komisarz Rządu 
p. o. P rezyden ta  miasta:

Dr. Otto Natlolski.

jawili się jak najliczniej na nabożeń­
stwie w  katedrze rzym. kat. dnia 3 
maja br. o godz. 10.

— Koło Rodzicielskie przy  szkole nu
H. Sienkiewicza, w y s taw ia  d. 3 maja 
sztukę w  3 aktach pt. „Polska już w ol­
na" zc współudziałem muzyki kolejo- i 
wej.

= n =
— Cd W ydawnictwa. Z powodu 

w strzym ania  się od pracy  pei^oualu 
drukarni w  dniu 1 maja następny nu­
mer „Słow a Polskiego" ukaże się do­
piero pojutrze, w  dniu 3 maja. Numer 
3-majow y wyjdzie w  zwiększone* obję 
tości i będzie poświęcony świętu pań­
stw ow em u i T o w arzy s tw u  Szkoły  Lu­
dowej.

= □ =
—  Konkurs na stypendia T ow arzy s tw o  

wzajemnej pomocy urzędników i sług asi. 
ni. L w ow a  ogłasza konkurs na nadanie 
5-ciu stypendiów po 100 zł. ku uczczeniu 
Konstytucji 3-co Maia, przeznaczonych dia 
uczniów szkół w  pierwszym rzędzie sierót 
po członkach T -w a, a następnie dla dzieci 
członków. Podania  z.aopatrzone w  św ia­
dec tw a  ostatniego 'półrocza należy wnosić 
Jo dn. 3 maja na r ęce sek re ta rza  T-wa 
(ratusz, Ili W ydział, drzwi nr. 27).

—  Moulin ROuge uve Lwowie. Dnia JO 
maja zjeżdża do L w ow a słynne Moulin 
Rouge z P a ryża .  aby dać jedno przeds ta ­
wienie w  sali Kasyna i Koła Lit. Art. Bliż­
sze szczegóły w afiszach.

—  Poradnia  przeciwalkoholow a. Przy 
miejskim Ośrodku zdrowia (pl. Misjonarski
I. 2) utworzona została poradnia przrc iw - 
alkoholowa, zadaniem której jest udzielicie 
porad lekarskich osobom, opanowanym 
przez ten zgubny nałóg i otoczenie opieką 
zdrow otną  Ich rodzin. Poradnia  czynna 
jest w e wtorki i piątki od godz 5— 6 wiec/.. 
żap isy  uskutecznia uprzednio biuro reje­
stracyjne Ośrodka.

—  Lwowskie Tow arzystw o Lekarskie. 
Posiedzenie naukowe odbędzie Sie dnia 2 
maia o godz.. 6 wiecz. w  sali Polikliniki, ul. 
Lindego. 1) Dr. A dam -Falk iew iczow a: 
P rzypadek  porażenia napadow ego (para- 
lysis paroxysmalis) pokaz. 2) Doc. Dr. Sa- 
batow ski:  W  sprawie w yjazdów  do z a ­
granicznych uzdrowisk (w ykład) 3) Dr. 
St. L ew ic lo . łjCrynica w zimie (wykład z 
pokazami świetlnemi). 4) Dr. Wł. Podsoń- 
ski: Kilka s łów  o Lubieniu (wykład).

— Film „Cuda Kinematografii*’, który  na 
wczoraj-z-ei premierze w  kinie ..Apollo* 
wzbudził ży w e  zainteresowanie w.-,ród ii-

—  Czy prosi cię, żeby ś do niej p rzy ­
jechała? — nalegał F red  H enryk.

— Pisze, tże mogę przyjechać, jeżeli 
chcę.

— W  takim razie jedź. Zawiadom ,ią, 
że  przyjedziesz w  poniedziałek.

Znów nie odpowiedziała.
— Czy pojedziesz? — zapytał z gnie 

wem.
Nie odpowiedziała. Zapadła cisza, 

przepojona ja łow ą irytacją. Malcolm 
uśmiechnął się bezmyślnie.

— P iz e d  ś rodą  musisz się zdecydo­
w ać  — rzekł głośno Joe. — Inaczej 
znajdziesz się na bruku.

T w arz  dziewczyny pociemniała, lecz 
pozostała niewzruszona.

— Idzie Jack Fergusson! — w y k rzy  
kaął Malcolm, k tóry  gapił się bezcelo­
wo przez okno.

— Gdzie? — zapytał głośno Joe.
— Przeszed ł pod oknem.
— Czy idzie do nas?
Malcolm w yjrza ł ukośnie ku bramie.
— Tak — odpowiedział.
Umilkli. Mabel siedziała u szczytu 

stołu jak potępiona. Od strony kuchni 
rozległo sie gwizdanie. Pies w stał i 
zaszczekał. Joe o tw orzył drzwi.

— P ro s im y !  — w rzasnął.
W szed ł  m łody człowiek w grubym 

płaszczu, czerwonym, wełnianym  sza 
lu i tweedowej czapce, k tóiej nie 
zdjąL nasuniętej głęboko na oczy. Był

średniego wzrostu, miał długą, bladą 
twarz i zmęczone oczy.

— Jak  się masz, Jack ?  Hallo, Jack! 
— w ykrzyknęli  Malcolm i Joe. Fred 
H enryk  powiedział tylko: „Jack*.

— Co tu u w as  s łychać?  — zapytał 
p rzybysz, zw racając  się najwidoczniej 
do F red a  Henryka.

— To samo. Musimy sie przed środą 
wyprowadzić . Zaziębiłeś się?

— Nawet bardzo.
— Dlaczego nie siedzisz w  domu?
— Ja  miałbym siedzieć w domu? 

Może mi się to kiedy zdarzy, gdy już 
nie będę się mógł u trzym ać  na nogach.

Mówił zachrypłym  głosem, z lekkim 
akcentem szkockim.

— Źle, jeżeli d oK tó r  chodzi zazię­
biony — rzekł hałaśliwie Joe. — Co 
mają w te d y  robić pacienci?

M łody lekarz spojrzał nań uważnie.
— C zy  tobie co brakuje?  — zapytał 

sarkastycznie.
— Mnie — nie. Cholera! Dlaczego 

p y tasz?
— T ak  się troszczysz  o pacjentów, 

Myślałem, że i ty  potrzebujesz porady.
—Ani mi się śni, psiakrew! Nigdy 

nie byłem  pacjentem i spodziewam się, 
że nie będę — odrzucił Joe.

W  tej chwili Mabel w sta ła  i czterej 
mężczyźni jakby sobie uświadomili jej 
obecność. Zaczęta  sprzątać  ze stołu. 
Młody lekarz  spojrzał na nią w miłcze

cznej publiczności, dem onstrow any będzne 
w ra z  z  w ystępem  jego reżysera,  p Józeła. 
M ayera, tylko jeszcze dziś o godz. 3.3<3, 
5.20, 7.15 i 9.30.

—  Treśł numeru 9-go ilustrowanego 
dwutygodnika „Świat Kobiecy": I W.
Kosmowska: Z walki o szkołę Dolską;
Włodzimierz Lewik: Cienie prowincji;
Marja H ausncrow a: Zmierzch pseudonimu. 
Marja Zukotynska-Lesizczycowa: Moja po­
sada : Irena Jab łow ska : Mieszkanie naj­
mniejsze; Reflex: O panu i o k ranke ;  a r ­
tykuły  z zakresu kultury ciała, wnętrz, 
gospodarstw a domowego, k o re sp o n d en c i
0 modzie, czarujące modele, dodatek z k r o  
ja mi i t. d. 2361

= = □ =
— Komunikacja telefoniczna z S z w e ­

cją i Norwegją. 7, dniem 1 rnaja br. 
w prow adza  się komunikację telefonicz 
ną między L w ow em  a niektóremi cen­
tralami telefonicznemi w Norwegii. 
Oplata za trzym inutową zw ykłą  roz­
mowę w  odnośnych relacjach w ynosi 
zależnie od odległości 13 franków 80 
centym ów  -względnie 15 franków w 
złotych polskich w edług  każdorazow e 
go kursu. W ykaz odnośnych central 
znajduje się w  urzędzie pocztowo tele­
graficznym L w ów  1.

Z dniem 25 kwietnia wprowadzono 
komunikację telefoniczną między L w o­
wem  a w szystkiem i centralami telefo- 
nieznemi w  Szwecji. Oplata za trzyini- 
nutową zw yk łą  rozm owę w  odnośnych 
relacjach w ynosi zależnie od odległo­
ści od 10 fr. 10 cert .  do 16 franków w  
złotych polskich według każdorazow e­
go kursu.

— Strajku prawdopodobnie nie bę­
dzie. W  dniu -wczorajszym odbyła się 
w  sali Magistratu konferencja delega­
tów  Związku pracowmików gminy in. 
Lw owa z H ofm anem  i p ro b u te m  na 
czele. W  konferencji p rzewodniczył 
zast. kom. rządu r. Frankowski, a 
wzięli w  niej udział oprócz delegatów 
pracow uików syndyk miejski dr. Po- 
niel i ref. m agistratu r Demczyński. 
Treścią konferencji było obustronne 
wyjaśnienie kwestii zaw ar tych  w  de­
zydera tach  n racow ników  gminy i od­
powiedzi na nie magistratu. P o  w y ­
czerpującej dyskusji ustaiono definity­
wnie kwestje, k tóre  wym agaja  jeszcze 
wzajemnego -wyświetlenia i zajęcia 
wobec nich s tanow iska ze s trony  Za­
rządu miasta. Konferencję zamknięto 
z tern. że następna odbędzie się w  naj­
bliższych dniach.

*— /u ż y c ie  w ody z wodociągów' 
miejskich. W  niedzielę dnia 20 kw ie­
tnia przy najniższej tem peraturze 6
1 naiwyższe.i 16, zuzyto 20.831 m sześć, 
wody, 21 uh. przy  temp. 5 i 16 —

Dr. Tadeusz Kasprzycki
21321 d e n t y s t a

o r  d y n  u j e  s t a l e  o s o b i ś c i e

L w ó w ,  u l i c a  K o m s n o w i c r a  1. 3 . 
p r z e d < u ż « n ia  u l .  A K a d e n f c k i e j .

niu. Nawet się z nią me przywitał.  W 
szła z pokoju z apatyczna niezmienic 
ną tw arza , niosąc tacę.

— Kiedy w yjeżdżacie? — zapytt 
doktór.

— Ja  pociągiem o jedenastej cztei 
dzjesci — odpowiedział Malcolm. A tj 
Joe, końmi?

— Tak. Przecież  ci mówiłem.
— W  takim razie trzeba kazać zć 

przęgać. Do widzenia Jack. Może „i 
już nie zdążym y nożegnać — rzel- 
Malcolm.

Podali sobie ręce.
Najmłodszy i najstarszy b"at opuść 

li pokój. Joe miał w ygląd obitego, pc 
kornego psa.

— P rz y k ra  sytuacja! Bardzo fcrzy 
kra! — w ykrzykną ł  doktór, pozostaw 
szy  sam na sam z Fredem  Henrykien
— W yjeżdżasz  przed środą?

— Musze — odpowiedział tamten.
— D okąd? — Do Northamptonu?
— Tak.
— Do licha! — w yk rzy k n ą ł  ze spt. 

k o in y m  sinutkiem Fergusson.
Umilkli.
— W sz y sc y  już wiecie, co zrobicie

— zap y ta ł  Fergusson
— P raw ie . , ’ k ,
I znów  umilkli.
— Będzie mi cię brakowało , Fredc

— rzekł młody lekarz.
(c a.



SŁO W O  POLisKiE" Nr. MS z dnia ? maja Ts-wj. 7

W  czwartek  1 maja b. r. zgłoszą się mię 
dzy godz. 16 a 20 w Domu Oświatowym 
T. S. L., ul. Czarnieckiego 1 I o.. S to w a ­
rzyszenia i Organizacje celem odbioru od­
znak, legitymacj j i puszek na zbiórkę Daru 
Narodowego.

PIĄTEK 2 Al AJ A:
Godz. 19: U roczysta  Akademia T. S L. 

w  sali ratuszowej m. L w ow a z łaskawym  
współudziałem W Pp. Maliny Kopączówny, 
Jadwigi Lewieckiej, Niny Kwiatkowskiej, 
Adama Macislińskiego, Chóru Tow. Śpiew. 
,.Echo‘‘ i O rkies try  19 p. p. Przemówienie 
wygłosi J M. Rektor Politechniki Prot. 
Dr. Kasper Weigel. Bilety po 2 zł., 1 zł. 
i 50 gr. sg do nabycia w Ltnmu Oświato­
w ym  ś .  L.. ul. Czarnieckiego ł I p.

Godz. 20: C apstrzyk orkiestr wojsko­
wych i cywalnych po ulicach miasta. 0 -  
św ietltn ie  w ieży ratuszowe] i kopca Unii 
Lubelskiej o raz  wzniesienie chorągwi pań­
stwowej na kopcu.

SOBOTA 3 W AJ A:
Godz 6-ta: T radycyjne  zebranie na

łł*opou Unii Lubtiskiej, urządzone s ta ra ­
niem Slow. „Gwiazda", połączone z wy - 
strzałami niożdzierzowęmi. hejnały z wie­
ży ratuszowej.

Godz. 7-m a: Pobudka orkiestr cywilnych 
i wojskowych po ulicach miasta,

Godz. 8.45: Uroczyste nabożeństwo w
Cerkwi św Jura,

Godz. 9-ta: Uroczyste nabożeństwo w
Katedrze Ormiańskiej, w Kościele E w an ­
gelickim i w c e rk w i  prawosławnej.

Godz 10-ta: Uroczyste nabożeństwo ce­
lebrowane przez Naiprz. Ks. Ąrcyb. Di 
Bolesława Twardowskiego  w Bazylice Ar- 
chiikatedralne). Organizacje, biorące udział 
w nabożeństwie i pochodzie, zgioszg się 
o godz. 9.45 w Rynku u gospodarza pocho­
du Proi. W. Obornickiego. Dojście do R yn­
ku ulicą halicką, Trybunalska i K rakow ­
ską. Wejście glowne do Bazyliki przezna­
czone jest dla R eprezentantów  W ładz cy­
wilnych i wojskowych. Poczty  sz tanda­
rów maja w ejście do Bazyliki od Kaplicy 
Boiniuw dla pgblicziiości przeznaczone 
jest boczne wejście od placu Kapitulnego 
(.od s trony  ul. Kilińskiego).

Równocześnie o godz 10 udbędzie się 
nabożeństwo w  Synagodze postępowej 
przy ul. Żółkiewskiej.

Po nabożeństwie w  Bazylice odbędzie 
się na pl. Marjackim pod pomnikiem Mic­
kiewicza defilada wojska i przysposobie­
nia, oraz pochód organ izac ji  i s to w arzy ­
szeń.

Po nabożeństwie poczty sztandarów  
w racają  na tychm ias t do swych oddziałów, 
by  z niemi wjf.iać udział w  pochodzie.

Kawalerowie orderu Virtutt Militari m a­
ją Siię zgłosić w Adjutanturze Komendy 
Placu M. Lwow a, ul. Wałow-a 16. celem 
otrzymania kart  a-stępu na pl. Mariacki 
pod pomruk Mickiewicza.

Po defiladzie odbędą się koncerty  or­
kiestr cyudhiycłi między godz 12 a  13 pa 
placach publicznych z przemówieniami i 
deklamacjami artystów dramatu sceny 
lwowskiej: ]) j lac Urji Brzeskiej w  0*- 
kfestra Sokoła II; 2) plac Bema — or- 
s ie s tra  W arszta tów  Kolejowych: 3) nlac 
Misjonarski t-# o rk iestra  Pracowników’ Ga­
zowni Mfeiskie.i; 4) T eatr  Wielki — o r­
kies tra  Pracow ników  Brow arów  L w ow ­
skich ; 5) plac św. Antoniego — orkiestra 
W ychow anków  Bursy  un. D ekerta :  fi)
przed remizą M. K. E. ui. Kf pernika - 
o-rkiesira Pracow ników  M. K. E.; 7) przed 
gmachem Poseimow ym uL M arszałkow ska 
— orkiestra W ychowanków B ursy  im. św. 

Stai,. Kostki.
Godz. 1 U 0 :  AJcadrmja w  caJi Teatru

Małego, urządzona staraniem Zjednoczenia 
Chrześcijańskich Związków Zawodowych 
z przemówieniami pp. Proi. Unlw. Ks. Dr. 
Szj delsKiego i Groera.

Gudz. 12, Uroczysta Akademia w sali 
w nrśz tą tów  głównych p. K. I’, przy  ul. 
Dojazdowej, urządzona staraniem Kolejo­
wego przysposobienia v ojskowego 

P oranek  w  sali Związku Cechów p:zy 
pL Strzeleckim, urządzony przez Zjedno­
czenie Mieszczanek.

Godz. 15: Wielka zabaw a ludowa p o ­
łączona z tańcami, urządzona przez Tow. 
Kościuszki przy ul. Szeptyckich 43 wr ogro 
dzie P. Z. K.

Qodz. 15.30: Przedstawienie  w Teatrze 
Więlkim. Odegraną będzie komedia Ai. 
E redry  „Zemsta".

Godz. (6: Akademia urządzona s t a ra ­
niem Czytelni T. S. L. im. St. Żeromskimi 
w Bogdanów cc w  sali Kasy Państw'. Mo­
nopolu Spirytusowego.

God„. 17: Obchód Kola T. S, L. Im.
Goldmana w szkole żeńskiej im. Czackie­
go. ul. Alembeków.

Godz, 18: U roczysty  wieczór w sąd So­
kola IV, ul. Łyczakow ska  99, uiządzony 
staraniem Polskich Orgąrtizacyj Dzieln. IV 

Wieczorek w Tow. Pol. Młodzieży im. 
Kościuszki, ul. Wronor skich 4 

Związek P racy  Obywatelskiej KobieL 
urządza obehody dzielnicowe

1) w Domu ludowym na Perseukóv ee z 
przemówieniem p. Posłanki Jaw orskiej;

2) w  Związku Podoiicerów R ezerw y, 
uJ. Długosza 20, z przemówieniem p M

j Strońskiej;
3) w Związku Strzeleckim ul. J aa ow­

aka 3, z przemówieniem p. Marii Kluczni- 
kowej; *

4) w' sali gminnej Zamarstynów  z przs- 
mowieaiem p. M BataDanówmy.

Godz. 19: U roczysty  wieczór w  salt So­
koła fi, ul. Kętrzyńskiego, urządzony przez 
Koło T. S. L. im. Mickiewicza 1 Śokól II.

U roczysty W ,cczdr w sali Domu T.S.L. 
w Zniesieniu.

Godz. 19.30:: Uroczyste przedstawienie
w T eatrze  Wielkim z odegraniem Hymnu 
państw owego, pi zeiiiów.uiiein vVP. Dyr. 
Dr. Artura  Kopacza i przedstawieniem re­
wii historycznej Juliusza P e t r y ‘ego p. t. 
„Lwie Serca" z muzyką p Adama Soltyya.

Uroczysty \Vmczór w Sokole-.Maęierzy 
połączony z ćwiezeniami gimnasty c.nieini.

POWIATOWY OBCHÓD W DAWI­
DOWIE:

Godz. 11: Uroczyste nabożeństwo w ko­
ściele i cerkwi.

Godz. 12.30: Akademja: Produkcje mu-
zykalno-wokalne. Przemówienie Posia  D i . 
Z. Strońskiego Wesele podlwowskie. u ld o  
wlsko regionalne z rewją strojów ludo­
wych okolic h> owakiego powiaty. Pociąg' 
z D worca glów-nego 10.40. powrotne 16.2f

NIEDZIELA 4 Ma Ja :
Godz. 11—14. Loteria fantowa na płaca 

św'. Ducha. poląezona z koncertem muzyki 
wojskowej. W  razie niepogody loterja od­
będzie się w sali Sokoła-Maclerzy 

Godz. 16.30: U roczysty  Wieczór w Bur­
sie Dekierta 

Gc>dz, 19; U roczysty  Wieczór urząazony 
staraniem Sokoła III. 

specjalnych zaproszeń nie rozsyła się 
Bilety wstępy na  nabożeństwo i deiilaaę 

wydaje Komitet, ul. Czarnieckiego 1 j p.
U  dtiiacn 2. 3 i 4 maia ilumiuacia n a ­

lepkami T25. L. oraz  zbiórka Daru Naro­
dowego.

Rad]o: W  piątek 2 maja o godz. 18.45 
przem awiać bęuzie przez radio k rak ow ­
skie P rezes  T. S. L. P Witoid O strew ek1, 
a w  sobotę 3 maja o godz 19‘10 rądjo 
lwowskie nada przemówienie W iceprezesa 
i  S. L. p. Dr. Stefana Uhmy.

Właściciel kawiarni „De la Paix“ ofia­
rował jak zaw rze  na  rzecz T o w arzy s tw a  
Szikoły Luaowej oątko.n kawiarni podczas 
defilady 3-go Maja. W stęp  na  balkon 3 zi. 
Dochod przeznaczony pta Dur Narodowy 
Bilety do nabycia w  T. S. L„ ul. Czarniec­
kiego 1 ł p. oraz w  kawiarni „De la P a k  
przy bufecie.

■■iini i t  -

Kronika przemyska.

22.014, 22 ub. przy  temp. 7 i 19 — 
23.754 ; 23 ub. p rzy  temp. 7 i 20 — 
24.920; 24 ub. p rzy  temp. 8 5  i 21.5 — 
25.376 mtr. sześć ; 25 przy  temp. 9 i 
21 — 26.451; 26 ub. p rzy  temp. 11 i 21 
— 25.959 mtr. sześć.; 27 ub przy tem ­
pera turze  8 i 15 — 22.026 mtr. sześć.

— P obór  do w ojska. W  związku z 
obwieszczeniem lwowskiego Urzędu 
W ojewódzkiego o ogólnym poborze 
w ojskow ym  m ężczyzn urodzonych w  
roku 1909 Magistrat ustala następujące 
terminy zgłaszania się poborowych 
m. L w ow a przed komisja przeglądowa 
Lwów’ - miasto, która  będzie urzędo­
w a ła  w czasie od 2. maja do 26. cze rw ­
c a  1930. włącznie o godz. S-mej ran« 
w  lokalu poborotvym przy ul. P ijarów 
33. W  dniu 2 maja zgłosić si.ę mają o- 
chotnicy r. 1910, ] 9 n  i 191?, którzy 
wnieśli podanie do P. K. U. i m ężczy. 
źni d r  rocznika 1883, o ile dotąd nie u- 
czynili zadość obowiązkowi s taw ien­
n ic tw a wojskowego. W  dniach od 5 do 
8 maja odbędzie się przegląd poboro­
w ych  rocznika 1907, ktorych uznano 
w  roku ubiegłym za niezdolnych do 
służby wojskowej kat. B., oraz k tórzy  
nie uczynili dotąd zadość obowiązkowi 
s taw iennictw a. Od 9—20 maja stanąć 
mają poborowi rocznika 19G8. k tórych 
uznano w  roku ubiegłym za niezdol­
nych, lub k tórzy z jakichkolwiek po­
w odów  nie uczynili zadość obowiązko* 
wi stawiennictwa. Od 21 maja do 23 
czerwca poborowi rocznika 1909. o- 
raz ci, k tó rzy  zgłosili się do ochotni­
czej słuŻDy wojskowej przed osiągnię­
ciem wieku poborowego, o ile nie od­
służyli całkowicie ustawmw^ego okresu 
czasu w  czynnej służbie wojskowej. 
Zwraca się uwagę, że w ezw ań  indy­
widualnych do poboru nie wrysyła  się 
i winni rdezgłoszenia pociągani będą 
do odpowiedzialności. Bliższe szczegó­
ły’ zna dą poborowi w  ogłoszeniach, 
rozlepionych na murach miasta.

— O stre  strzelanie w Zamarstyno- 
wie. W  dniach 1. 5. 7, 8. 10 12,
14. 15, 17, 19, 21, 22. 24. 26, 28
i 31 maja b. r. odbeda sie na w ojsko­
wej strzelnicy w Zam arstynow ie  ,ćwi~ 
czenia, oddziałów’ wojskowych, połą­
czone z ostreni strzelaniem. Strefa za ­
grożona pociskami którei przek-ocze- 
nie połączone jest z niebezpieczeń- 
stwTem dla życia, obsadzona będzie 
wojskow ym i posterunkami ochronny­
mi. Do zarządzeń ty ch posterunków 
winni stosow7ać się bezw zględme 
w’szvscy  przechodnie.

— Spłoszony koń, s tanow iący w ła ­
sność Stefana D m ytrycha  z Kamjenio- 
brodu pozostawiony’ bez dozoru, spło­
szy ł się i wpadł na chodnik, gdzie p o ­
trącił prze chodząca w  krytvczny’tn cza 
sie Zofję Lubień, k tóra  upadła na bruk 
i doznała  uszkodzenia ciała.

— Aresztowanie w łam yw acza  kaso­
wego. W  dniu 18 kwietnia nieznani 
spraw’cy włamali się do biura  T ow arzy  
s tw a ubezpieczeń S^driatica di Sicur- 
ta“ przy  ul. Trzeciego Maja 1. 12, 
gdzie po rozpruciu kasy  zabrali 11D0 
zł. w  gotówwe. P rzeprow adzone  docho 
dzenia policyjne wrykazały , że sp raw cą  
tego w łam ania  by ł  niebezpieczny zło­
dziej kasow y, Zygmunt Feuer, pozo­
sta jący bez stałego miejsca zamieszka­
nia. F euer  po dokonaniu tego w ła m a ­
nia uk ry w ał  się pi’zed po le ją . W y w ia ­
dow cy  przytrzym ali go jednak w  
mieszkaniu kochanki Eugenii Nowic­
kiej p rzy  ul. Szewskiej w  Kleparowie 
F eu e r  nie p rzyznał się do powyższego 
włam ania , ale zdradził go pozostaw io­
n y  na  miejscu w łam ania  scyzoryk, roz 
poznany  jako jego w łasność. Feuer zo ­
sta ł  odstawiony’ do więzienia S. O. K

— W łamania mieszkaniowe i sklepo­
we. Nieznani sprawmy włamali się ubie 
głej nocy do mieszkania dra Henryka 
Schaudera przy ul. Zielonej 1. 3, gdzie 
skradli na jego szkodę garderohę w a r ­
tości kilkuset złotych. Niew y’śledzeni 
sp raw cy  włam ali się wwzorajszej nocy 
do  sklepu z towaram i b ław atnym i dra 
Wilhelma Kahanego p rz y  ul. Kazimie­
rzowskiej 1. 17, skąd zabrali dziesięć 
koców  flanelowych. — Trzecie włama 
nie, tym  tarem  strychow e, notuje ra­
port policyjny przy  ul. Serbskiej 1 17, 
gdzie nieznan sp raw cy  skradli na szko 
Ję  dra H enryka  P ressn t  inna bieliznę 
■wwrtoóci 2000 *Ł

i  działalności PoJsk. Białego Krzyża | 
w Przem yślu . Licznie w śród  w szy s t­
kich oddziałów w ojskow ych w  całymi 
kraju rozsiane placówki kulturalno- 
oświatowe sppggywają w rekach Pol­
skiego Białego Krzyża. Instytucja ta, 
powołana do życia przed niedawnym 
czasem dziś iuż poszczycić się może 
poważnym i wynikam i swej pracy. W 
naszem mieście na czele Pol. Białego 
Krzyża stc i p. s tarosta  Michałowski 
'ako przewodniczący, p, generałowa 
Galiczyna jako zastępczyni przewód^ 
niczącego, p. pułkownikowa Brożku- 
wa. jako sekretarka oraz p. kapitano­
w i  Bieleń,nowa. jako generalna instru­
ktorka i organizatorka świetlic żolnier 
skich. Samokształcenie się i praca o- 
św iatowa opiera sie na działalności ] 
świetlic, k tórych  w  Przem yślu  istnieje 
;u& kilka. W  świetlicach grom adzą sie 
aiflttnc ‘fgj&uarze po zajęciach, gay

prócz wytchnienia wśród gier i zabaw
godziwej rozrywki, znajdują tam ż y ­

we słowm, kształcące pogadanki i d y ­
skusje pa najrozmaitsze tematy. Słu­
chają też niejednokrotnie odczytów, 
w ygłaszanych przez specjalnych p re ­
legentów’, biorą udział w  amatorskicn 
przedstawieniach, a, co może na jw aż­
niejsze, korzystają z obfitych bibljotek 
Białego Krzyża. W  ten sposób żołnierz 
polski otrzymuje zdrow e w ych o w a­
nie obywatelskie, nabyw ając  dostate­
cznego przygotow ania  do życia  spo 
łecznego.

Tute jszy  Biały’ Krzyż rozpoczął swa 
pracę dopiero w e  wrześniu r. 1929, dziś 
iuż jetmak pochlubić się może pięciu 
czynnemi świetlicami żołnierskiemi w  
których sami szeregowi urządzili już 
ośm udatnych przedstawień am ator­
skich, 2990 osob przeczytało ponad 
oOOo ksiązeK, a  ponadio urządzono 10

obchodów okolicznościowych i akade­
mii.

Nad zorgąm zow aiłem  tych prac czu 
w ą niestrudzenie genera lia  instruktor­
ka świetlic p Bieleninowa przy pomo­
cy kierowmiczek poszczególnych pla­
cówek paii: Hykowej, Birduow ej i
Szeligowskiej. Obecnie świetliezanie 
p izygotowuią się do uroczystego ob­
chodu Konstytucji 3-go Maja. Ui'zą- 
dzone będą w© wszystkich świetli­
cach akademie, w  czasie k tórych odbę­
dą się siłami żołnierzy okolicznościo­
we przedstawienia, między’ innemi 
odegraną zostanie 3 aktow a sztuka .pió 
ra generała Galicy p. t. „Twierdzą nam 
będzie każdy próg".

Sąd okręgow y doręczył już Rylskie­
mu w yrok  na piśmie. Dr. Landau wwe 
sie przeciw temu w yrokow i ubszernie 
um otyw ow aną kasację, którą w  dniach 
najbliższych wniesie przez tutejszy s ą d '  
do Sądu Najwyższego w W arszaw ie.

Kronika stanisławowska.
Egon Petrl. Staraniem Stan is ław ow ­

skiego Biura koncertowego w ystąp i z 
jedynym koncertem w naszem mieście 
dnia 2 maja L  r w sali teatru im. Mo­
niuszki, światowej s ław y pianista — 
Egun Petri.

„Mąż dw u żon“, farsa w  3 aktach na 
scenie teatru im. Moniuszki, premjera 
26 b- m. Sztukę tę, jeśli chodzi o samo 
jej w'ykonanie, obsadę ról, oraz dosko­
nale tempo, przy’ widocznem zgraniu 
caiego zespołu, można śmiało zaliczyć 
do najbardziej udanych przedstawień 
obecnego sezonu. Z pośrod całego ze­
społu na pienwszy plan wysunęli się 
pp. Grzemska. W ostrow ska, Helleński, 
Lantner i in. Nie dopisała iedynte pu­
bliczność, k tóra  mimo zniżonych cen 
nie zapełniła sali.

W*elki turniej żyw ych  szachów. 
P ie rw sza  tego rodzaju impreza odbę­
dzie się w  dniach 3 i 4 maja b. r. s ta­
raniem Związku strzeleckiego na boi- 
sku Kasy Oszczędności o godz 4 po 
poł. pod artys tycznym  kier. p. dyr. Hel 
leńskicgo. Rozegraną zostanie bezknwa 
w;a bitwa na zielonej szachownicy po­
między półksiężycem a O rłem  Białym 
— przyczęnj obie s trony w ystąpią  w 
przepięknych strojach historycznych z 
XVII wi pomysłu art. mai. o. Bielec­
kiego. Król i królowm ze strony’ polskiej 
wystąpią na H alych  koniach, zaś s tro­
na turecka na karych. Każde posunię­
cie na szachowmicy poprzedzą fanfary, 
oraz zapowiedź wierszem  podana 
przez megafon. Imprezę tę poprzedzi 
w' p i łudm e przepiękny korowmd ży­
wych szachów , k tóry  przeciągnie uli­
cami miasta.

Poranek  reeytaeyjny. Wielce -uei.li- 
w y na terenie naszego miasta Zw. P ra  
cy Obyw. Kobiet, którego staraniem 
odbyła się nnegdai Żywa Rewja W io­
senna organizuje obecnie na fundusz 
kolonu letnich dla dzieci, „Koncert ży ­
wego słowa" artysty’ dram. tut. teatru  
p, E Lantnera Na repertuar obok li­
tw orów  znanych poetów złożą się też 
recytacje naszych mieiscowweh przed­
stawicieli poezji.

Uroczyste  zaprzysiężenie rekrutów. 
W  niedz:e!ę dnia 27 b. m. po uroczy­
stym n^bożeiistwie w  tut. kolegium 
przy  udziale p. w ojew ody S tan is ław ów  
skiego dr. Nakonecznikow’-Klukowskie 
go, D ow ódcy O. K. VI. gen. Popow i­
cza, gen Łukoskiego. przedstawicieli 
tut. yvład? i społeczeństwa odbyło sie 
zaprzysiężenie rekrutów rocznika 'ctU 
na placu Padę-ęw skiego  przed miej­
scow ą kolegjatą.

JUŻ TERAZ
dokuczają odciski (nagniotki) i poławia 
się skłonność do pocenia nóg, rąk i 
pach. Nie zwlekaj, kup natychmiast: 
płyn Arago, k tóry  radykalnie i pe­
wnie niszczy odciski (nagniotki), oraz 
proszek Eksikans zapobiegający po­
ceniu. a po jednem użyciu usuw ający 
p rz y k ry  zapach potu. Pamiętaj, ze 
k rem  Venus w  słoikach jest pew nym  
środkiem usuwającym piegi, pryszcze
i plamy. Krem Amtra w  dużych tu­
bach, wspaniale matuje i udelnratnia 
ceie. Będziesz zachw ycona znakomi- 
lym  szampoonem Lakme do mycia 
g łow y . 2539
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Kraniu woły iska. • Zgromadzeń e lwowskiego LOPP-u.
ni*axT7 0 h hiirtii»cłf7Q lliVk l Rar. f wSprawa b. burmistrza Głyki, Bar- 

cztnki. W  ostatnich tygodniach zrobi­
ły  dz’enniki opozycyjne znaczną wrza 
w ę z  powodu historji Barczenki. b. bui- 
mistrza m. Ołyki w  po w. łuckim. 
W  sprawie tej podajemy za P rzeglą­
dem W ołyńskim", który zasięgnął in­
fo rm ac ji  u źródeł, p raw dz iw y  stan 
rzeczj ':  1) burmistrz tn. Ołyki, D, Bar- 
czenko, nie był m ianow any przez U- 
rzad Wojewódzki, był natomiast w y ­
brany przez Radę miejską: 2) Bar-
czt-nko zgłosił formalną rezygnację ze 
stanowMska burm istrza  m. Ołyki, mo­
tywując swój nag ły  wwiazd chorobą 
żony, p rzebyw ającej zagranicą; 3) Po 
wyjeździe Barczenki została na tych­
miast p rzeprow adzona lustracia Magi­
stra tu m. Ołyki przez inspektora sa­
morządu gminnego. Lustracja nie uja­
wniła żadnych nadużyć, ani defrauda- 
cyj, na to irrast na rachunku osobistym 
Barczenki ustalono saldo należności 
od Barczenki, magistratów i w  sumie 
1618 zł. 70 gr., pow stałej z tytułu po- 
ł r a n 3'ch aw ansów . Suma ta odpow ia­
da trzym iesięcznym  poborom burmi­
strza  m. Ołyki; 4) Jednocześnie z re­
zygnacją ze s tanow iska burmistrza, 
Barczenko nadesła ł  upoważnienie do 
sp rzedaży  jego ruchomości, na pokry­
cie długu wobec Magistratu, pow sta ­
łego z tytułu pobranych  aw ansów . Ru­
chomości zosta ły  spisane i oszacow a­
ne komisyjnie na sume 2014 zł. — 5) 
P rzeciw ko B arczence nie było w dro­
żone śledztwo sądowe, zaś pogłoski o 
rzekomem przyw łaszczeniu  przezeń 
nazwiska oraz tytułu lekarza nie zo­
sta ły  sprawdzone. — Tak więc przed­
staw ia  się sp raw a Barczenki w świe­
tle praw dy .

Z SALI SAGOWEJ.

PabMsie
Przed  sadem przysięgłych stanęli 

wczoraj czterej rabusie wiejscy, a to 
Michał Karaim, Andrzej W dow yczyn , 
Stefan MIklasiewicz i Eugeniusz Cha- 
nas.

Szadka ta uzbrojona w  rew olw er 1 
bagnety  w łam ała  sie w  nocy na 11 pa­
ździernika do mieszkania Naffalego 
Hamm era w  Szoilczynie koło Bobrki i 
z rabow ała  w szystko , co przedstaw iało  
jakąś w ar to ść  — a b j ł o  tego niewiele, 
bo 15 zł. gotówka, ty toń i papierosy 
wart. 163 zł., trochę garderoby  i wi­
k tuałów w artośc i około 100 zł. \  ra= 
bunku tego dokonali z wielkim impe­
tem Oto do mieszkania śpiących Ha- 
m erów  i ich sublokatorów Pesslów  
w pad ł najpierw Chanes w y łam aw szy  
drzw i bagnetem i w e z w a w sz y  prze­
rażonych domowników do spokojnego 
zachowania się, w ystrze lił  z rew olw e­
ru, p rzyczem  omal me postrzelił śpią­
cej pod ścianą Hammerowej. Nas+ępnie 
grożąc zabiciem przeszukali całe mie­
szkanie. — F o  dokonaniu rabunku w y ­
strzelili jeszcze raz na postrach — po­
czerń cała szaika znikła w  lesie. Za­
wiadomiony o rabunku posterunek po­
licyjny począł ścigać ra b u só w  — W y ­
wiązała się obustronna ^strzelanina -  
przyczem  jeden z członków szajki Mi- 
klasiewicz został raniony i w pad ł w' 
ręce policji. Za kilka dni resz ta  rabu­
siów została  aresztow ana

R ozpraw ę prow adził s. o Zgóralski. 
oskarż-ał prokurator  dr. Mostow ski, 
bronili dr. Luft, dr. Meyer. dr. Briisti- 
ger i dr. Weinsaft.

Po przesłuchaniu całego szeregu 
świadków, k tó rzy  potwierdzili winę 
oskarżonych sędziowie przysięgli po­
twierdzili pytania  w  kierunku rabunku.

W  myśl tego w erdyktu  Trybunał 
skazał Chanasa na 4 lata. Karaima i 
W dow yczyna  na 3 lata, a Mikłasiewi- 
cza na 2 i pół roku ciężkiego więzienia.

h  t o  c h c e  n n e  z a p e w n i o n ą  e g z y ­
s t e n c j ę  n a  d z i e ń  j u t r z e j s z y ,  m e e h  
k n p u i e  t y t k o  w y r o b y  k r a j o w e g o  
p r z e m y s ł u .

Dnia 27 kwietnia br. odbyło się w 
w ojewództwie ogólne zgromadzenie 
Komitem W ojewóazk.ego Ligi Obro­
ny Pow ietrznej i P rzeciw gazow ej. — 
W śród  obecnych zauważyliśm y m, tn 
z komitetu honorowego dr. Adolfa 
Czerw ińskiego, prezesa Sądu apelacyj­
nego, uiź. P a w ła  P rachtla  - M oiawiań- 
skiego d j rektora  dyrekcji PKP., dr, 
i n i .  Kaspra Weigla rektora Politechni­
ki, zastępcę komisarza rządu Romana 
F rankow skiego imieniem gm m. L w o ­
wa, starostę Czesław a Eckha,dta, z 
członków zarządu Komitetu W oje­
wódzkiego, pułk Jerzego Englischa. 
dyr G ustaw a Kirsclmera, ks. Eleonorę 
Lubomirską, dr. Jerzego Łosia, dr. Jó ­
zefa P arnasa ,  dr. Jana  Foratyńskiego. 
prezesa inż. Stanisławm Rjbickiego. 
inż. Wiita Sulimirskiego, z Komisji re ­
wizyjnej Komitetu radcę Tadeusza 
Hoeflingera, naczelnika w ydziału T a ­
deusza Kohlera dr. Zdzisława Próch- 
n-ckiego i licznych delegatów Komite­
tów  powiatowych LOPP.

Po  zagajeniu zgromadzenia przez 
prezesa inż S tanisława Rybickiego, 
w ybrano  do Prezydjum  dr. Adolfa 
Czerwińskiego jako przew odniczącego, 
rektora dr. inż. Kaspra V, eigla Jako za­
stępcę przewodniczącego i delegata 
Komitetu powiatowego L O PP. z Kro­
sna p. Urbana W ięcka jako sekretarza.

Po  złożeniu ogólnego sprawozdania 
z działalności Komitetu przez prezesa 
inż. Stanisława Rybickiego, szczegó­
łowe sprawozdanie złożył dyr. Adatn 
Tige<r- Z przedłożonych sprawozdań 
wynika, że Komitet W ojewódzki L O P P  
we Lw ow ie  uzyskał w swej pracy w 
roku ubiegłym bardzo poważne sukce­

sy, w yraża jące  się w  bogatej i wszech 
stronnej działalności na terenie woje­
w ództw a hvow7skiego.

Po przedstawieniu sprawozdania, 
(którego szczegóły podamy w  nastęo- 
nym numerze), zabrał glos imieniem 
Komisji rewizyjnej dr. Zdzisław Próch- 
nicki. k tóry  stawiajac wniosek o udzie­
lenie zarządowi absolutorium zazna­
cza równocześnie, że książki i rachun­
ki Komitetu prowadzone są wzorow o i 
przejrzyście, to też oprócz udzielenia 
zarządowi absolutorium, należy mu 
w yrazić  uznanie i podziękowanie.

Po  ożywionej dyskusji ogólne zgro­
madzenie uchwaliło wniosek komisji 
rewizyjnej jednogłośnie i przystąpiło  
do w yboru  nowych władz. W  miejsce 
w ylosow anych członków zarządu w y ­
brano: pułk. pil. Augustyna Domesa,
dowódcę 6 p. lotn., w icewojewodę W a ­
cława Trojanowskiego, zastępcę korni-, 
sarza rządu Romana Frankowskiego
prof. inż. Stanisława fu k as iew icza  i
naczelnika wydzia łu  Izby skarbowej
Antoniego M aiewskógo.

Komisja rewizy.ma zasta ła  w ybrana  
w tym samym składzie. Weszli do niei 
ponowmie radca Tadeusz Hoeflinger, 
naczelnik *w7ydziatu Karol Kohler, dr. 
Zdzisław7 P,róchnicki, prokurent Ro­
man Riedl i dr. Je rzy  de Lenie Younga.

NastęptLe dyr. Adam Tiger przed­
stawił program Tygodnia obrony po­
wietrzne: i przeciwgazowej, k tóry  w  
roku bieżącym M b ed z’e AV diTach 
od 18—25 maja br.

Ogólne zgromadzenie wykazało , że 
rok ubiegł' 7 był now7ym etapem w  r o z ­
woju na terenie w ojew ództw a lw ow ­
skiego tej tak pożytecznej instytucji.

Zemach morderczy i samobójczy.
Ofiara spraw cy, k tóry  zginął pozosta je  przy życiu.

Ul. św. Zofji naprzeciw kamienicy 1. 
lla.. by ła  w  dniu wczorajszym  około 
godz 10 przed południem widownią 
k rw aw ej sceny. P o  załatwieniu spra­
w unków  w  Rynku pow racała  do domu 
Rozalia Łabówna. pozostająca w  służ­
bie u pp. Zalewskich przy  ul. Dwernic­
kiego 1. 6 i gdy przechodziła około , 
wspomnianej kamienicy, została na- j 
padnięta przez nóiakiego S tanisław a ( 
G rzesik iew kza, rzeźnika, zamieszka- J 
łego w  barakach miejskich przy  ul. 
Pełtewnej. >

Grzesikiewicz napadł na Łabownę 
i zadał iei nożem głęboką ranę w  pierś, 
poczem pospieszył do sieni kamienicy 
i tam pchnął się dw ukro tm e nożem w  
okolicę serca, poczem upadł i nieba- I 
wem zakończył życie.

Tym czasem  Łabówna. brocząc ob­
ficie krwią. dobywaiac ostatnich sił 
pospieszyła do sanatormm Ka sy Cho­
rych przy ul. Dwernickiego i tam do­
znała pomocy lekarskiej. Łabćwma ze­
znała że przed kilku rmesiącami za­
znajomiła się z Grzesikiewiczem, nie 
zdaje sobie jednak sn raw y  iaki z jej 
s trony powód doprowadził do k rw a ­
w ego zajścia. W kry tycznym  czasie 
zbliżył się do niej Grzesik.ewicz i żą­
dał od niej oddania sobie 250 zł., któ­
rych nie by ła  mu dłużną, poczem do­
by ł noża i rzucił się na nią. Pomimo 
głębokiej rany  z powodu szybkiego za 
biegu lekarskiego istnieje nadzieja 
u trzymania Ł abów ne5 przy  życiu.

Aresztowanie trzech Rotenstrauchów
Ojciec i dwaj synow ie dopuścili się oszustw a na szkodę miejscowych iirni.

Artur Rotenstrauch, był właścicie­
lem sirieiou z futrami i przed kilku mie­
siącami popadł w  niewypłacalność, 
przyczem pasyw a  w yniosły  około
200.000 zł P rzec iw  Rotenstrauchowi, 
k tó ry  liczy 27 lat, podjęte zostały 
podówczas na wniosek wierzycieli do­
chodzenia w kierunku fałszywego ban­
kructwa, gdy jednak młody kupiec 
sprytnie ukry ł pobrane u firm lwo­
wskich tow ary , dochodzenia zostały 
zastanowione i niebaw em Artur R o ten­

strauch został w ypuszczony na w7olną 
stopę.

Tym czasem  w  dniu wczorajszym  
Szymon Fisch, właściciel składu futer 
przy ul. Hetmańskiej 1. 24, zawiadomił 
policję, iż k ry te  przez Artura Roten- 
straucha na iego szkodę tow ary, brai 
jego Dawid Rotenstrauch, pomocnik 
handlowy, przenosi z jakiegoś u icyc ia  
przy ul. Sieniawskiei do mieszkania 
Artura przy  ul. Boimów 1. 50.

Bezzwłocznie w ysłan i zostali na miej

sce dwaj w y w iadow cy  policyjni, któ- 
lzy  przeprowadzili rewizję w  miesz­
kaniu Artura Rotenstraucha. gdzie zna 
leźli płaszcz futrzany damski i uk ry ty  
w  ustępie duży pakiet, zawierający 
pięć wierzchnich okryć  futrzanych, je­
dno futro męskie, podbite bibrjotami a 
ponadto w mieszkaniu Rotenstraucha 
na drugiem piętrzę kilkanaście futer.

P rzeprow adzona dalej rewizja w  
mieszkaniu jego ojca, Izraela przy ul. 
Szpitalnej 1. 50 w y k ry ła  trzy  futra mę­
skie, materje na ubrania itp. P rzed s ta ­
wione futra rozpoznał Szymon Fisch. 
jako sw7oia własność.

W  rezultacie przeprow adzonych re- 
’vizyj policja aresztowała  wczoraj 
Izraela Rotenstraucha, liczącego 50 la1, 
oraz obu 'ego synów, Artura i Dawida, 
k tóry  z ukrycia przenosił futra do 
mieszkania swego brata przy  ul. Bo­
imów 1 50. W szystkich  trzech Roten- 
strauchów7 '->dstawiono do dyspozycji 
p rokuratury

PnjWtiiitfflŚtL
+  Hartowne m ałżeństwo. W  ubie­

gły poniedziałek W ielkanocny odbyła 
się w Tryjeście oryginalna uroczystość 
zaślubin 70 młodych par, które o jed- 
nei i tej samej godzinie zaw arły  w 
tamteiszej katedrze związJri małżeń­
skie. Pom ysł odbycia zaślubin ..hur­
tem" nie był bynajmniej p rzypadko­
w y. lecz _  w  myśl propagow anych o- 
becnie we W ó sz e c h  haseł o s rezed re -  
ściow7ych — miał być w yrazem  czyn­
nego ich stosow ania w ten sposób, że 
każda z młodych par zaoszczędziła na 
kosztach ceremoniału ślubnego, urzą­
dzeniu wesela itd Obrzędowi zaślubin, 
k tóry  odbył się w  obecności p rzedsta­
wicieli wrładz cywilnych i w ojskowych 
oraz tłumów publiczności, błogosławił 
arcybiskup tryjesteński, monsignnre 
Fogaro. Również dla tych samych 
u 7zgledów oszczędnościowych w szy s t­
kie 70 nowozaśłubionych m ałżeństw  
wyjechały  we wspólną podróż poślub­
ną do Rzymu, gdzie maią być m. in, 
podejmowane przez Mussolmiego i 
przez najwyższe czynniki rządowe

4- Pięciodniowy tydzień roboczy. 
P rezes  amerykańskiej Feaeracji P racy 
(American Fedeęaiłon of Labo-), ,W - 
liam S. Green, ogłosił ostatnio m em or­
iał. w17 którym  jako uniwersalny śr odck 
zapobiegawczy przeciw  szerzeniu się 
bezrobocia i wngóle przeciw depresji 
gospodarczej zaleca wprowradzeoie 
we wszystkich w arsz ta tach  pracy  pię­
ciodniowego tygodnia roboczego. — 
Twierdzi on. że pod wypływem skróce­
nia w  ten sposób czasu pracy, w arsz ta  
ty  b y ły b y  zmuszone zatrudniać w ię­
kszą ilość sił roboczych, jednocześnie 
zaś, im więcej w y d a w a ły b y  pieniędzy 
na wynagrodzenie  Dracowników, tein 
więcej zysk iw ałyby  popytu i zysku. 
Green spodziewa się, że na tei zasadzie 
dałoby sie również u trzym ać i w y so ­
kość płac na w łaśc iw ym  poziomic. 
Teoria Greena zbiega się tu poniekąd 
z poglądami H enryka Forda, k tóry  — 
jak wiadomo — od pewnego czasu 
w prow adził  już w  sw ych wielkich za­
kładach przem ysłow ych pięciodniowy 
tydzień roboczy.

+  Zgon archeologa Le Coq‘a. Zmarł 
w wieku 70 lat s łynny  archeolog L* 
Ooq. k tó ry  całe życie poświęcił zba­
daniu s tarych dróg, wiodących z Azb 
Mniejszej do Chin k tó rędy  przechodzi­
ły przez setki lat liczne karaw any . Le 
Coq zebrał z tych  studjów cenne skar* 
by historyczne. Są one praw ie w  ca< 
łości zebrane w muzeum oerlińskiem. 
Le Coq urządzał liczne ekspedycje * 
Berlina, począw szy  od r. 1902. Badał 
on szczególnie dokładnie drogę od Via 
Reggia przez Ostiram i przesmyk- 
górskie Piramiru do Turkiestanu 
Wschodniego. Sztuka turfańska. tak 
zw ana od oazy  Turfan, przedmiot ba­
dań Le Goqa wskazuje  na w p ły w y  
greckie w  kultur ze buddyjskiej. Liczne 
plemiona, które za czasów  Chrystusa 
powróciły  do buddyzmu, przeniosły z 
Azji Mniejszej i Turkiestanu do Indy1" 
m o tyw y  malarskie i plastyczne gre­
ckie

To twierdzenie Le Coqa zostało do­
wiedzione dopiero w  ostatnich czasach.
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Życie na Marsie 
I na yenus.

Czy na Marsie i na Venus są istoty 
obdarzone rozumem, zbliżonym do lu­
dzkiego, czy wogóle istnieje tam życie 
sprzeczano się w  sferach uczonych nie­
jednokrotnie. Ooecnie w ystępuje w 
szranki Charles Oliyier, uczony am e­
rykański. Na odczycie wypowiedzią* 
on przekonanie, że tak  Mars, jak i y e ­
nus są zamieszkałe. Na Marsie tem pe­
ra tu ra  nocą w ynosi kilka stopni m ro­
zu, za dnia zaś dochodzi do 16 stopni 
Celsjusza a e p ła .  W y sta rcza  to w zu­
pełności, by mogło oow stać  na nim 
życie. W spaniałe są w arunki klim aty­
czne na Yenus. Planeta ta posiada o 
wiele więcej ciepła, niż ziemia. Słońce 
jest dla niej szczodrzejsze, niż dla zie­
mi. C opraw da  w  spektroskopie nie 
możemy się dopatrzyć  chmur na tych 
planetach, ale takie to i spektroskopy. 
Jeżeli na Venus jest tlen i para  wodna, 
to możemy tylko pozazdrościć jej mie­
szkańcom. Są w szczęśliwszych od 
nas 'warunkach bytowania.

Wielce miasto 
dla 2G milionów ludzi.

Szeroko zakreślone plany rozbudo­
w y i całkowitego prze tw orzenia  mia­
sta N. Jorku, p rzygo tow yw ane  już od 
7 lat, obecnie zosta ły  zakończone.

P lany te wyłożono w dziesięciu wiel­
kich tomach.

Przeglądając je, ma się wrażenie, że 
rozpoczęte zostało dzieło zakrojone n« 
miarę olbrzymów.

Poprostu  będzie s tw orzony  now y 
Nowy Jork. P rzes trzeń  pod to olbrzy­
mie miasto wyniesie 11.000 kilometrów' 
kw adra tow ych .

20 miljonów ludzi znajdzie w  nim 
pomieszczenie.

Kolosalne te przestrzenie z wielu re­
zerw atam i wodnerni rozłożone będą 
dookoła punktu centralnego, k tórym  
są wysepki Manhattan. Zbudowano 
zosianą olbrzymie parki?;.szerokie uli­
ce parkow e i miejskie, z a reze rw o w a­
ne będą wielkie przestrzenie dla ro­
zwoju przemysłu, a pozatem jeszcze 
większe dla mieszkań p ryw atnych , 
które praw ie w szystk ie  będą miały 
ogródki. Niezapommano o placach i 
boiskach sportowych, pływalniach, 
miejscach dla w yścigów' łodzi itd.

Od roku 1930 począw szy, w przecią­
gu 35 lat mają być zbudowane 2 mi­
liony osiedli, które bedą rozbudow y­
wane me zwyż, jak to się dotychczas 
dz;ało, lecz w szer . Dowodziłoby to, 
że Amerj kanię odstąpili już od kon­
cepcji budowania d rapaczy  chmur.
1 oni przyszli nareszcie do przekona­
nia, że jednak Europejczycy bjdi o 
wiele praktyczniejsi od nich, budując 
swoje domki - wille. W obec tej nowej 
koncepcji budow y na p ierw szy plan 
siłą rzeczy  w ysunęła  się sp raw a  loko­
mocji szybkiej i wygodnej.

Potrzeba przenoszenia wielkich mas 
ludności z oddalonych peryferyj mia­
s ta do centrum i odwożenia tych mas 
z pow rotem  do ognisk rodzinnych ka-. 
zała twórcom  planu uwzględnić prze- 
dew szystkiem  drogi dla lokomocji.

Spraw ę te rozstrzygnięto znakomi­
cie, przewidując najprzeróżniejsze ro- 
dza,e lokomocji tegoczesnej i mogącej 
powstać w  przyszłości. F rontony w o ­
dne w y sp y  Manhattan zostały  podzie­
lone na części. Dolna część oędzie słu­
ży ła  dla ruchu handlowego, górnej 
części rozciągać się będą przepiękne 
bu lw ary  i place dla spacerów i życia 
towarzyskiego.

Znając energjo A m erykanów i pa­
miętając o środkach m aterialnych ja- 
kiemi rozporządzają, można być pe­
wnym, że cały  pian swój rozbudowy 
Nowego Jorku przeprow adzą  szybko, 
dokładnie i praktycznie. Można im ty l­
ko pozazdrościć. U nas na taka  rozbu­
dowy trzeba będzie, jeszcze poczekać 
conajmniej z tysiąc lat.

S p o r t .
PIŁKA NOŻNA,

W isła—Pogoń. Zwolennicy piłki no­
żnej nie mogą się uskarżać  na brak 
atrakcyjnych  spotkań piłkarskich we 
Lwowie. Po św ietnym  zw ycięstw ie  Po 
goni nad W arszaw ianką, oraz gościnie 
doskonałej drużyny  węgierskiej Attili, 
z je idża do Lw ow a krakow ska Wrisła, 
na dwudniowe zaw udy  z Pogonią. W  
pierw szym  dniu tj. 3 maja br. zostaną 
rozegrane zaw ody  o mistrzostwo Ligi, 
w drugim zaś Jhiu tj. 4 maja br. zaw o­
dy tow arzyskie . Spotkania W isły  z Po 
gonią posiadają już swoją tradycję, o- 
becnie jednak ze względu na wspaniałą  
formę W isły  po jej zw ycięs tw ach  nad 
Garbarnia  i ŁKS., oraz na popraw ę 
formy u Pogoni zapowiadają się po­
w yższe  spotkania nadzw yczaj sensa­
cyjnie i będą p raw dziw ą biesiadą dla 
mdośników sportu piłkarskiego. P rz e d ­
sprzedaż biletów na te zaw odv  odby- 
w ać się będzie w  firmie Marajon, ui. 
Akademicka 22 i w  aptece dr. Stencla 
pi. M anaeki 8.

Pogoń (Stryj)—Hasmonea W naj­
bliższą niedzielę dnia 4 maja br. roze­
gra Hasmonea za\vody o mistrzostwo 
A-klasy z p ogonią stry iską na boisku 
swem  w  K rzyw czycach  o godz. 4.30 po 
nołudniu. Zaw ody  te zapowiadają się 
b. ciekawie, bowiem drużyna stryjska, 
k tóra  w  niedzielę zw ycięży ła  „Janinę" 
2:0 jest przeciwnikiem b. groźnym, a 
Hasmonea, po remisie z Lechja zTchce 
zaobyć dalsze cenne punkty. Drużyna 
b-Honicbieskich w ystąp i w  sw ym  naj­
silniejszym składzie. — Jako *rzed- 
mecz odbędą się o godz. 2.30 zaw ody  
o mistrz, klasy C między najsilniejszą

obecnie drużyna C-klasową Zenitem a 
drużyna ukraińska „Żoria". — Ceny bi­
letów znacznie zniżone.

Najbliższe m ecze l igowe: sobota 3-go 
maja: we Lw ow ie: d tigoń—Wisła, w  
W arszaw ie:  Legja—W a r ta ;  niedziela 
4 gc maja: w  Łodzi: łK S .- -C z a rn i ,  w  
W a rsz a w ie : W arszaw ianka—Cracovia, 
w Krakowie; G arbarnia—Pokmja. w 
Katowicach: Ruch—ŁTSG.

Najbliższe zaw ody o mistrz, kl. B. 
okr. lwów.: niedziela 4-go m aja: we
Lwmwie: Hasmonea—Pogoń (Stryj),
Ukraina—Resovia, Św iteź — Polonia, 
Pogoń II.—Czarni II.; w  Złoczowie 
Jan ina—Lechia.

Wyniki zagraniczne. W  Pradze Spa- - 
ta pokonała S tu ttgarter  Kickers 7:1,, 
SIavia zaś Admirę 2:1.

Wiedeński W acker  zw yciężył w  Biel 
sku BBSV. 4:0. N

Puhar Francji i tytuł m istrza  zdobył 
F. C. Cette, zwyciężając w  finale Ra- 
cing Club Par is  3:1.

W  grach o puhar Austrii do finału 
zakwalifikowała się Vienna i Austrja.

W  mistrzostwach Węgiel uzyskano 
następujące w yniki: FTC.—Nemzeti 
3:1, Bastja—Ujpesti 3:1. fiungarja— 
Somogy 2 :2, 3 O bwód—P ecs  3:0.

SuKcesj polskich piłkarzy w Paryżu 
Polska drużyna piłkarska La Polognu 
w  P aryżu  pokonała ostatnio SC Kre- 
mlin 8:1 i Yillejuif 7:0.

Pam ię ta j ,  że tylko w ów czas  br- 
(Izie d o lr z e  w  Polsce, g d y  się  
w yzbędziesz  nałogu k u p o w a n ia  
z a g r a n i c z n y c h  t o  w  a  r  ó w.

Kronika radiowa.
Radiostacja w a t \k a ń sk a .  W końcu 

czerw ca b, r. zacznie działać rozgło­
śnia Stolicy Apostolskiej. Papież zamie 
rza dokonać jei konsekracji, zwracając 
się w dniu Piotra i P aw ła  do całego 
chrześcijańskiego świata ze słowami 
pokoju i pojednania. Po tern slownein 
orędziu Ojca św., s lyszanem  po raz 
Dierwszy przez wszystkich wiernych, 
nastąpi szereg posłań do monarchów

głów tych  pa ós. w, kfóre pozostają z 
W atykanem  w  dyplom atycznych sto­
sunkach. W końcu przyjdzie kolej na 
misje, k tó rym  również danem będzie 
usłyszeć głos Namiestnika Chrystusa.

Radjo ratuje zaginionych w  górach. 
W  tych dniach profesor Ignacy Benz, 
kierownik radiowej stacji doświadczał 
nei Technologicznego Muzeum w  W ie­
dniu, dokonał ciekawego doświadcze­
nia z krótkofalową stacją nadawczo- 
odbiorczą, w celu ustalenia jej p rzyda t­
ności do górskiej siużby ratowniczej. 
Pomimo niekorzystnych warunków 
atmosferycznych, mianowicie poaczas 
śnieżycy i silnego wiatru w  górach a 
ulewnego deszczu w  dolinach, doświad 
czenia doktora Benza dały  wyniki, 
k tóre można nazwać zadawalającymi. 
Aparatura radiowa by ła  umieszczona 
w' dwóch plecakach, z k tórych jeden, 
zaw ierający apara t nizinny, znajdował 
się w Rftichenau, a drugi z aparatem 
górskin;*— w Otto-Haus W aga każdej 
z tych stacyj w ynosiła  3 2 -1 4  kg To 
nowe zastosowanie  radja do celów ra ­
tow nictw a w  górach, s tanowi chlubny 
etap radiotechniki w  służbie ludzkości.

Radjo w  reżyserii kinematograficznej. 
Zespół przebiegów poszczególnych ak- 
cyj, składających się na dobrze zestro­
jony obraz, jest bodaj jedną z najpo­
ważniejszych trosk reżysera  kinemato

graficznego. Zdarza sie wszakże, że 
pole jego re /y se r j i  iest tak rozległe, 
iż nie może być m ow y o objęciu go 
głosem. Ostatnimi czasy  n. p jedna z 
większych, europejskich firm kinema­
tograficznych przedsięwzięła filmowa­
nie obrazu, w którym  się odbywają 
m anew ry  morskie. Rozumie się. że kie 
rowanie tak  rozległą akcią w ym aga  
środków pomoeniczjyJi, zdolnych spo­
tęgow ać głos ludzki, badź też p rze­
nieść go na w iększą odległość. Takim 
ś-odikiem jest radjo. To też mała s ta ­
cja nadawczo-odbiorcza znalazła już 
p raw o obyw ate ls tw a  za kulisami kine­
matografu i wszelkie epizody filmowe, 
zakrojone na większą skalę, reżyseru ­
ją się już obecnie zapomocą rozkazów, 
nadaw anych na falach eteru.

Dziwy powszednieją. .Niedawno ga­
ze ty  doniosły o rozmowne telefonicz­
ne; na krótkiej fali pomiędzy Berlinem 
a law a, W iadomość ta s ta ła  się sensa­
cją dnia. Dlaczego właściwie, trudno 
na to dać odpowiedź. Każdy bowiem, 
kto przesiedział choćby pół godziny w  
hallu jednego z wuelkich hotelów Berli­
na, me mógł nie słyszeć, jak boy hote­
lowy s j ’gnalizujacy co chwilę połączę 
nia z rozmaitemi miastami świata, rzu­
cał czasem wśród oboję tn jch  gości 
śpiewny okrzyk: Buenos Aires! —
Srenos Airec ! Rozmowa na 12.000 

kim. zapowiedziana tym  samym gło­
sem, co rozmowa z Lipskiem lub Ko­
lcują! 1 w  rezultacie — żadnego poru­
szenia! Nawet Argentyńczykowi, k tó­
ry  sobie zamówił to „sensacyjne" po­
łączenie nie pilno do aparatu. Tak, dzi 
w'y powszednieją. Tylko prasa, wznie­
ca jeszcze od czasu do czasu sztuczne 
ognie sensacji tam, gdzie zaczyna już 
przechodzić do porządku dziennego.

Rddjofon.
Czwartek, i maja.

l w ó w .  (-385) 11‘58 Retransmisja sy ­
gnału czasu z obserwatorjum astrono­
micznego, hejnał z w ieży Mariackiej. 
— 12‘05— 13‘yo Koncert p ły t  gramofo­
nowych. Gramofon i p ły ty  z firmy

I Kaim i Syn we Lwowie ul. Kopernika 
J. 11 — 13*00— 17‘45 P rzerw a. — 17*45 
Transmisja koncertu popołudniowego 
z W arszaw y, poświęconego tw órczo ­
ści E. Griega, W j-konaw cy: Marja Mo­
krzycka  (sopa), Zofja O ssendow ska 
(skrzyp.), Jadw iga Zalew ska (forU i

prof. Ludwik 'Jrsteki (akomjO. —
18*45 „Gadki podhalańskie" w  recyta­
cji p. W ł. Doruli, transm. z Krakowa.
— 19*00 Rozmaitości i m uzyka z płyt 
g-amofonowych. — 19*58 Transmisja 
sygnału czasu z obs. astr., hejnał z 
w ieży  Mariackiej. — 20*15 Felieton 
. Człowiek w  cieniu", wygł. p. Targ, 
transmisja z “W arszaw y. — 20 30 Trans 
misja koncertu wieczornego z W arsza  
w y , m uzyka lekka. W y konaw cy  orK. 
P . R. pod dyr. D w o ra k o w sk ie g o ,  Zo­
fja Dobrowolska P a w ło w sk a  (sopran) 
i prof. Ludwik Urstein (akomp.). — 
21*30 Słuchowisko z Katowic. — 22*15 
Transm isja  kom unikatów z W arszaw y
— 23*00— 24*00 Transm isja  muzyki ta ­
necznej z restauracji „Pavillon" orkie­
s tra  pod kier. P ew znera .  — W arszaw a. 
(1411) 12*40, 16*15 i 19*25 Muzyka z 
p łyt gramofonowych. — Z cyklu dla 
m atu rzys tów : 15*15 „W yspiański" w y ­
głosi dr. Z. Szm ydtow a. — 15*35 „P rzy  
czyny  wojny światowej" w y g ł  J. 
Iwaszkiewicz. — 17*45 Koncert kam e­
ralny. — 20*30 Koncert muzyki lekkiej.
— Kraków. (312) 17*15 „Anna Stani­
s ław ska, piersza poetka polska" wygł. 
Ida Kotowa. — 19*25 „Piętnastolecie 
bitwy pod Gorlicami" w ygł. M. Czuch 
nowski. — 23*00 Muzyka taneczna z re  
stauracji „ P a t  illon". — Poznań. (334) 
17*10 „Urządzenia w ew nętrzne  zam ­
ków i pałaców polskich" wygłf ppul.K 
Piekucki. — 20*05 Interludjum muzycz­
ne. — 20*30 Konucert solistów. — Ka­
towice. (408) 19'05 Codzienny odcinek 
powieściowy. — 23*00 M uzyka lekka.
— Wilno (368) 16*15 Muzyka lekka z 
restauracji Bristol. — Budapeszt (550) 
19*45 ' W esoła  w dów ka". operetka 
Leliara. — Bruksela (309) 21*25 „Cór­
ka Pułku", operetka Donizetti ego — 
Wiedeń. (516) 20*20 „Wesele Figara", 
opera Mozarta. — Hamburg (372) 
20*00 „IX. Symfonia B eethovena“ — 
Frankfurt (390) 20‘00 Koncert symfoni­
czny. — Berlin (418) 20*00 „Fidelio", 
opera Beethovena. — Monachium, 
(533) 20*30 Koncert symfoniczny. — 
Lipsk. (259) 20*30 Koncert symfoniczny.

Piątek, dnia 2 maia.
Lw ów . 385 11*58 Retransmisja sygna 

lu czasu z obs. astronom., hejnał z w ie­
ży Marjackiei. — 12*05—13*00 Koncert 
płyt gramofonowych. Gramofon i płyty 
z firmy Kaim i Syn w e Lwowie ul. Ko­
pernika II .  — 13*00--17*45 P rzerw a.
17*45 Transmisja koncertu orkiestry 
salonowej Bronisława Szulca z W a r ­
szaw y. — 1S*45 „O celach i zadaniach 
TSL. (T ow arzystw a  Szkoły  Ludowei), 
opowie p. W . Ostrowski, prezes TSL. 
tra rsm . z Krakowa. — 19*10 Rozm a­
itości, m uzyka z ptyt gramofonowych 
,w przerw ie  o godz. 19*30 „Skrzynka 
pocztowa", omówi p. inż Józef Miński. 
19*58 Transmisja sygnału czasu z obs. 
astronom, z W arszaw y , bejnał z wieży 
Mariackiej w  Krakowie, oraz odczy ta ­
nie programu na dzień następny. — 
20*15 Transmisja koncertu symfonicz­
nego z Filhannonji W arszaw skie  i. Po  
koncercie transm. komunikat- z W ar- 
szawy. W y k onaw cy : Orkiestra filhar- 
tnoniczna, Herman Abendroth (dyr.) i 
Stefan Freukel (skrz.). — W arszaw a, 

j (14U) 12*10. 16*20 i 19*25 Muzyka z 
płyt gramofonowych — Z cvkln dla 
m aturzystów : 15*35 „Polska współcze­
sna" wygł. prof. AL Janowski. — 17*45 
Koncert orkiestry  salonowe! B. Szulca.
— 20'15 Koncert symfoniczny. K ra­
ków. (312) 17*15 „Ochrona zabytków  
nrzeJh is torycznych" wygł. doc. dr. J. 
Kurowski. — 1S*45 „O celach i zada­
niach TSL. wygi. W . Ostrowski, p re ­
zes TSL. — Poznań. (334) 19*35 Inter­
ludjum muzyczne. — 22*45 M uzyka ta ­
neczna z „Polonji" — Katowice. (40S) 
19*20 Intermezzo muzyczne — Wilno. 
(368) 12*05 P oranek  muzyczny. — 17*15 
Koncert kanarków- — Budapeszt. (550) 
19*30 „K arnaw ał" opera Poldini‘ego. — 
P rag a  (487', 19*30 „Król*, opera Giorda- 
na—  Oslo. (493) 20*00 Koncert symfoni 
czny. _  Kopenhaga. (28t) 20*15 Kon­
cert z Axelborgu. — Medtolan. (501) 
20*30 Koncert symfoniczny. — Rzym. 
'441) 21*02 „La Citta Rosa", operetka 
R anzata. — Londyn. (356) 22*40 Kon­
cert symfoniczny. — Lipsk. (259) 19‘30 
Koncert symfoniczny. — Monachium 
(533) 20*15 Koncert chóru. — Wrocław'. 
(325) 21*40 Pecital pianisty W . Nie- 
manna.
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Znaaenie Targca Poinaiskkh.
i

Przem ówienie dyr. Krzyżankiewicza na otwarciu Targów.

przesileń, Targi stanowi^ szczególnie 
v. ażny czynnik, służący ekspansji go-

Miedzynarodowe i k ra jow e znacze­
nie T argów  jest doceniane przez czyn­
niki państw ow e i gospodarcze całego 
świata w  wysokim stopniu, ponieważ 
sama instytucja Targów  stała się ko­
niecznością współczesnego obrotu to ­
warowego, jako jeden z bardzo pow aż 
nych czynników przeglądu w y tw ó r­
czości ,ułatwiający następnie w ym ia­
nę

Targi w  Poznaniu posiadające za so­
bą już 10 lat pracy  i mogące w ykazać  
się stałym ro z w c e m  i zw iększającą 
się ich popularnością, zarówno w k ra ­
ju, jak i zagrani-cą, same przez się mo­
tywują potrzebę swego istnienia. Obe­
cnie, dawno już jesteśmy poza tym 
okresem, w  którym  należało koniecz­
ność egzystencji T argów  uzasadniać i 
wyjaśniać z punktu widzenia państwo 
wego i m iędzynarodowego. Zajmując 
się Taigam i av Poznaniu, zbyt mało 
zw racano  dotychczas uwagi w  Poisce 
na ich znaczenie, z punktu widzenia 
terytorialnego, zbyt mało uwzględnia­
jąc fakt rozlokowania się ich na Zie­
miach Zachodn;ch Rzpltej.

Ody w  związku z działalnością t ra ­
k ta tow a Polski, jej granice zachodnie 
zostaną o tw arte  dla międzynarodowej 
w ym .any, Poznań,, jako stolica tej czę­
ści kraju stanie się pierwszym  ośrod­
kiem tej w ym iany i lej bazą o p rr icy j-  
ną. Targi w  Poznaniu beda w ów czas 

•,ią2 yiiyro', nobirałuym mieissem koncen 
tracji tych obrotów i czynnikiem uła­
twiającym je znacznie, ze w7zględu na 
przygotow any i przysiosowwny do 
nich apara t stale, bez p rze rw y  dział s 
iący i stale pozostający do dyspozycji 
czynników g c ‘pódarczych. Targi P o ­
znańskie bowiem. aczkolwiek me sa 
instytucją wyspecjalizowana w ściśle 
określonej dziedzinie gospodarczej i 
nie służą tylko określonej gałęzi produ 
k a i  p r  r\va'nei. czy państwowei. sa : d 
nak silą rzeczy snecialnie predestyno­
wane clo ułatwienia obrotów7 tow ara- 
wych. hadż z Zachodem, badź też za 
pośrednich! em Zachodu.

Targi w  Poznaniu istnieją zaledwie 
lat 10. Mimo tak krótkiego okresu ż y ­
cia, zdołały w yrobić  dla siebie uznanie 
nietylko wśród swoich, ale i w śród  ob- 
teych, k tórzy  doceniając rolę Targów  ! 
Poznańskich dla naw iązywania i gru-n- ; 
towania gospodarczych stosunków 
m iędzynarodowych, powołali je do 
P a d y  Związku M iędzynarodowych 
T argów , uchy alaiąc jednocześnie urzą  
c z ’ć sw7ó>j zjazd w  p oznaniu. W  z'eź- 
dzie tym  wezmą rówmież udział: Mię­
dzynarodow a Izba Handlowa i Liga 
Narodów7, dając przez to w y ra z  swego 
żyw ego zainteresowania dla międzyna 
rodowej y 'ymianv tow arów  i ksz ta ł­
towania sie życia gospodarczego na 
rypkach światowych, na co niemały 
w p ły w  w7y wiera ią targi, jako takie. 
Nadmienić tu w ypada, że w  Radzie 
Zw iązków  Targów  Międzynarodo­
wych, k tóra  w p ływ a  korzystnie  na 
złagodzenie pewnych ostrości i zadraż 
nień. mających miejsce w  wymianie 
światow ej w ynikłych po n o W .  zasia­
da ł vlko 6 osób, rer>rezenbiiącvr'- 6 
targów  o charakterze m iędzynarodo­
wym. W  pracacli Rady, zawsze b ie rTe 
udział M iędzynarodowa Izba Handlo­
w a, która  należycie docenia znacze­
nie instytucyj ta rgow ych dla układam i 
się św iatowych stosunków gospodar­
czych, jak również Liga Narodów, któ 
ra  od ubiegłego roku troskliwie opie­
kuje sie Radą. słuchaiąc jej wskazań. 
Dlatego też głos nasz w  Radzie staie 
się dla Polski nader ważny.

Św iatow a sytuacja gospodarcza jest 
w  roku bieżącym specjalnie trudną. 
Naisiln.ej stojące pod względem ekono 
irncznym państw a przechodzą pow aż­
ne w strząsy , .fak zw ykle  w  takich 
okresach, zyskuje na precyzji działal­
ność kalkulacyjna producenta i kupca, 

również i celowość ich wysiłków  1 
gospodarczych. też w  okresach

spodarczej i skutecznej propagandzie.
Fala światowego przesbenia gospo­

darczego nie ominęła również i Polski, 
a tegoroczne Targi w  Poznaniu n a tra ­
fiły na szczególnie n iekorzystną dla 
siebie koniunkturę, Pomijając bowiem 
Półtoraroczny k ry z y s  gospodarczy kra 
.iu, przem ysł i handel w yekspansow ał 
się poważnie na koszta godnego za­
prezentowania swego dorobku na P o ­
wszechnej W ystaw ie  Krajowej, tej po­
tężnej manifestacji Polski gospodarczej 
i kulturalnej. W  ten sposób, tegoroczne 
Targi odbywają sie w  cieniu P. W. K. 
Daiej, gałęzie życia gospodarczego 
związane z komunikacją, jak n p, prze 
mvr-ł automobilowy m otocyklow y itp.. 
zostały  wyeliminowane z tegorocz­
nych T argów  ze względu na M iędzy- 
narodową W y s taw ę  Komunikacyjną, 
mimo, że w  roku bieżącym, jak zresz­
tą miało to miejsce zaw sze i w  latach 
ubiegłych, by ły  nader liczne zgłosze­
nia tak z kra.iu, jak i z zagranicy. Nale­
ży k. jeszcze dodać, że wielu w y s ta w ­
ców ze względu na udział Polski w 
łargitch i w ys taw ach  z agrarne m ych, w  
roku ub. i b ieżącym jak w  Lipsku, 
Mediolanie. Budapeszcie, L ihe^L eod- 
jum i innych, nie było w pros i  w moż­
ność5 odoowiedmo przygotow ać się do 
udziału w  Tajgach  Poznańskich

Jeżeli mimo to w szystke , Targ  w  
Poznaniu, pod względem zadętego me­
trażu, niewiele tylko ustępują rekordo 
w ym  wprost Targom  w  1928 r., to jest 
oczywisterr że instytucja T argów  w 
Poznaniu sta ła  się koniecznością życia 
Polski gospodarczej, s ta ła  się, ze tak 
powiem impreza -pierwszej potrzeby.

Tegoroczne Targi nie pozostają je­
szcze, jak zdaw ałoby  się, pod w p ły ­
w am i zaw artych  ostatnio trak ta tów  
handlowych, a nie ratyfikowanych

Jeżli chodzi o same Targi, o nie sa 
one może tak jednolite, jak Targi w  
1928 r., iednakże mimo to w ypad ły  sto 
sunkowo pokaźnie. Zagranica, k tó ra  
ze względu na przeżywamy kryzys e- j 
konomiczny. iak się początkowo  ̂ zda ■ j 
w ało — na- p o s ta w n e  stosunkowo

Z końcem ubiegłego roku zoigamzo- 
w an y  został w  Polsce na w7zór krajów' 
zachodnich Instytut G ospodarstw a Do­
mowego. P o w s ta ł  on ze sekcji nauko­
wej organizacji p racy  w  gospodar­
stwie d o n o w e m  przy  Instytucie Nau­
kowej Organizacji -Pracy, co świadczy, 
iż zrodziła go potrzeba zastosowania 
nowoczesnych metod racjonalizacji 
gospodarczej także i w  ekonom u do­
mowej.

S tany  Zjednoczone Ameryki Pólm-c 
nej najwcześniej może ze wszystkich 
zrozumiały rolę, jaką w  całokształcie 
życia  gospodarczego odgryw a ta za­
niedbana przez wieki dziedzina; w7 
Stanach istnieje osobny urząd, p row a­
dzący badania nad środkami spożyw7- 
czemi odżywianiem, odzieżą i k w e­
stiami, mająccmi s o s ly  związek z go­
spodarstw em  domowem. Nauka domo- 
znaw stw a jest tam prow adzona w e 
wszystkich szkołach średnich i po­
wszechnych. jako przedmiot obo\v>ą- 
zuiacj7 nietylko dziewczęta, ale i chłop 
ców. Cała ta akcja iest częścią ogólnej 
akcji przeciwko m arno traw stw u  . w  
tym  najbardziej rozpowszechnionym 
zawodzie na świecie.

M arunki życia u nas, tak odmienne 
od amerykańskich, nie sprzyjają rozwo 
jowi racjonalizacji na tym odcinku. W 
Ameryce praca ludzka jest w ysoko 
opłacana, stad ped do pracy zawudo- 
wej u każdej praw ie kobiety. Knniecz-

skrotnnego jej udziału w  Targach in- j 
nycli o charakterze  m iędzynarodowym 
— Targów7 Poznańskich nie zaw.odla. 
Stosunek zagranicznych ; wystawców7 
do krajow ych wynosi około 30% w y ­
stawców. reprezentujących 1-1 państw 
obcych. Tow ary  w7ystawionę na tego­
rocznych Targach, są więcej, aniżeli 
miało to miejsce w  latach ubiegłych, 
przystosow ane do potrzeb i w ym ogów  
w  chwili obecnej.

Tegoroczne Targi odbyw ają się w 
chwih. gdy po półtorarocznem przesi­
leniu gospodarczem daje się obserw o­
w ać lekka poprawa. P rzez  cały  okres 
kryzysu, w  wielu dziedzinach towar 
znajdujący się w rękach konsumenta, 
w  znacznej części został zużyty, po 
składach zaś, na skutek w ysp rzedaży  
pow sta ły  pewne luki. które  dziś. w 
chwili pewnego ożywienia — pozosta­
jącego w  łączności z okresem wiosen­
nym, rozpoczęciem realizacji olanu do­
raźnej pomocy dla rolnictwa i zapowie 
dzią kanrpanji budowianej — zostaną 
wypełnione przedewszystkiem  przy 
pomocy Targów.

Rozumiejąc role T argów  w  ten spo­
sób, że mają one dostarczyć  w y s ta w ­
com przedew7szystkiem odbiorców, 
Dyrekcja rozesłała  w  roku bieżącym 
przeszło 140 tysięcy imiennych zapro­
szeń pod adresem rolnictwa p rzem y­
słu, handlu, rzemiosła i to tak w  kraju, 
jak i za granicę. Eiekt tego rodzaju po­
traktowania: sp raw y  nie dał na siebie 
długo czekać, bowiem już od połowy 
marca nap ływ ają  do T argów  liczne za 
pytania o polskie tow ary  eksportowe 
ze wszystkich niemal części świata.

Fala k ryzysu  gospodarczego, która  
rozlała, się po w szystkich  niemal ryn ­
kach nuęazvoarodow7ych, niewątpliwie 
ustąpi miejsca lepszej koniunkturze. 
Pozwoli to Targom  w  Poznam u na 
dalsze s tw arzanie  rekordów  targo­
wych w  larach następni7̂ .

Targi w  Poznaniu — mam najgłęb­
sze tego przeświadczenie — w  dzisiej­
szym  stanie życia gospodarczego P o l­
ski, p rzyczynią  się do złagodzenia o- 
stroścr k ryzysu  i oozwem pokojowej 
w spółpracy  w  Eurcrpk*

nośc pogodzenia pracy zaw odow e z 
dom ową zmusza właśnie  do zracjona­
lizowania tej ostatniej. W  Stanach -Zje­
dnoczonych w yprodukow ano  w  roku 
1921 — 19 milionów odkurzaczy, w  ro­
ku 1923 już 36 milionów, w  roku 1909 
wyprodukow ano elektrycznych żela­
zek do prasow ania  n iecały miljon, w  
roku zaś 1921 powyżej 8 miliom,w. 
Oto kilka cyfr ilustrujących postępy 
mechanizacji gospodarstw a dom owe­
go. iW roku 1925 — 30 proc, _ gospo­
dars tw  na w si posiadało telefony, 10 
proc. wodociągi. O tem u nas narazie 
m arzyć nie można, sita ludzka iest w  
Polsce tak  tamą. iż tego rodzaju me- . 
chanizacja się nie opłaca I dlatego me­
tody, któremi naukowa organizacja win 
na u nas kroczyć, muszą b y ć  zgoła od­
mienne.

W  jednym z num erów organu p raso­
w ego Instytutu zwraca  jedna z antorek 
uv agę na kwestję odpadków w gospo­
darstw ie domowem. W  ciekawy spo­
sób pLsze o „odzyskanych bogactwach* 
„Gospodarstwo domowe, to źródło two 
rżenia się odpadków. Codziennie p rze­
pełnia się niemi w iadro  w  kuchni, co­
dziennie opróżnia się go na śmietnisku 
podw órzow ym . To nie są  jednak nie­
użytki, iak nas o tern przekonała  woj­
na europejska kiedy to w y tw o rz y ły  
się sposoby w yszukiw ania  nowych 
źródeł surow ców , aby zaspokoić gi kł 
p rze tw órców 11. M am y tu w ażn y  punkt,

o k tóry  może zahaczyć Instytut w  
swej p racy  racjonalizacyjnej.

W  Niemczech organizacje kobiece 
pow oła ły  niedawno do życia sta łą  w y  
staw ę przedmiotów użyteczności do­
mowej, będącej również poradnia. 
Udziela ona rady np.w kwestii u rzą­
dzania mieszkania, w  spraw ie opału 
itd. Dwie ?cie osób dziennie przechodzi 
przez te instytucję, ókcja taka byłaby  
w  Polsce bardzo na miejscu, miałaby 
ona również duże znaczenie gospodar­
cze, ucząc bowiem racjonalnie gospo­
darow ać dochodem, zwiększałaby je­
go realną wartość, działając do pewne 
go stopnia jak podw yżka płac. W szak 
większość w y  datków, jak to w ykaza ła  
ostatnia ankieta o zarobkach, pochła­
niają u nas pozycje budżetu dom owe­
go- J. B.

W sprawie żłóbków 
fabrycznytb.

Izba P rzem ysłow o-H andlow a w  So­
snowcu przedstaw iła  Ministerstwu 
P ia c y  i Opieki Społecznej następujące 
obliczenie, dotyczące urządzenia żłób­
ka fabrycznego w  jednym z zakładów 
włókienniczych tamtejszego okręgu, 
k tóry  zatrudnia około 2000 kobiet i 
o trzym ał obecnie nakaz urządzenia u 
sienie i ło o k a  fabrycznego. P rzy jm u­
jąc, jako średnią normę urodzeń 5— fi 
proc., o trzym am y przy  2000 robotnic 
przeszło 120 niemowląt rocznie. Licząc 
skromnie w edług broszury  dr. Grom- 
skiego, wydanej przez Ministerstwo 
P ra c y  i Dolski Społecznej, na koszty  
budow y żłobka po 5000 zł. na  każde 
niemowlę, kosztow aćby musiało w ybu 
dowanie żlobika w  powj-ższym zak ła ­
dzie około 600 000 zł. Nie licząc kosz­
tów urządzenia ani konserwacji budyń 
ku. amortyzacji i oprocentowania kapi­
tału itd., koszt utrzym ania jednego nie 
mowlęcia w  tym  żłobku wynosiłby, 
wedle powołanej broszury , około 6 zł. 
dziennie na jedno niemowie, co przy 
120 niemowlętach uczynilobyokoło 22 
tys. zł. miesięcznie. ° rz y |m u ją c  średni 
zarobek robotnicy w  tym  zakładzie na 
90 zł. miesięcznie, czyli łącznie dla 
2000 robotnic 180,000 zł. miesięcznP- 
koszl u trzymania żłópka spow odow ać- 
by musiał podrożenie robocizny o 12 
do 14%. Należy więc, zdaniem Izby, 
zadać sobie pytanie, czy  jest do pom y­
ślenia, ażeby w  dzisiejszych w a ru n ­
kach pow yższy  zakład  p rzem ysłow y 
dla celów urządzenia i utrzymania 
żłobka fabrycznego znieść mógł jedno­
razow y w ydatek  w  kwocie 600.000 zł., 
oraji w zros t  robocizny o 12— 14%.

Przechadzka poWysta- 
uiie sztokholmsKie;.
Prace  nad w ykończeniem W y s taw y  

Sztuk, Rzemiosł i W zorow ych  Miesz­
kań, której o tw arcie  ma nastąpić w 
dniu 16 maja, dobiegają końca. Już te­
raz można zdać sobie sp ia w ę  z impo­
nujących rozmiarów w y staw y , miesz­
czącej się na malowniczych terenach 
daw nego zw ierzyńca  królewskiego.
Od głównej bramy p row adź1 w spa­
niała aleja centralna t. zw. Corso. Na 
lewo wznosi się budynek komisariatu 
w y s ta w y  ubrany  flagami wszystkicn 
narodów. W  pawilonie komunikacyj­
nym oglądamy w spaniały  jacht, naj­
nowsze typy w agonów  itd.

W  kopule planetarium k rążą  ciała 
niebieskie na tle zasianego gwiazdami 
sklemenia. Na lewo ciągnie się szei-eg 
pawilonów szwedzkiego przemysłu 
artystycznego, rzemiosł i przemysłu 
domowego. P o  p ra w e 1 stronie Corsa, 
zaraz  p rzy  wejściu, znajduje się w spa­
niały ogród kw ia tow y, ogrzew any  za- 
pomocą elektryczności. Tu wznosi się 
olbrzymia restauracja  w y s taw ow a. 
Obok rzuca się w  oczy kolosalny 
m aszt s ta low y z reklamarrr świetlnej tli 
i galeria dla prasy . Na szczycie^ znaj­
duje się reflektor o zasięgu światła 
60—70 kilometrów.

Instytut Gospodarstwa Domowego
w Polsce.
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Z s fó^ ' nego placu można oblać 
okiem całą w ystaw ę. W szystk ie  gm a­
chy odznaczają się niezwykle proste- 
mi linjami, natomiast b a rw y  ich są ży ­
we i wesołe. W ieczorem plac jest 
oświetlony pochodniami, w szystk ie  
gm achy płoną setkami lamp, koloro­
w e  ognie sztuczne i tysiące świateł 
odbijaja się w  zatoce, z której w y t ry ­
ska kolorowa fontanna 

Przechodzim y do działu w zorow ych 
mieszkań i tu w idzimy w Jaśnie ekspo­
naty  w y s taw y . Obok ślicznych will i 
luksusowych apartam entów  znajdują 
się małe, skromne domki robotnicze w  
ogródkach. Nigdzie, w  żadnym kraju 
me zrobiono tyle w  tej dziedzinie, nie 
osiągnięto takich rezultatów. W  urzą­
dzeniach w szystkich  t r p ó w  mieszkań 
uderza celowość i umiejętność połączę 
nia estetyki z utylitaryzmem. Obok 
działu mieszkaniowego mieści się 
szwedzkie  „wesołe m iasteczku '1 z 
wszelkiego -rodzaju rozryw kam i.

W ystaw  a, jako całość pozostawia po 
sobie bardzo miłe i trw ałe  wspomnie­
nie. G łów nym  celem, jaki p rzyśw iecał 
organizatorom w y staw y , by ło  zobra­
zowanie wszystkich  zdobyczy  szwedz 
kiej nauki, techniki i sztuki oraz w y k a  
zanie korzyści, k tóre  odniosły w szyst  
kie w a rs tw y  społeczne przy zastoso­
w a n iu 'ty c h  zdobyczy w  życiu codzien 
nem.

M a w s  l i r ó w !  U l i  
K U i w i U i i r n i m n I  w e  L w e w ie

W  dniach 17 i 25. IV. ukonstytuował 
się w ydzia ł Ligi Pom ocy Przem., w y ­
brany  na tegorocznym zjeździe ogól­
nym. W ybrano  jednogłośnie ks. An­
drzeja Lubomirskiego prezesem, rek ­
tora  K. W eigla i dyr. inż. St. Tatarc-;u 
cha wiceprezesami, dyr. H. Siisseru 
skarbnikiem a dyr. J. Dworskiego se­
kretarzem. Ustanowiono komisję kon­
trolującą, w  skład której weszli pp. dr. 
Stefan Uhma i dr. Karol Zagajewski, 
Następnie zatw ierdzono budżet Ligi 
na r. 1930, przedyskutow ano projekt 
regulaminu w ydziału i załatwiono sze­
reg spraw  administracyjnych.

Na wniosek drą Poratyńskiego u- 
chwalono wznowić jak najżywsza dzia 
łalność propagandowa na fzecz popie­
rania w ytw órczości krajowe'.  W  tym 
celu Liga organizować będzie kolejno 
w y s ta w y  różny ch działów przem ysłu  
polskiego, propagandowo-informacyjne 
w yk łady  i wycieczki do różnych w y­
twórni kramwych-

Najbliższa w ys taw a ,  jaką Liga urza 
dzi w e Lwowie w  drugiej pc-i rwie ma 
ja lub pierwszej połowie czerw ca  — 
obejmie ckazy  krajowego przemysłu 
szklanego i ceramicznego. Niewątpli­
wie za in teresow ane firmy obeśia te 
Wystawę, rozumiejąc, że bedzie on« 

& słew atpliwie bardzo owocną tak dla 
w y s ta w c ó w , jak i dla szerokich 
w ars tw  konsumentów.

W y s ta w a  ma objąć te w szystkie  
działy krajow ego hutniciw a szklanego 
i w y tw ó rs tw a  ceramicznego, które 
mają cechy a r tys tycznego  w ykończa­
nia (szkło .stołowe, ozdoby szklane, 
ceramika i majolika dekoracyjna i tp.)

Zaproszenia do wzięcia w  niei udzia 
łu zostaną rozesłane do w szystkich  
in teresowanych firm. O ileby którejś 
z firm nie doręczono zaproszenia w eta 
SM bieżącego tygodnia, pożądane jest 
naiśpieszniejsze (najpóźniej do 7 maja) 
zgłoszenie zamiaru uczestnictwa pod 
adresem : Liga Pom ocy  przem ysłowej. 
Lwów, ul. św . Mikołaja 18, II. p.

W y sta w a  obejmie także zapewne 
pokaz działu oryginalnej ceramiki lu­
dowej, do k tórego urządzenia zostanie 
zaproszony „Centralny b a z a r  P rzem y  
słu Ludowego w e  Lwowie".

Wystawa polskiego 
obuwia.

W  celu przeciwdziałania zalewowi 
naszego rynku przez obuwie zagra ni- 
czne, sekcja popierania w ytw órczości 
krajowej p rzy  Muzeum Przem ysłu  i 
Rolnictwa, postanowiła  zorganizować 
5v  W a r s z a w  ie  u j Ł s t a w s  p o is k k jg c  ućsi

wia Ostatnio odbyło się pod p rzew od­
nictwem prezesa W. Tom aszewskiego 
posiedzenie tym czasow ego kom uetu  
organizacyjnego. Postanow iono zw ró ­
cić się do S tow arzyszenia  Techników 
o udzielenie lokalu na w ys taw ę ,  oraz 
podjąć natychmiast p race przygo to ­
wawcze. f

!■

Kronika gospodarcza.
r= Kredyty sanacyjne dla spółdzielczo­

ści udzielone przez Bank Romy. Stan za­
dłużenia spółdzielczości w  Banku Rolnym 
z  ty tu łu  k redy tów  sanacyjnych wynosił w  
dniu 1 s tyczn ia  r. b. S,5 milionów złotych.

K redyty  te udzielane są  p rzez  Bank Roi 
ny  ze specjalnej 10-cio milionowej nowej 
lokaty  Min. Skarbu dla spółdzielczości, za 
Kto żon ej skutkami k ry zysu  lat 1925— 1920, 
Lokata  ta  p o d l e j  zw ro tow i w  lutym 1932 
roku.

=  Praca P. K P w  marcu r. to W edług 
tym czasow ych  danych, koleje polskie prze 
wi-oziy w  m arcu r, b. 12,208.559 podróż­
nych, co w  porównaniu z miesiącem lutym 
daje zwyżkę. 10,9 prc. T o w a ró w  przewio­
z ły  koleje w  miesiącu marcu przy  26 
dniach roboczi ch 5,644.996 tonn, co w  s to ­
sunku do lutego stanowi zwiększenie prze­
wozów o 11,3 prc.

Naładimek w-ęgla na kolejach w  miesią­
cu marcu wykazuje  dalsze zmniejszenie 
p rzew ozów  węgla, przeważnie na rynku 
w ew nętrznym , wskutek zaopatrzenia się 
odbiorców w w egiel w  miesiącach jesien­
nych, o raz  w skutek  spadku produkcji p rz e ­
mysłowej.

Eksport węgla przez Gdańsk i Gdynię 
ujawnił zmniejszenie w  porównaniu z iu- 
tym  o 12 prc.

Z giełdy.
GIEŁDA LWOWSKA.

Lwów, 30 kwietnia
Na rynku w alu tow ym  sytuacja bez zmia 

t ir .  Kursy  utrzymują się na niezmienio­
nym poziomie.

Na Giełdzie akcyjnej ruch mały. Kurs^ 
przeważnie bez zmiany, tendencja u trzy ­
mana, przy spokoinem usposobieniu.

Płacono za Gazy 23, pożyczkę ii iwcsty- 
cyjną 118.50, S prc. dolarowe listy z as taw ­
ne 33-Ietnie Tow. Kred. Ziemskiego 76 50, '-

Notowania lwowskie] giełdy 
zbożowe!.

(100 kg. loęo stacła nadawania -łotycn
paritas 200 km.) 0-1 ] do

pszenica dworska ex 192S 33.50 39.50
pszenica zbiurowa ex 1929 35.50 X  50
żyto jednol. ex 1929 17.25 17.7E
żyto zbiorow e ex 1929 16.25 16.75

i jęczmień browarowy — ■ - .—
i ‘ „ przemiałowy 15.50 1 6 -

pastewny 14.50 . 1 5 -
i ow ies małop. ex 1929 14.50 . 1 5 .-
i kukurudza 22.25 ?3.2b
1 ziem niaki przemysł. 2 75 3.—

fasola uiara 4 5 . - 55.—
„ kolorowa 30. - 35.—
„ Krasa 4 0 - 4 5 . -

groch 7 i Yictoria 21:75 26.75
„ polny 22 25 23.25

bomk 2 2 . - 23—
wyka czarna 27.75 28.75

szare 26 — 2 7 -
siano słodkie pras. 6.b0 7.150
słoma prasowana 5— 6.
hreczka 24 - 25—
len —._ _._
łubin niebieski 2 4 - 23 -
rzepak ozimy ex 1929 _  _
otręby żytnie 9.50 1 0 .-

„ pszenne 12.25 12 75
kasza .m eczani 50% poł 46.75 48.75

.  jaglana —. - —.—
„ (ęczmienna — — —.—

pęcak — .—
Droso kraj. 26.75 27.7o
makuch; lniane 3 0 - 31—
mak n .cb ifsk i 15( - 166.-
» . siwy 110.— 120—

koniczyna czerw, natur. I X  - 150 -

za wo kg. loco wagon 
Lwów Od do

pszenica dworska ex 1929 1 L - 42—
pszenica zbiorowa 38.— SO­
syto  jednol. ex 1929 19.75 JO 25
żyto zbiorowe 16.73 20.25
j-czm ień przemiał. 17.75 18 25
jw ie s  m ił. ex °23 1 7 .- 17-50
mąka pszerna 85% 6 7 .- 68.—

żytnia iyp urzędowy 3 7 .- s a ­
otręby żytnie 10^0 li

„ pszenne 13.25 1375.

GTEłDA WARSZAWSKA.

W arszawa. 30 kwietnia. (.Tel. w l )  — 
Pomimo ultima obroty  -wieksze, tenden 
cja mocniejsr? Dolar go tów kow y w  
obrotach pozagiełdowych 8.o83.

Ruoel zloty 464 .

D!a akcyj tendencja przeważnie  mo­
cniejsza.

ZBOŻE.

Lwów, 30 kwietnia.
Zastój w  obrotach gie łdowych i poza­

giełdowych.
Ceny utrzymują się narazie na dotych­

czasowi ym Poziomic.
Tendencja zniżkowa, 'sposobienie słabe.

| OGŁOSZENIA |
Każdy numer dowodowy liczy slą 

25 groszy

KUPNO I SPRZEDAŻ
12 groszy za w yraz

TARLAKI

j 1 zł, kosztuje każda reparacja złotnicza,
1 starannie wykonana i  Mandia, Koperni-

ka 14.______________ _________  _ _ 237! _
Naprawy precyzyjnych zegarków w ysonuje  

solidnie pod pełną gwarancją firma łan 
Seltenreich, Lwów, p Marjack. 8. 2146

rafowe karpia 
D o l s k i e g o

ma na sprzedaż 
Dyrekcja dóbr i lasów Dra Sta­
nisława Nr. T y s z k i e w i c z a

I eltchCwka k. Lwowa. 2788
Fortepian krótki bardzo dobry, tanio sprze- 

dam, Kopernika^/_6 S kleniarski __ 2795
Watę, opatrunki, lr^gatory, artyKuły gum o­

we poleca drogerja K olezańsidego, Lwów  
Batorego 34a, telefon 83-81. 1458

€ * a $ i ć  f^ ir a g T iie ii ie
ty lK o  le m o n ia d ą

iabryKi „ 2  D K O W  I E ",
Uważać na napis na opasce. 2855

K upię uom piętrowy, iub wilijkę. Z g ło sze ­
nia M ałopolska \< ncja Reklamowa. Lwów  
Chorażczyzim 7, Oferty .3  000 dolarów14.

  .    2859
Kapelusze i woale żałobne poleca io p o l-  

nicka, Pasaż M ikolascha I. piętro. 2613

la wyższe ceny płaci za v ry!anty, perły 
ziotu, srebro, antyki Wł Buszek, Lwów 
Akademicka 6 telef. 18-43 2136

Jeowab.e i inne materjały na suknie oraz 
koronki najtaniej Btausteln, WaJowa 11.

2599
Zegarki naprawia się  prfecezyjnie z gw a­

rancją, najtaniej u Mandia. Kopernika 14, 
naprzedw kiwa -Kkip irnik". 2372

Wszelkie roboty zegarm istrsowako-jubiler. 
skie wykonuje naj itarannmj Dąbrowski, 
Rozwarzewskl, Lwów, (Hotel G eo—ca) 
Akademicka 2 2867

I WOLNE POSADY I
10 groszy za wyraz r

n a m a a w i - M i  h t  M m .  ■■
Akwizytor chrzescnanin zgłosi się w admi- 

nistiacji S łow a pod „Dolar". 2858

I POSADY POSZUKIWANE I
_________ 5 groszy za w yraz._________ |

2(W—300 dolarów uam za solidną posudę: 
Aćmir . str;xja Stówa nod . Polar". ?717

Biuro Mathniewskiej Kopernika
22 , telefon 446, poleca na sezon kąpie­
lowy: kucharzy, cukierników, wykwintne 
kucharki pensjonatowe, gospodynie, kel­
nerki, oraz personal restauracyjny. 2855

I NAUKA I WYCHOWANIE
10 groszy za w yraz

W budynku „Narodnego Domu* jest do  
wynajęcia (5) pięć lokali sklepowych uraz 
dwa magazyny od ul. kutow skiego 1. 2J 
i Karniaktów 1 3. — Bliższe informacje 
aaziela Kancelaria „Narodnego Domu* 
II. piętro tam że, dokąd też należy wno* 
sić oferty, '..torych otwarcie nastąp: dni* 
5 maja 193(> r. o  godz. 18 tej. — Michał 
Baczyński, Komisarz Rządu rr p. 2860

PENSJONATY I UZDROWISKA. 
10 groszy za wyraz.

Nie.-i .-Ow-Z3.6j, Witta Jasna, ślicznie po­
łożon a  w obrębie parku, starannie urzą­
dzona z piec mi, ita żądanie wikt częś­
ciowy. D o 15 maja Lwów, Murarska 36.

 _____________ .________________ 285,
Tararó " nad Prutem, Nowy pensjonat S e -  

lanka" urządzony z komfortem — poleca 
o a  1 go czerwca pokoje słoneczne z w e ­
randami, św iatło elektryczne i w szelkie
now oczesne urządzenia Wykwintna i zdro: 
■va kuchnia Zgłoszenia Tatarów „Sielan­
ka’ 2S16

Nis nruw-Zdruj Pierwszorzędny pensjonai 
„Przvjaiń“ w słonecznym  leśuem  p o łoże­
niu p o k c e  obszerne w ygodnie urządzone 
z  piecami, duże weranuy, własny ogród, 
św iatło elektyczne, wykwintna kuchnia 
■arska i djetetyczna. Ceny umiarkowane. 
Z głoszenia na miejscu. 2780

C z  s c h o s ło w a c ja
kąpiele gazrwe, borewinowe, żelazne 

45 źródeł mineralnych
Hydropatja — Elektroterapja

Sezon m a j — w rz e s ie ń  
50"/, z n i ż k i  - p o w r o t n e j  

na kolejach czeskich. 
W szelk.ch infor.macyj udziela: Rzą­
dowy Zarcąa Kąpielowy w Maricn- 
baczie lub Biuro Propagandowe 
2583 w Warszawie, Niecała 8.

KIEKIRÓW-ZDRÓJ
K ą p ie le  s ia r tza n o -b o r o w in o w e  

Źródło „ALEKSANDRA"
P E N S J O N A T

„JE D Y N A C Z K A *
poiaca pokoje urządzone z pościelą, 
światłem, wodą gorącą , c a ło d d e n n e m  
wykw utrzymaniem i s ta ranną  usługą

cd 15-go maja 193U roku.
U r z ą d z e n ie  w o d o c ią g o w e  w  b u d y n k u .

2765
T T  W r T T Y T T T

i h O Z N l D O N IESIENIA  
10 groszy za wyraz.

1 . 0 0 0  — 5 , ( 1 0 0  dolarów
kto pożyczy za zabezpieczeniem  hipotecz- 
nerti, otrzyma posauę biurową w tem przed­
siębiorstw ie. — Zgłoszenia uo admin ona  

„Wysoki procent". 2797

! M i t
gotowe i na zamówienie oraz przyjmuje 
wszelkie roooty tapirersko dekoracyjne 
tak w miejscu jak i na prowincji 2130
PRACOWNIA T A P I C E R S K A

W Ł  P R O K O P E K
L w ów  ul. Zimorowicza L. 6. TeleL 48-2

Z
Kurs tańców najnowszych rozpoczynamy 

2 .naja. D l. osob  starszycu przyiezanycn  
lekcje osobno, Nowiccy Piłsudskiego 16

2744

I MIESZKANIA. SKL EPY LOKALE I  
_________ 10 groszy za wyraz._______ J

Dwa duże jasne frontowe ookoje elegan­
cko umeoiowane z konuortem  wajśęie 
z klatki schodow ej nieć ' leko śródmieścia  
zaraz ao wynajęcia- W iadomość „Uni- 
wersum" Pasaż Mikolascha. 2798

we Lwowie, —  ul. Gazowa I. 28.
Telefon Ns 4?2 i 4i.

poieca •

S M O Ł Ę  UESTYLOIAJANA
[ do wyrobu p a p y ,  sirizrowanta 

dachów i konserwacji drzewa

M l l l l l  [EEIIUEIE UTM
i SKPUPLOWY 

dla chłodni. 286?

postawa nawnnrtwa. [env m n m i

APflRAT FOTOGMAFiCZIiY NAJTAIŚIE>
OKAZ W SZELH IŁ PRZYBORT l ? l » ł  I  f i l i  I  ■ »

S C K E R F F  i S K d R N Y
O R A  Z  W S Z E L K I E  P R Z Y B O R Y

K U P I S Z  T Y L K O  
W E  F I R M I E

1414 WE LWOWIE — UL. SOBIESKIEGO L. 5. — TELEFON W! 35-04,
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SPECTROL

Zwyczajne Walne Ze sra n ie
akcjonariuszy

B A N K U  C U K R O W N I C T W A
SpółKi A K o jn ei w Pozr.aniu

odbędzie się w piątek, dnia 30-go maja 1930 roku o godzinie 5-tej po 
południu w Poznaniu, w gmachu własnym przy ul, Sew M ielżyńskiego 7.

P O R Z Ą D E K  O B R A D -
1) Zagajenie. *
2) Sprawozdanie Za.ządu o stanie majątkowym Spółki i wynikach roku obra­

chunkowego 1929.
3) Przedłożenie bilansu oraz racnunku zysków i strat na dzień 31 grudnia 1929 r. 
4,' Odczytanie sprawozdania Tow. Rew „Powiernik® z odbytej rewizji.
5) Sprawozdanie Rady Nadzorczej o sprawdzeniu rachunków rocznych.
6) Uchwr-ła dotycząca zatwierdzenia Dilarrsu oraz rachunku zysków i strat za 

rok 1929 oraz podz;ału zysków.
7) Uchwała dotycząca udzielenia pokwitowania członkom Zarządu i Rady 

Nadzorczej. «
8) Ustalenie wynagrodzenia dla Rady Nadzorczej na rok 1939 w myśl §. 11. 

statutu.
9) Wybór członków Rady Nadzorczej na miejsce ustępujących.

10) Uchwała co do im ych oproszonych przedmiotów obrad podanych na piśmie 
Zarządowi w terminie przepisanym ustawami.

Do udziału w Walnem Zebraniu zaprasza się wszystkich akcjonarjuszy. 
Prawu uczestniczenia ma,ą ci akcjonariusze, któizy złożą akcje Bamtu Cukrow­
nictwa wartości nominalnej conajmniej zł. 100‘—, a o ile tychże dotychczas nie 
otrzymali, odpowiednie noty ugodowe lub kwity oepozytow e Banku Cukrowni­
ctwa najpóźniej dnia 24 m&ja b. r. dc go iż . 2-giej popoł w Centrali Banku 
w Poznaniu lub w Oddziałach Banku Cukrownictwa w Warszawie i we Lwowie 
lub tez u polskiego rotarjusza, kióry poświadczyć winien, iż akcje złożone zo­
stały u niego na przechowanie aż do ukończenia Walnego Zebrania

Poznań. an!a 26 kwietnia 1930 r. 28o6
Z A R Z Ą D :

(—) Brzeski (—) Demoy ( -)  Hebda ( - )  h i k u l S K l

E o wszystkich

automobilistów!

Zwracamy się J o  w szystkich1 D o  tych, które, 
już są naszymi odbiorcam i i do tych, którzy 
nim i jeszcze nie są. C hcem y przytoczyć fakty, 

dla każdego autom obilisty now e, interesujące i warto- 
ser owe. (Jzymmy to przedewszvstkiem dis naszych korzy­
ści i w  naszym własnym  interesie, gdyż pragniemy jeszcze 
powiększyć w ielką liczbę odbiorców naszych produktów . 
Przyznajemy się do tego szczerze —  ale rów nocześnie 
dodajemy: Wasze korzyści nie będą ani trochę mniejsze 
od naszych, albowiem  dobroć naszych produktów  jest 
taką, na jaką w ogóle zezwala współczesny stan techniki.

!•
T ak twierdzimy, jesteśmy bowiem  o  tem  przekonani, 
jesteśmy zaś przekonani, gdyż m ożem y tego dow ieść.

N ie przy pomocy pięknych dłów lub powszechnie utar­
tych zdań, lecz na podstawie dokładnych cyfr i nieza­
przeczalnych faktów  przeprowadzimy ten dow ód nrawdy!

Z w r ó ć c ie  u w a g ę  n a  n a s t ę p n e  n a s z e  o g ło s z e n ia !

V A  C U U  M OIL C O M P A N Y  S. A.
C Z E C H O W I C E  -  W A R S Z A W A

G. GERLMH !KŁZ!“

PHILIP MACDONALD 1061

Zemsta detektywa
(THE WHITE CROW) 
autoryzowany przekład 

Janiny Sujkowskiej.

(Ciąg dalsząO.
Najważniejsze pytanie: jakim sposo­

bem Lennet zaplątał się w te brudna 
sprawę? Odpowiem na ule w  zaufaniu, 
gdyż ta rzecz w cale nie była poru­
szana na śledztwie. Otóż Lenne! zaplą­
tał sie w  te niebezpieczną sieć, powo­
dowany dwiema pobudkami: miłością 
i żyłką śledczą. Dzięki drugiej stwo- 
lz y ł cały  sze-eg  takich stawnych krea- 
cyj jak Carlton Howe, Wilk i Krwawy 
Bill. Krótko mówiąc, zakochał się gwał 
łownie w  Necie Fanthoipe. Ona natu­
ralnie pokazała mu ze śmiechem figę. 
Dobrze On w tedy iak można się do­
myślić, zaczai ją Śledzić poza godzina­
mi biurowemi naturalnie w przebra­
niu. Ta zabawa, mająca .sw oje źródło 
w zawiedzione! miłości i wrodzonem  
upodobaniu do w yw iadów , naprowa­
dziła go na tron czegoś dziwnego. Ja­
ko bardzo inteligentny młodzieniec do­
szedł do wniosku, że warto wejrzeć w- 
to w szystko głębiej. M iędzy innenr

stwierdził, że Fanthorpowna nie mie­
szkała pod adresem, podanym w biu­
rze, i że bywała tam rzadko. Dalej, że 
pod tym adresem mieszkała iej przy­
jaciółka, w łaścicielka sklepu z kapelu­
szami, wychodzącego na ty ły  posesji 
klubu „Białej wrony*. R az  zauważył, 
że dziewczyna, w szed łszy  do tegoż 
sklepu, w  kilka minut później ukazała 
się w  weiściu frontowem ,-Białei wro- 
ny “ na drugiej ulicy. Krótko mówiąc 
Lennet odkrył m nóstwo dziwnych rze 
czy, których istota pozostała dla niego 
tajemnicą. Uniesiony dziecinna brawu­
rą, zarzucił dziew czynie to i owo. Ona 
naturalnie zorientowała się odrazu, że 
chłopak może być niebezpieczny, . to 
te ’ zaraz po zamordowaniu L. B. usu­
nięto go z d'ogi. B yło  to podwójnie ko 
rzystne d!a zbrodniczej parv bo dostar 
czyło im rozrywki ’ i zbiło niejako z 
tropu policję. Tajemnicze zniknięcie 
młodzieńca zyskało ieszcze na tajem­
niczości wskutek telef^nu od nieistrtie- 
:acej matki.

!Vogóie cała gra zbrodniczej bandy 
polegała na stworzeniu jak najwię­
kszej ilości fałszvw ych tropów. Nie li­
czyli conrawda na to. że ich sztuczki 
zawiodą kogo na szubienicę, ale uwa­
żali, że rozplatanie zawołaj gmatwani­
ny poszlak zajmie policji dużo czasu 
na czem oni skorzystają Byli jak się

fabm ka instrumentów
Geodezyjnych i Rysunkowych
2586 poleca własnego wyro;u

T E U 0 G M T Y ,  N I l P E l u A T O R Y ,  B U ­
S O L E ,  f c B T Y  i  M I A R Y

ftomoi, urządzenia kreśiarń.
Przyjmujmy do wykonania wszelkie 
roboty pr e cy zy  j n e i p o d z i a ł o w e

CenniKi bezpłatnie, i?

zdaje, św iecie przekonani że wyjdą z 
tej spraw y cało. oraz, że zdążą zatrzeć 
za sobą ślady i przenieść się na inne 
pastwiska Czy państwo rozumieją? 
W eźm y n. p. incydent z ciałem Hoa- 
rea—I.enneta. Jeżeliby to ciało zostało 
uznane za Lenneta, byłoby to dla meb 
bardzo Korzystne. Jeżeli nie, teżby się 
nic złego nie stało, a policja znalazłaby 
się w  jeszcze większym  kłopocie niż 
k.adykolwiek To samo z Sheilą Hol- 
rovd i tym głupim listem, jaki jej po­
siali. To samo z zamachem Klejnota na 
Boyda, a nawet więcej. I na mnie... 
Trzeba przyznać, że mi tem pochlebili..

Łucja roześmiała się ślicznym dźwię 
cznym śmiechem i obrzuciła okiem 
zgromadzonych

— Przew róciło mu sie w głow ie — 
rzekła. — Jak tylko zobaczyli go z no­
sem przy ziemi — ha' ha! ha! — prze­
straszyli się i zaczęli rzucać w  niego 
nożami. — Spojrzała na męża i w jej 
czarnych, aKsamiunych oczacn odma­
lowała się cicha trwoga.

Antoni posłał je, uśmiech.
— To dowodzi, jak niebezpieczna 

esł prasa — zauważył. — Gdyby mi 
me zrobiono rozgłosu 2 powodu spra­
w y  Hoode‘a ci ludzie nie zlękliby Się 
mojej osoby i nie staraliby sie usunąć 
mnie z drogi— Boyd uszedł z życiem

cudem. Mało orakowało, żeby Wielkn 
Czwórka nie zamieniła się w trio.

— Jeszcze jedno — przerwał Archi- 
bald. — Czy pamiętasz, co mówił Pi - 
ke, że Boyd bredził nieprzytomnie o 
murzynach? Tego dotychczas nie ro­
zumiem. Była gęsta mgła, nie mówiąc 
już o wieczorze. Boyd został pennięty 
w plecy, no i to zwierzę nie było prze­
cież czarne...

Antoni podniósł rękę.
— Są inne sposoby stwierdzenia 

obecności murzyna, mój kochany, nie- 
tylko wzrok. Tak. Niemiłe ale praw­
dziwe. Jakkolwiekuądz sprawa me po­
szłaby tak laitwo jak poszła, gdvby za­
bili Lenneta i pozbyli się jego trupa i 
gdyby Klejnot nie kupował osobiście 
iei zielonej ljberji. Te dwa odkrycia za 
oszczędziły  nam masę kłopotu

Butlertub pokiwał wielką giow?
— Pew nie, pewnie... Ale jest jeszcze 

parę rzeczy, które wydają mi s-ię dzi­
wne. Ten sekretarz i ta druga stenogra 
fistka — wszak om robili wrażenie 
mocno podemzanych. Krążyły wieści...

Antoni przerwał gościow i wyraźn r 
ostrym tonem.

(C. d. rf.)
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